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Tematem niniejszej pracy jest problem budowy geologicznej najbliższej okolicy 
Bochni. Próbę ujęcia tektoniki tego obszaru poprzedza opis stratygraficzny utwo­
rów fliszowych, tworzących tutaj strefy brzeżną Karpat, oraz szczegółowy opis 
dwóch profilów, przebijających fliszowe jądra fałdów mioceńskich.

Masy skalne fliszowe należą do dwóch jednostek tektonicznych: do wyższej 
jednostki śląskiej i niższej łuski Gierczyc. U ich czoła zostały stromo sfałdowane 
warstwy chodenickie, phzy czym w  jądrowych partiach tych fałdów występuje 
flisz. Posiada on wszystkie cechy śląskiego wykształcenia facjalnego i z tego wzglę­
du wiązać go należy z płaszczowiną śląską.

Przed wkroczeniem morza dolno-tortońskiego strefa czołowa nasuwających 
się jednostek fliszowych znajdowała się o kilka kilometrów ( ±  10 km?)' dalej na 
południe niż to ma miejsce dzisiaj. Część czołowa płaszczowiny śląskiej wysunęła 
się w  bocheńskiej depresji poprzecznej klinem ku północy i dostała się w strefę 
obniżającą się poniżej poziomu morza. Morze dolno-tortońskie, ściśle morze pod- 
piętra opolskiego, wkroczyło na ten obszar i pokryło swym i osadami także ów  
klin czoła płaszczowiny śląskiej. W czasie ruchów górotwórczych, które nastąpiły 
po osadzeniu się warstw chodenickich, płaszczowina śląska i łuska Gierczyc zosta­
ły pchnięte en bloc ku północy i nasunięte na wai-stwy chodenickie, zgarniając je 
i fałdując u swego czoła wraz z podścielającym je fliszem.

W S T Ę P

W historii badań nad form acją solonośną Przedgórza bocheńskiego, 
jak i przylegających doń od południa utw orów  fliszowych, zauważyć moż­
na szereg etapów, z których do dnia dzisiejszego u trzym ały  się pewne 
poglądy, rzucające światło na skom plikowany obraz budow y geologicz­
nej tego obszaru.

W ymienić tu  należy przede w szystkim  prace V. U h l i g a  (22, 
23) i J. N i e d ź w i e d z k  i e g o (13, 14) w  latach  1883 do 1891, 
k tórych bogaty m ateria ł obserw acyjny ciągle jeszcze służy do celów 
porównawczych lub do uzupełnienia dzisiejszych spostrzeżeń. T rw ałą 
zasługą J. N i e d ź w i e d z k i e g o  pozostaje do dzisiejszego dnia 
utrzym ujący się podział osadów m ioceńskich na w arstw y chodenickie 
z u tw oram i solonośnymi jako osady starsze i silnie pofałdowane oraz na
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w arstw y grabowieckie, poziom młodszy, leżący niezgodnie na w arstw ach 
chodenickich i nie w ykazujący zbyt znacznych zaburzeń.

N astępnym  etapem  jest okres badań prow adzonych przez G. B u- 
k o w s k i e g o  (1, 2, 3, 4, 5) na tym  terenie. Na podstaw ie niezw ykle 
sum iennych i system atycznie prowadzonych obserwacyj krytycznie oce­
nia on i odrzuca poglądy swoich poprzedników, jakoby u tw ory  mioceń­
skie leżały na fliszu, a naw et m iały być z nim i zw iązane przejściami. 
Udowadnia natom iast, że w zajem ny, stosunek ułożenia jest zupełnie 
inny, a mianowicie, że w łaśnie u tw ory  fliszowe nasuw ają się od południa 
na w arstw y chodenickie, a płaszczyzna styku tych  dwóch stref jest płasz­
czyzną dyslokacyjną.

Duże urozm aicenie wprowadziło do monotonnej serii w arstw  chode­
nickich w yróżnienie w  nich przez W. P e t r a s c h k a  (18) i M.  K a ­
m i e ń s k i e g o  (9) w kładek tufitow ych. •

W ostatnich czasach J. P o b o r s k i  prow adził niezm iernie 
szczegółowe i m etodyczne badania nad u tw oram i m ioceńskim i Przedgó­
rza bocheńskiego. U jął on syntetycznie i  wyczerpująco budowę góro­
tw oru solnego jak  i tow arzyszących m u utw orów . N iestety w yniki tych 
niezw ykle ciekawych prac z przyczyn niezależnych od au to ra  nie zo­
stały dotychczas opublikowane. M iałam  jedynie możność zapoznać się 
i  nim i w  czasie odczytu wygłoszonego przez J. P o b o r s k i e g o  
w Polskim  Tow arzystw ie Geologicznym na ten  tem at oraz w częstych 
dyskusjach, w k tórych  d r J. P o b o r s k i  dzielił się chętnie swymi 
obserwacjam i.

Z tego okresu pochodzi no tatka  T. C h l e b o w s k i e g o  (6), 
w której podaje, że jądro  an tykliny w arstw  solonośnych, biegnącej przez 
Bochnię, tw orzą u tw ory  fliszowe.

Istnienie fliszu w  podłożu utw orów  m ioceńskich Przedgórza było 
przyjm ow ane teoretycznie i przez starszych badaczy, niem niej konkret­
ne stw ierdzenie jego w ystępow ania nasuw a w dalszej konsekwencji 
nowe wnioski i daje do pewnego stopnia klucz do rozw iązania budowy 
geologicznej tego odcinka, co będzie rozw ażane w dalszej części.

W związku z będącym  na ukończeniu zdjęciem  geologicznym ark u ­
sza Bochnia uw ażam  za celowe dorzucenie zebranych w ciągu tej pracy 
spostrzeżeń, odnoszących się przede wszystkim  do w ykształcenia i budo­
wy utw orów  fliszowych.

Bardzo dokładna m apa G. B u k o w s k i e g o  (5) obejm ująca 
między innym i również i om awiany odcinek arkusza jest dzisiaj, jeżeli 
chodzi o „rąbek fliszu“, z punktu  w idzenia in terp re tac ji tak  stra tygrafii 
jak  i tek tonik i nieco przestarzała. N iezwykle cenna jest ona ze względu 
na ogromną dokładność znaczonych odkrywek, z których dzisiaj wiele
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już nie istnieje. W związku z tym  w rozw ażaniach swoich tam, gdzie nie 
posiadam w łasnych obserwacyj, opieram  się na powierzchniowym  zasię­
gu odnośnych poziomów, znaczonych w ystępowaniem  odkryw ek na m a­
pie G.. B u k o w s k i e g o .

Szczegółowy opis, jak  również analiza tektoniki, odnosi się do obsza­
ru, k tóry  można zamknąć między równoleżnikiem  Chodenic na północy 
i W iśnicza Nowego na południu oraz między południkiem  Brzeźnicy na 
wschodzie a południkiem  Siedlca na zachodzie. O bejm uje on zatem  mio­
ceńską strefę  Pogórza bocheńskiego na północy, jak  również brzeg 
utw orów  fliszowych karpackich, przylegających doń od południa.

W w yniku ostatnich zdjęć szczegółowych stwierdzono, że dzisiejszy 
brzeg utw orów  fliszowych odsłaniających się na powierzchni, k tóry  m ię­
dzy Bochnią a zachodnią granicą arkusza ma w ogólnym zarysie kierunek 
praw ie W — E, nie jest jednolity , lecz zbudowany z dwóch różnych ele­
m entów tektonicznych.

Jednym  z nich, elem entem  pierwszego rzędu, jest płaszczowina 
śląska, pokryw ająca zresztą większość obszaru na arkuszu Bochnia, d ru ­
gim jest elem ent w ynurzający się spod płaszczowiny śląskiej, u  czoła jej 
nasunięcia, zachowany na tym  arkuszu w niedużym  fragm encie, który 
chwilowo nazywam  ł u s k ą  G i e r c z y c .

Nie tylko pozycja tektoniczna obu tych jednostek uzasadnia ich w y­
odrębnienie, ale także i, odmienne w ykształcenie facjalne niektórych 
członów stratygraficznych wskazuje na różne w arunki sedym entacyjne.

W szelkie dane odnoszące się do pasa utw orów  m ioceńskich zostały 
oparte przew ażnie na literaturze, natom iast m apowe ich ujęcie zawdzię­
czam d r J. P o b o r s k i e m u ,  k tó ry  użyczył mi łaskaw ie swej mapy 
rękopiśm iennej do wyzyskania, za co w yrażam  Mu bardzo serdeczne po­
dziękowanie.

Na tym  m iejscu pragnę również podziękować dr T. K u c i ń ­
s k i e m u ,  k tó ry  oddał mi do zużytkow ania w tej pracy w yniki opra­
cowań m ikrofaunistycznych 26 próbek, zebranych przez niego w 1947 r. 
z profilu na linii „Baum “.

Oznaczenie tej m ikrofauny w ykonała d r J. S y n i e w s k a ,  któ­
rej za zgodę na ich opublikow anie w  niniejszym  artyku le  bardzo 
dziękuję.

Prof. dr M. K s i ą ż k i e w i c z o w i  za przedyskutow anie nie­
których problem ów związanych z geologią tej części K arpa t składam  
serdeczne w yrazy podziękowania.

Podziękow anie pragnę także złożyć Prof. d r M. K a m i e ń s k i e ­
m u  za um ożliw ienie mi opracow ania niniejszego tekstu  również w  cza­
sie moich zajęć na Politechnice Krakow skiej.
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STRATYGRAFIA
STRATYGRAFIA PŁASZCZOWINY ŚLĄSKIEJ

Opis poszczególnych poziomów stratygraficznych odnosi się tylko do 
odcinka zachodniego w ypiętrzenia czołowego i synkliny Kurowa.

S e r i a  c i e s z y ń s k o - w i e r z o w s k a
N ajstarsze poziomy kredy dolnej są tu ta j reprezentow ane przez 

u tw ory w ykształcone przew ażnie w  „facji“ górnych łupków cieszyń­
skich. O dsłaniają się one w  paru  zaledwie punktach, a są w  ogóle zacho­
w ane tylko w strzępach u czoła nasunięcia.

W m ałym  potoczku, płynącym  w  k ierunku wschodnim przez wieś 
Dąbrowicę, w ystępują te u tw ory  w  paru  m ałych odkrywkach. Są to czar­
ne, ilaste, m iękkie łupki oraz cienkie, skorupow ate piaskowce. Te ostat­
nie są zbite, drobnoziarniste, wapniste, na przełam ie świeżym barw y 
ciemnej, niebieskawo-szarej, przy czym kora zw ietrzelinow a na przeła­
m ie m iewa odcień brunatno-różow y. Z w ietrzała pow ierzchnia jest b ru - 
natno-szara, często w skutek zam azania łupkam i czarna. Grubość w arste­
wek piaskowców przeciętnie wynosi 1 —  3 cm, przy  czym każda jes t od­
dzielona łupkam i od drugiej, ale są gęsto ułożone. Piaskowce są spękane 
i sklejone kalcytem , tw orzą typow ą „strzałkę“ i są łatw e do w yróżnienia 
naw et w  niedużych ułam kach.

Dalsze w ystąpienia czarnej kredy śląskiej śledzić można bardziej na 
południow y zachód, w  osuwisku, k tóre spływ a spod punk tu  331, w  stronę 
zachodnią, jak  również w  zachodnim  odcinku południowej kraw ędzi 
osuwiska. Prócz czarnych łupków  i piaskowców strzałkow ych w ystępują 
tu ta j także piaskowce jasne, szaro-białawe, zwięzłe, wapniste, o średnim  
ziarnie w odojasnych kwarców. D ają w zw ietrzelinie nieforem ne bloki 
o nierów nej, powyżeranej, jasnordzaw ej powierzchni. Są one bardzo 
zbliżone do typu  piaskowców grodziskich.

Na stokach dolinki potoku, płynącego przez wieś G rabiny, między 
ujściem  jego lewego źródłowego dopływu a m ałym  żlebkiem, uchodzą­
cym poniżej, w ystępują  również u tw ory  dolno-kredowe, w ykształco­
ne tu ta j typowo w „facji“ górnych łupków  cieszyńskich.

O statnim  punktem  ich w ystępow ania są pola wsi Łapczyca, około 
300 m na południe od punktu  256, gdzie w m iedzach.w idoczne są nagro­
madzone bloki w yoryw ane z pól. Są to przede wszystkim  charak terysty ­
czne sferosyderyty rdzaw o-brunatne z siatką żył kalcytowych, piaskow ­
ce strzałkow e, ale głównie piaskowce zbliżone do piaskowców grodzis­
kich. Poza tym  w m iedzach odsłaniają się czarne, często przem yte iły łu p ­
kowe. To w ystąpienie dolnej kredy  nie jest związane ze zw artym  obsza­
rem  płaszczowiny śląskiej, lecz tw orzy oderw any strzęp, pływ ający na 
jednostce niższej.
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Fig. 1

Szkic geologiczny okolic Bochni 

Skala 1 : 75 000

1 — miocen przedgórza; A — ł u s k a  G i e r c z y c :  2 — warstwy krośnieńskie, 
3 — łupki menilitowe, 4 — pstre łupki, margle i piaskowce; B — p ł a s z c z ó w  i- 
n a ś l a .  s k a :  5 — warstwy krośnieńskie, 6 — łupki m enilitowe, 7 — łupki pstre, 
8 — warstwy istebniańskie górne, 9 — warstwy istebniańskie dolne, 10 — warstwy  
godulskie, 11 kreda dolna; 12 — dyslokacje, 13 — granice nasunięć, 14 — linie 
przekrojów (patrz fig. 5).
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Jak  z powyższego opisu widać, odkryw ki są nieliczne, a w ystępow a­
nie utw orów  dolno-kredowych tak fragm entaryczne, że trudno  jest, przy 
braku skamieniałości, rozstrzygnąć, k tó ry  z jej poziomów tu taj w ystępu­
je. Obserwacje poczynione w innych bardziej pełnych profilach w skazy­
w ałyby na to, że typ piaskowców strzałkow ych, tak  charakterystyczny 
dla poziomu górnych łupków  cieszyńskich (walanżyn) na Śląsku, prze­
chodzi i wyżej, do poziomu piaskow ca grodziskiego (hoteryw ), a być 
może w ystępuje także w barem ie. W związku z tym  używ am  tu ta j po­
jęcia „facji“ górnych łupków cieszyńskich, nie przesądzając, k tóry  
z tych trzech oddziałów utw ory  te reprezentują.

W a r s t w y  l g o c k i e

Seria w arstw  lgockich, w przeciw ieństw ie do w arstw  opisanych w y­
żej, odsłania się praw ie na całej długości zachodniego odcinka czoła na­
sunięcia śląskiego. Jeżeli tu  i ówdzie zdarzają się miejsca, w  k tó rych  po­
ziomu tego nie da się prześledzić, przypisać to należy raczej zam asko­
waniu grubym  pokładem  glin niż w ytarc iu  tektonicznem u, chociaż i tej 
możliwości w ykluczyć nie można. W każdym  razie w ydaje się nie ulegać 
wątpliwości, że część serii lgockiej została tektonicznie zredukow ana.

W arstw y lgockie są tu ta j wykształcone przew ażnie jako łupki czarne, 
czarno-szare, czasem ze sm ugam i zielono-szarymi. Są one mniej lub wię­
cej krzem ionkowe, zdarzają się także i odm iany słabo w apniste. Na po­
wierzchniach ich w ystępują rzadko rozrzucone m ałe blaszki m uskowitu. 
W odkryw kach łupki tw orzą drobne ławice ostrokraw ędziste, kilkucen­
tym etrow e, k tóre łatw o rozpadają się na listkow ate lub drzazgowate 
ułam ki. Towarzyszą im  ciemne, o odcieniu zielonawym, krzem ionkowe 
piaskowce. Są one drobnoziarniste, bardzo zwięzłe, na przełam ie szkliste, 
ku stropowi sta ją  się bardziej zielone, czasem o połyskliwej, jakby  jedw a­
bistej powierzchni. Poza tym  w ystępują tu  także piaskowce ciemne, p ra ­
wie czarne z żyłam i kalcytu, tworzące ławice od 5 do 15 cm  grubości. 
Zdarzają się też piaskowce typu mikuszowickiego, ale raczej rzadko. 
W niektórych odkryw kach odsłaniają się b runatno  w ietrzejące sfero- 
syderyty.

W arstw y lgockie w ystępują we wsi Buczyna, gdzie odsłaniają się 
głównie przy drodze, w miejscu, gdzie odgałęzia się od niej dróżka polna 
w k ierunku  W łastowic. Sypią się tu  w  strom ym  wkopie drogi czarne 
krzem ionkowe łupki.

W wiosce Grabiny, we wspom nianym  już lewobrzeżnym  żlebku, 
uchodzącym na północ od wsi do głównego potoku, znajdują się niestety 
tylko ślady w arstw  lgockich w  form ie ułam ków  skalnych, luźno zsypu­
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jących się na zaglinionych stokach. Przew ażnie są to piaskowce krze­
mionkowe, dość zwięzłe, w ietrzejące na  kolor brunatno-zielonaw y, bardzo 
spękane i rozpadające się na ostrokraw ędziste ułam ki. Poza tym  zdarzają 
się okruchy piaskowców zbliżonych do typu m ikuszowickich, a także nie­
bieskawych rogowców.

K ilka odsłonięć czarnych krzem ionkow ych łupków znajduje się we 
wspom nianym  poprzednio potoczku, płynącym  przez wieś Dąbrowicę.

Z kolei pięknie odsłonięte są w arstw y lgockie w  dwóch źródłowych 
żlebkach potoku łapczyckiego, spływ ających spod przysiółka Żelazowice. 
W idoczne są tu  typow e czarne łupki lgockie z w kładkam i ciemnych, p ra ­
wie czarnych piaskowców strzałkow ych; tu ta j w ystępują także wspom­
niane syderyty.

W reszcie czarne łupki lgockie odsłaniają się w  polach Łapczycy, 
w pobliżu północno-zachodniego naroża Lasu Skarbowego oraz na gra­
nicy tegoż lasu nie opodal drogi, prowadzącej z lasu do szosy bocheńskiej.

Notowane na m apie G. B u k o w s k i e g o  (5) w ystępow ania 
utw orów  paleoceńskich w m ałym  żlebku na wschód od leśniczówki 
w Łapczycy nie są niczym innym  jak  typow ym i łupkam i lgockimi. Małe, 
zm ieniające się odkryw ki tych utw orów  znajdu ją  się w pobliżu ujścia 
wspomnianego żlebku w górę i w  dół potoku.

Oprócz tego zanotować należy cztery w ystąpienia w arstw  lgockich 
w oderw anych płatach-czapkach, leżących na utw orach jednostki niższej. 
Trzy z nich znajdu ją  się na praw ym  stoku doliny potoku płynącego od 
Żelazowic przez Łapczycę, ćzwarty, bardziej wschodni w  nieznacznej od­
ległości od leśniczówki łapczyckiej, w  k ierunku  północno-zachodnim  od 
niej. W tym  ostatnim  punkcie w ystępow ania odsłaniają się czarne łupki 
oraz piaskowce krzem ionkow e b runatno  w ietrzejące, czasem przypom i­
nające typ  m ikuszowicki.

Z pozostałych trzech, p łat najbardziej północny tw orzą wyłącznie 
czarne, krzem ionkow e łupki, czasem także maziste, w tedy  tu  i ówdzie 
znajdują się m ałe ułam ki piaskowca strzałkowego typu  górnych łupków 
cieszyńskich, jak  również rdzaw ych sferosyderytów . W związku z tym  
nie m ożna w ykluczyć możliwości w ystępow ania tu ta j utw orów  starszych 
niż poziom lgocki. M ałe fragm enty , jak  również i to, że łupki w ystępują 
tylko w glebie, nie pozw alają rozstrzygnąć tej kwestii.

Obie bardziej południow e czapki lgockie są zbudowane odmiennie. 
Tworzą je  głównie piaskowce gruboławicowe (około 1 m  grubości), jas­
ne, praw ie białe, drobnoziarniste. Są one bądź rozsypliwe, dając m iejsca­
mi praw ie luźny piasek, bądź też t.warde i zwięzłe, gdy sta ją  się k rze­
m ionkowe i przechodzą w jasnoniebieskie kw arcyty , a także rogowce. 
Rozpadają się one wówczas na ostrokraw ędziste pryzm aty. Ławice pias­
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kowców są poprzedzielane czarnym i krzem ionkow ym i łupkam i, rozpa­
dającym i się na typow e dla w arstw  lgockich drzazgi. W płacie północ­
nym  w ystępują poza tym  w spągu tej serii zlepieńce, rozsypujące się 
łatwo.

Obie wymienione czapki tworzą niew ielkie nabrzm ienia m orfologi­
czne, dobrze widoczne w terenie.

. . .  < •

W a r s t w y  g b d u l s k i e

Poziom w arstw  godulskich jest w ykształcony zmiennie. Zasadniczo 
reprezentują go pstre łupki ilasto-krzem ionkowe, przy czym krzem ion- 
kowość nie wszędzie się zaznacza. Łupkom  tow arzyszą piaskowce różnych 
typów. W yróżnić można piaskowce ciemne, zielonawe, kwarcytow e 
o szklistym  przełam ie, zbliżone do podobnych piaskowców w arstw  lgoc­
kich; następnie piaskowce barw y jaśniejszej, szaro-zielonawej, zwięzłe 
lecz nie tak  krzem ionkow e jak  poprzednie, o jedw abistych pow ierz­
chniach oddzielności, w reszcie najczęściej spotykane piaskowce rdzaw o- 
zielonawe, dość znacznie zwietrzałe, z w yraźnym i ziarnam i glaukonitu. 
W szystkie te  piaskowce tw orzą średniogrube i cienkie ławice i rozpadają 
się na ostrokraw ędziste pryzm aty.

Śledząc od zachodniej granicy arkusza serię godulską w kierunku 
wschodnim, czy też północno-wschodnim ' zauważyć można zm iany w jej 
wykształceniu. W  najbardziej zachodnim odcinku wyróżnić można dwa 
człony tej serii: niższy piaskowcowy, k tó ry  reprezentow any jest prze­
ważnie przez typ piaskowców rdzawo-zielonych, zw ietrzałych oraz .wyż-, 
szy łupkowy, zbudowany z łupków  pstrych, głównie czerwonych. Tak 
wykształcona seria godulska odsłania się we wsi Buczyna, stąd  przechodzi 
w kierunku wschodnim do doliny potoku płynącego przez G rabiny, gdzie 
zmienia k ierunek na północno-wschodni i biegnie przez punk t 331. Po­
między tym  punktem , a potoczkiem płynącym  przez Dąbrowicę zanika­
ją  piaskowce, jako dający się oddzielić odrębny kompleks. Odtąd w ystę­
pują już tylko łupk i pstre  z podrzędnym i cienkim i w kładkam i piaskow­
ców, przew ażnie krzem ionkow ych lub kw arcytow ych. Podścielają one 
wszędzie piaskowce istebniańskie i ciągną się w  k ierunku północno- 
wschodnim  praw ie granicam i lasów Bukow ina i Skarbowego aż do szosy 
bocheńskiej.

Piaskowce w ystępujące w zachodnim odcinku tw orzą zatem  soczew­
kę, k tó ra  w yklinow uje się w k ierunku północno-wschodnim. Zachodzi 
pytanie, czy piaskowce te  leżą w prost na w arstw ach lgockich bez po­
średnictw a łupków  pstrych, powszechnie stanow iących spągowe ogniwo 
serii godulskiej związane przejściam i z w arstw am i łgockimi, czy też brak
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ich należy odnieść do przyczyn n a tu ry  tektonicznej. Możliwe jest, że 
w  teren ie o dość znacznej pokrywie glin łupki te nie odsłaniają się na, po­
wierzchni.

Miąższość serii godulskięj w zachodnim odcinku jest dosyć znaczna, 
gdyż wynosi w  przybliżeniu 300 m, tam  natom iast, gdzie serię tę  stano­
wią w yłącznie pstre  łupki, m aleje ona i często nie przekracza 50 m.

M ały strzępek w arstw  godulskich zachował się przyklejony do 
w arstw  lgockich w czapce tektonicznej w ystępującej na N od leśniczówki 
w Łapczycy.

W a r s t w y  i s t e b n i a ń s k i e  d o l n e

Znaczna większość wzgórz, przew ażnie zalesionych, powyżej 300 m  
zbudowana jes t w  tej okolicy z piaskowców istebniańskich. Nie różnią 
się one od typow ych piasko\vców istebniańskich opisywanych w ielokrot­
nie. G rube 1 — 2 m  ław ice piaskowców zlepieńcowatych, słabo spojo­
nych, są tu ta j na ogół typem  panującym . Z darzają się też i równoziarni- 
ste piaskowce o ziarnie drobnym , bardziej zwięzłe. B arw a piaskowców 
jest jasna, b iaław a lub żółto-rdzawa; w ietrzenie sięga tak  głęboko, że 
nie spotyka się praw ie skały świeżej. Łupki ilaste, czarno-szare przedzie­
lają  ławice piaskowców, tworząc cienkie, czasem kilkucentym etrow e 
wkładki. Jako  w kładki w ystępują tu  także łupki piaszczyste ze zmienną 
ilością de try tusu  roślinnego, czasem tak  nim  przepełnione, że tw orzą się 
jakby warstew ki, węgla ż żółtymi i białym i wykwitami,

Mniej więcej w środku tych dolnych w arstw  istebniańskich rozwija 
się kom pleks skalny kilkanaście m etrów  miąższy o zupełnie różnym  w y­
kształceniu facjalnym . Są to cienko- i średnioławicowe, bardzo zwięzłe, 
drobnoziarniste piaskow ce o spoiwie bogatym  w węglan wapnia. Odzna­
czają się one słabo w ykształconą korą zwietrzelinową. Razem z nim i w y­
stępują łupki ilasto-m argliste. Tak piaskowce jak  i lupki m ają barw ę 
niebieskawo-szarą.

W śród tych utw orów  w ystępuje m akro- i m ikrofauna, k tó ra  została 
swego czasu opracow ana przez J. N o w a k a  (16), W.  R o g a l  ę 
(19) i R.  Z u b e r a  (24) i k tó ra  w edle tych autorów  w skazyw ałaby 
na w iek górno-kredow y, ściślej na kam pan-m astrycht. Je s t to w iek gdzie 
indziej stw ierdzony także dla poziomu dolnych piaskowców istebniań­
skich.

V. U h 1 i g (23) i J. N i e d ź w i e d z k i  (13, 14) na pod­
staw ie pozornego podobieństwa petrograficznego tego kom pleksu do 
w arstw  w ystępujących w Okocimiu i M ietniowie, gdzie stw ierdzono wiek 
dolno-kredowy tam tejszych utworów, następnie uw ażając fak t znalezie­
nia przez J. N i e d ź w i e d z k i e g o  w om awianym  kom pleksie



14 Kamila Skoczylas-Ćiszewska

jedynego okazu B elem nites bipartitus  za decydujący — uważali go rów ­
nież za dolno-kredowy.

Z ostatnich zdjęć w ynika jednak, że ów w apnisty kom pleks nie może 
być niczym innym  jak  tylko w kładką stratygraficzną w śród typowych 
piaskowców istebniańskich, zaznaczającą w pływ  facji inoceramowej 
w obrębie facji śląskiej (20).

W arstw y te odsłaniają się na S od przysiółka Żelazowice i być może 
zanikają w  k ierunku północno-wschodnim i południowo-zachodnim  tw o­
rząc soczewkę. Podobny kom pleks w przedłużeniu zachodnim odsłania 
się już na samej granicy arkusza- w  Podsobolowie, gdzie w ystępują  także 
ław ice zlepieńców o spoiwie wapnistym .

W arstw y istebniańskie dolne ciągną się szerokim  pasem  od Sobolo­
wa i Podsobolowa na zachodzie, przez G rabiny, las Bukowina, Zelazowi- 
ce, Las Skarbow y i Kolanów.

Najbardziej północna odkryw ka w tym  pasie, znajdująca się nad po­
toczkiem, płynącym  w Łapczycy wzdłuż szosy, w  jego najw yższym  biegu, 
odsłania piaskowce nieco inne niż typowe piaskow ce istebniańskie. Są to 
zlepieńce i piaskowce bardzo rozsypliwe. B arw a ich jest rdzaw a, żółto- 
pom arańczowa; w ystępują  też wśród nich m ułki szaro-niebieskawe. Dr 
T. K u c i ń s k i  zwrócił m i na wspólnej wycieczce uwagę, że istnieje 
możliwość mioceńskiego w ieku tych  utworów. Przyznam , że trudno mi 
wydać w tej spraw ie wiążącą opinię, Mimo pilnych poszukiw ań nie zna­
lazłam  w u tw orach tych żadnej fauny. M ateriał do złudzenia przypom i­
na piaskowce istebniańskie; luźne spojenie spotyka się rów nież wśród 
tych w arstw , a intensyw niejsze zabarw ienie łatw o w ytłum aczyć siln iej­
szym krążeniem  wód bogatych w związki żelaza.

Z rów nym  powodzeniem można by jednak  te u tw ory  przyjąć za mio­
ceńskie i to za odpowiednik w arstw  grabowieckich. W łaśnie w a rs tw - 
istebniańskie m ogły dostarczyć m ateriału , k tóry  naw et nie bardzo prze 
robiony, został nie opodal, a właściwie w prost na nich osadzony.

K ierując się jednak  tym ; że u tw ory  te są położeniem  swym jakby 
związane z pasem  w ystąpień piaskowców istebniańskich, zaliczam je 
prowizorycznie do tej serii.

D olny poziom serii istebniańskiej w ystępuje poza tym  w Pogwizdo- 
wie, w  K am ieńcu na południe od Dołuszyc, w  W iśniczu Nowym i ciągnie 
się stąd na południe zajm ując znaczne obszary.

W a r s t w y  i s t e b n i a ń s k i e  g ó r n e

Łupki czarno-szare, ilaste, k tóre w poziomie dolnym  występow ały 
podrzędnie, stanow ią tu ta j głów ny składnik skalny. Piaskow ce drobno­
ziarniste, cienkoławicowe, w ykazujące niekiedy p rzekątne uw arstw ienie
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tw orzą w tych  łupkach wkładki. W ystępują tu ta j także kruche, gruboła- 
wicowe piaskowce typu piaskowców z dolnych w arstw  istebniańskich. 
Nie w ykazują one jednak  tak  częstych i pięknych w innych okolicach 
tego obszaru kulistych form  w ietrzenia.

G ranicę pomiędzy dolnym  • i górnym  poziomem w arstw  istebniań­
skich kładę tam , gdzie zaczyna się kom pleks łupkowy. Nie zawsze jed­
nak w ystępuje w yraźnie ta  odrębność poziomów, zachodzą bowiem  po­
wolne przejścia z jednego poziomu w drugi. W Berdychowie, w  stropo­
wych partiach  piaskowców istebniańskich dolnych na przejściu do pozio­
m u łupkowego w ystępują rozkruszone buły  litotam niow e i szczątki mszy- 
wiołów. Sądzę, że reprezen tu ją  one już w arstw y istebniańskie górne.

U tw ory te  w ypełniają obniżenie morfologiczne Pogwizdowa i Berdy- 
chowa. Ja k  przebiegają dalej ku północnem u wschodowi, trudno jest od­
tworzyć, gdyż m askują tu ta j budowę geologiczną grube pokłady glin. 
Stwierdzono ich w ystępow anie ponadto w Dołuszycach na południe od 
dworu, a następnie w lesie kopalińskim  na zachód od drogi z Bochni do 
Wiśnicza, skąd przebiegają praw dopodobnie w  kierunku południowo- 
wschodnim na W iśnicz Nowy.

L u p k i  p s t r e

Poziom ten  w ykształcony jest dosyć skromnie. Są to czerwone i zie­
lone, względnie szaro-zięlone łupki ilaste o nieznacznej miąższości. W y­
pełniają one najgłębszą część synkliny Berdychowa, poza .tym  odsłania­
ją  się w  licznych punktach  w  obram ieniu południowo-zachodnim  syn­
kliny K urów  — Gnojnik. Długi, wąski zsuw między Dołuszycami a Kola- 
nowem zawdzięcza swe pow stanie niew ątpliw ie pstrym  łupkom, których 
ślady są tam  widoczne. Częste ich odkryw ki w ystępują  w  drodze w iej­
skiej i na północnych stokach południowego wzniesienia Dołuszyc, na­
stępnie w przysiółku Grabiny, a także w W iśniczu Małym.

i Ł u p k i  m e n i l i t o w e

Również i poziom górny eocenu wykształcony jako łupki m enilitowe 
w ystępuje w nielicznych odkryw kach, k tó re  uszeregowane w kierunku 
NW — SE tow arzyszą pstrym  łupkom  jako ich nadkład, tworząc rów ­
nież obrzeżenie łęku K urów  — Gnojnik. Poziom ten  w ykształcony jest 
jako czarne i czarno-fioletowe łupki ilaste z w kładkam i rogowców czar­
nych, często smugowanych oraz białych lekkich łupków, w k tórych  znaj­
dują  się łuski ryb. Nigdzie natom iast nie stw ierdziłam  w kładek pias­
kowców kliw skich, o k tórych  pisze G. B u k o w s k i  (5). P raw dopo­
dobnie zaliczał on do nich piaskowce istebniańskie.
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W a r s t w y  k r o ś n i e ń s k i e

Łupki czarne poziomu m enilitowego przeław icow ują się ku górze 
z następnym  ogniwem stratygraficznym , tj. z serią w arstw  krośnieńskich. 
Przejścia te obserw ował J. N i e d ź w i e d z k i ,  V.  U h l i g ,  
a także G. B u k o w s k i ,  k tóry  naw et na  tej podstawie się opiera­
jąc zaliczył w arstw y krośnieńskie do poziomu łupków  m enilitowych.

W arstw y krośnieńskie w ykształcone są jako popielato-szare . łupki 
m argliste, k tóre w ietrzejąc przybierają barw ę brudno-zielonawą, łupią 
się-raczej grubo i w ykazują m ałe blaszki miki. W kładki piaskowców nie 
są zbyt częste, a tw orzą je cienkie ławice, od kilku do kilkunastu  centy­
m etrów  grubości. Są one drobnoziarniste, o spoiwie w apnisto-ilastym , 
barw y niebieskawo-szarej. W ietrzejąc przybierają  kolor brudnoszary. 
W ykazują bardzo często oddzielność skorupową, przy czym powierzchnie 
oddzielności są zasiane m ałym i blaszkam i m uskowitu. W arstw y krośnień­
skie odsłaniają się w  m ałych rynnach  i we wkopach dróg i ścieżek na 
północnych stokach wzgórza, na k tórym  znajdują się zabudow ania wsi 
Dołuszyce. Piękne odkryw ki tych w arstw  znajdują się na północnych 
stokach wzniesienia Kurowa, gdzie odsłonięte są także piaskowce grubo- 
ławicowe, często rozsypliwe. Dalej na południe częste odkryw ki w arstw  
krośnieńskich widać w Grabinach.

UTWORY PŁASZCZÓW INY ŚLĄSKIEJ W STREFIE MIOCENU

Poza powyżej opisanym w ystępow aniem  zespołu w arstw  jednostki 
śląskiej, spotyka się także jej u tw ory  fliszowe również i w strefie  zajętej 
przez osady mioceńskie.

W starej, porzuconej cegielni na wschodnich peryferiach m iasta Bo­
chni, w  Podedwórzu, na niewielkiej przestrzeni w ystępuje duża rozm ai­
tość skał. Znaleźć tu  można łupki czarne i piaskowce strzałkow e typu 
górnych łupków  cieszyńskich, czarne krzem ionkow e łupki lgockie, czer­
wone i zielone iłołupki, czarne łupki o b runatnym  odcieniu na przeła­
m ie przypom inające łupki m enilitow e. N iestety w arstw y  odsłaniają 
się w  zsuwie, są przem ieszane i niesposób wyznaczyć jakiegoś następstw a 
w arstw .

Lepsze odsłonięcia daje  rów  przeciwczołgowy, k tó ry  przebiega 
w k ierunku  NNE do SSW, tuż na wschód od krzyża. Na odcinku około 
100 m  na północ od krzyża odsłaniają się pstre, czerwone, podrzędnie 
zielone, a także i czarne iłołupki, k tó re  m ożna prześledzić aż do końca tej 
odkryw ki. M iejscam i są one czarno-szare, ale zawsze krzem ionkowe, choć 
czasem burzą się także z HCl. Są one tw arde i rozsypują się na  m ałe 
blaszki i drzazgi. Wśród nich zaznaczają się piaskowce jasne, białawe.
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czasem ciemniej smugowane, krzem ionkowe, a naw et m iejscam i przypo­
m inające rogowce niebieskaw e w arstw  lgockich. Cały ten ostatnio opisany 
zespół w arstw  m ógłby odpowiadać serii w arstw  lgockich. N atom iast łupki 
pstre  zaliczyć by można do w arstw  godulskich ze względu na piaskowce, 
które w praw dzie nie w ystępu ją  w  samej odkrywce, lecz w częstych 
ułam kach są w yoryw ane z pól w  bezpośrednim  sąsiedztw ie tego rowu. 
Piaskowce te są czasem krzem ionkowe, czasem kruche, w yraźnie zielone 
w skutek znacznej ilości glaukonitu. W ścianie wschodniej tego rowu 
p rzy tykają  od strony  północnej do łupków pstrych u tw ory  przypom ina­
jące górne łupki cieszyńskie. Miąższość ich jes t bardzo nieznaczna, około 
2 m, być może jednak, że p ierw otnie odsłonięte zostały także w innej 
części rowu, dzisiaj już zasnutej gliną, gdyż spotyka się piaskowce i sfero- 
sydery ty  z tego poziomu rozrzucone na sąsiednich drogach polnych.

Trzeci p u nk t w ystępow ania utw orów  fliszowych znajduje się w pa­
rowie przecinającym  las Łychów, a m ianowicie na stokach zachodnich 
południowej części jego lewego odgałęzienia. W yróżnić tu  można utw o­
ry  w ykształcone w facji górnych łupków cieszyńskich, pstre  łupki (może 
eoceńskie, może z serii godulskiej), czarne łupki krzem ionkow e typu łup ­
ków lgockich,-kruche, -nierów noziarniste, żelaziste i gruboławicowe pias­
kowce, zbliżone do typu piaskowców istebniańskich, a także i łupki 
m enilitowe.

STRATYGRAFIA ŁUSKI GIERCZYC

W obrębie tej jednostki wyróżnić można zaledwie trzy  poziomy s tra ­
tygraficzne, k tó re  odsłaniają się na powierzchni.

P s t r e  ł u p k i

Jest to poziom najstarszy, reprezentu jący  praw dopodobnie eocen, 
w ykształcony bardzo charakterystycznie i odm iennie od pstrych  łupków 
eoceńskich innych jednostek, w ydzielanych na arkuszu Bochnia. Cechą 
charakterystyczną i w yróżniającą tę  serię w arstw  są białe, czasem krze­
mionkowe margle. Tworzą one niezbyt miąższe, bo nie przekraczające 
30 m soczewki, k tó re  również szybko zanikają i w k ierunku poziomym, 
na przem ian przeław icając się z łupkam i pstrym i. Przejście m argli 
w pstre  łupki w ygląda w  ten  sposób, że albo białe m argle przybierają  
barw ę czerw oną i zieloną i sta ją  się coraz bardziej ilaste, lub też wśród 
m argli białych pojaw iają się cienkie w kładki pstrych  łupków, k tó re  zy­
skując na grubości zastępują m argle całkowicie. Te ostatnie poprzeci­
nane dosyć -licznymi żyłkam i kalcytu  rozpadają się na nierów ne p ły tk i
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grubości 2 —  3 cm, lub na drobne, ostrokraw ędziste pryzm aty. Jako 
tw ardsze od otaczających je  łupków, a także dzięki swej jasnej barw ie 
m argle uw ydatn iają  się w yraźnie w  terenie.

W śród łupków  pstrych  w ystępują  również jakby w soczewkach pia­
skowce kruche, rozsypliwe, o grubszym  i drobnym  ziarnie, a także zle­
pieńce. W yglądem  swym są zbliżone do piaskowców ciężkowickich, cho­
ciaż zdarzają się też odm iany o spoiwie w apiennym , bardziej zwięzłe, jak 
np. w  Gierczycach, w  dróżce idącej od E ku W, nieco na południe od szo­
sy. Piaskowce te  i zlepieńce tw orzą m ałe, szybko zanikające nabrzm ie­
n ia w  terenie. W odkrywce, w  sam ym  potoku odsłaniają się zupełnie syp­
kie piaskowce biaław e z w kładką łupków  piaszczystych z de try tusem  ro­
ślinnym, żywo przypom inające piaskow ce istebniańskie płaszczowiny ślą­
skiej. Poniżej, w  -potoku znowu w ystępu ją  piaskowce jakby o kulistym  
charakte’rze w ietrzenia. Są to jednak  tak  m ałe odsłonięcia i tak  oderw ane 
od znanych zespołów w arstw  (w dużym  prom ieniu teren  p rzyk ry ty  jest 
glinam i), że trudno coś pewnego o tych utw orach i ich przynależności po­
wiedzieć.

Z łupków pstrych  zw iązanych z białym i m arglam i została przez 
J. S y n i e w s k ą  opracowana m ikrofauna o następującym  zespole form:

Bathysiphon  sp.
Lagena ci. globosa M t g.
Dendrophria  sp.
Ammodiscus incertus  d‘0  r b. i
Reophax splendida  G r z y b .
Nodellum velascoense  ( C u s h m a n )  C u s h m a n  et J a r v i s
Ammobaculites  cf. coprolitiformis ( S c h w a g e r )  C u s h m a n
Bolivinopsis sp.
Plectina watersi  C u s h m a n
Nodosaria sp.
Marginulina sp.
Cristellaria  sp.
Siphonodosaria  sp.
Pleurostomella  sp. an torta C u s h m a n ?
Pleurostomella  sp.
Valvulineria allomorphinoides (Rss . )  C u s h m a n
Gyroidina soldani d‘0  r b.
Gyroidina sp.

Przew ażają form y aglutynujące.
J. S y n i e w s k ą  określa w iek tego zespołu na najw yższą kredę, 

senon, przypuszczalnie dan. W związku z tym  spraw a w ieku serii łupków 
pstrych kom plikuje się nieco. Podścielają one bowiem w norm alnym  na­
stępstw ie serię łupków  m enilitowych, jak  to w yraźnie widać w  Gierczy­
cach i Nieszkowicach i reprezentow ać pow innyby eocen. Z drugiej strony
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m ikrofaunistyczne określenie wieku w skazuje na najw yższą kredę. Może 
część łupków pstrych  zw iązanych z m arglam i reprezentow ałaby górną 
kredę, natom iast łupki pstre  bez m argli należałyby już do eocenu. Dalsze 
konsekw entne pobranie próbek i opracowanie m ikrofauny mogłoby może 
to zagadnienie rozstrzygnąć.

Seria łupków pstrych  zajm uje stosunkowo dosyć znaczny obszar, 
szczególnie we w schodniej części łuski Gierczyc. Pola upraw ne wsi Łap- 
czyca od Lasu Skarbowego po szosę bocheńską leżą na tych  utw orach. 
Tutaj soczewki m argli w ystępują najliczniej: N astępnie seria pstrych 
łupków odsłania się po obu stronach szosy na granicy Gierczyc i Siedlca, 
gdzie również w ystępują  m argle. Dalej ciągną się czerwone łupki wąskim  
pasem  od szosy w k ierunku południow ym  przez Nieszkowice, znacząc za­
chodni brzeg nasunięcia łuski Gierczyc na u tw ory mioceńskie „zatoki‘: 
Gdowa, co ostatnio zostało ponad wszelką wątpliwość stw ierdzone dzięki 
wkopom w ykonanym  z ram ienia Państw owego In sty tu tu  Geologicznego 
pod kierunkiem  Z. O 1 e w i c z a. W reszcie łupki te odsłaniają się wąską 
sm ugą w raz z m arglam i u czoła płaszczowiny śląskiej na granicy wsi Wło- 
stowice i Grabiny.

P o z i o m  ł u p k ó w  m e n i l i t o w y c h

Są to typowe, czarne, czarno-szare i fioletowe łupki, na przełam ie za­
wsze m atowe. Rogowce czarne w cienkich w arstew kach pojaw iają się 
rzadko, raczej znajduje się je  w  luźnych m ałych okruchach. W ystępują 
tu  natom iast m argle jasne, biało w ietrzejące; na przełam ie m ają  barw ę 
jasną, brunatno-czekoladow ą, dzięki czemu łatw o je  odróżnić od m argli 
białych, związanych z łupkam i pstrym i. Obecność m argli w  serii łupków 
m enilitow ych odróżnia do pewnego stopnia ten poziom od łupków  m eni­
litow ych jednostki śląskiej, gdzie obecności m argli -nigdzie na arkuszu 
Bochnia nie stwierdzono.

Łupki m enilitowe w ystępują między cegielnią a zabudowaniam i 
wsi Gierczyce, następnie ciągną się stąd w  stropie łupków pstrych  z pół­
nocy na południe przez’ Nieszkowice, widać je we W łostowicach, a także 
w nieznacznej ilości w  Grabinach. Ponadto w ystępują wąskim  pasem 
wzdłuż małego potoczku płynącego przez Łapczycę.

W a r s t w y  k r o ś n i e ń s k i e

W arstw y te zachowały się w zachodniej części łusk i Gierczyc. W y­
kształcone są typowo, jako. piaskowce jasnoszare, mikowe o spoiwie ilasto- 
w apnistym  oraz jako łupki również jasnoszarej barw y, ilasto-m argłiste.
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Zaznaczyć jednak  należy, że piaskowce i to gruboiaw icow e dochodzące 
przeciętnie do grubości 1 m są w  znacznej przewadze. Piaskow ce te są 
często zwietrzałe, łatw o rozsypujące się, kruche, przew ażnie drobnoziar­
niste, ale także i zlepieńcowate. W ykształcone są tu ta j także i to raczej 
w  części stropowej, piaskowce cienkoławicowe, skorupow ate, na  prze­
m ian uław icone z łupkam i.

W arstw y krośnieńskie tw orzą wzniesienia w Gierczycach, W łostowi- 
cach i Czyżyczce.

STRATYGRAFIA FLISZU „WGŁĘBNEGO“

Fliszem  „w głębnym “ nazyw am  te u tw ory  fliszowe, k tóre w ystępują 
w jądrach  fałdów bocheńskich pod osadam i mioceńskimi. Nie jes t to flisz 
tworzący jakąś samodzielną jednostkę w głębną o poważniejszym  znacze­
niu, o odrębnym  charakterze facjalnym . Przeciwnie, flisz ten  posiada 
wszelkie cechy facyj u tw orów  wchodzących w  skład płaszczowiny ślą­
skiej, jak  się to z poniżej podanych opisów okaże i z tą  jednostką w inien 
być w iązany. Je s t to jej m ały  fragm en t p rzyk ry ty  przez osady m ioceń­
skie i w raz z nim i sfałdowany.

W zm ianki o w ystępow aniu fliszu w strefie  osadów m ioceńskich spo­
tykam y w  litera tu rze  odnoszącej się do omawianego terenu,, już dawno. 
Pisze o tym  J . N i e d ź w i e d z k i  (13, 14), k tó ry  w ym ienia w ystępow a­
nie takich w arstw  jak  pstre  iły, łupki bitum iczne, cienkow arstw ow ane 
piaskowce. Na tym  w łaśnie fakcie opiera on swój pogląd, jakoby istn iał 
ścisły związek i „nieprzerw any przechód pom iędzy w łaściw ym  góro­
tw orem  solonośnym  a przylegającym i doń od południa w arstw am i“. Po­
gląd ten  G. B u k o w s k i  w  swych pracach w  całości obalił.

Bardziej szczegółowe uw agi znajdujem y u  Wł. S z a j n o c h y  (21), 
k tó ry  pisze m iędzy innym i np. o w ystępow aniu dużego bloku piaskowca, 
a gdzie indziej o wiśniowych iłach, k tó re  w  „sznurach i gniazdach“ znaj­
du ją  się w śród utw orów  m ioceńskich. Nie rozstrzyga w praw dzie pytania, 
k tóre sobie staw ia, czy u tw ory  te są na  w tórnym , czy na pierw otnym  
złożu, przypuszcza natom iast, że w  spągu osadów mioceńskich znajdują 
się „eoceńsko-oligoceńskie piaskow ce“ .

Poza tym , różni badacze, p rzy  okazji rozw ażań ogólnych na tem at 
budowy geologicznej K arpa t i ich przedgórza, przyjm ow ali istnienie 
fliszu, bliżej nie określonego, w  podłożu w arstw  m ioceńskich w Bochni 
i jej okolicy.

W ostatnich latach szczegółowe badania J. P o b o r s k i e g o  
posunęły ten  problem  naprzód.
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Jak  już wspomniano, T. C h l e b o w s k i  (6) w oparciu o te ba­
dania określił w arstw y, stanow iące jądro  fałdu Bochni, a odsłonięte 
w profilu  poprzeczni „B aum “, jako flisz.

Dzisiaj znajomość budowy geologicznej K arpat zachodnich na tyle 
postąpiła naprzód, że nie w ystarcza już tylko stw ierdzenie istnienia 
utworów fliszowych w wyżej w spom nianym  siodle bocheńskim, lecz nasu­
wa się konieczność ich dokładniejszego scharakteryzow ania.

Bardzo instruktyw ne pod tym  względem są dwa profile, z którym i 
m iałam  możność się zapoznać. Jednym  z nich jest w spom niany powyżej 
przekrój poziomy na linii „B aum “ w Bochni, z głębokości około 80 m , d ru ­
g i m —  profil otworu, znajdującego się w odległości około 0,5 km  na po­
łudnie od pierwszego i sięgający 407 m w głąb.

P r z e k r ó j  p r z e z  f a ł d  B o c h n i  n a  l i n i i  „B a u m “

Szczegółowy opis tego przekro ju  został praw ie przed 100 laty poda­
ny przez A. H a u c h a  ("Sj. Dla celów odtw orzenia stosunków geolo­
gicznych w nowoczesnym ujęciu jest on jednak  niestety niedostateczny. 
Dzisiaj profil ten, widoczny tylko we fragm entach, nie pozwala na prze­
śledzenie go w całości. Wobec tego, że uryw ki omawianego profilu mogą 
okazać się z biegiem  czasu jeszcze bardziej niedostępne, a także ze w zglę­
du na znaczenie, jak ie  m a on dla ujęcia całokształtu budow y geologicz­
nej tego obszaru, podam  bardzo dokładny opis tego, co dzisiaj można 
tam  zaobserwować.

Do opisu dołączam również listy  zespołów m ikrofaunistycznych, opra­
cowanych przez J. S y n i e w s k ą  z poszczególnych punktów  pro­
filu. Okaże się, że często określenia wiekowe zespołów faunistycznych nio 
odpowiadają wiekowi poziomu, rozpoznanego na podstaw ie w ykształcenia 
litologicznego w arstw . Je s t to w ynikiem  tego, że — jak  wiadomo — bada­
nia nad  m ikrofauną w ystępującą we fliszu karpackim  są zaledwie w  po­
czątkach; szczególnie m a to miejsce, jeżeli chodzi o K arpaty  zachodnio. 
F ak t znanego nam  dotychczas w ystępow ania danych gatunków  w ściśle 
określonych wiekowo poziomach w regionach innych nie może przy tym  
stanie badań przesądzać wiekowej przynależności naszych utworów, 
w brew  kry teriom  petrograficznym , stosowanym  najczęściej, wobec ubó: 
stw a fauny, we fliszu. J. S y n i e w s k ą  zwróciła m i uw agę na możli­
wość istnienia także pew nych odm ian znanego i gdzie indziej przew od­
niego gatunku, k tó rych  granice zasięgu wiekowego m ogłyby być inne. 
Odmiany te  trudno  jest wydzielić p rzy  m ałym  m ateriale  porównawczym  
lub jedynie ilustracyjnym . Dalsze konsekw entne badania m ikrofaunisty- 
czne utw orów  fliszowych niew ątpliw ie zagadnienia te  w yśw ietlą
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Mimo rozbieżności, jakie zachodzą w określeniu wieku przy  pomocy 
m ikrofauny oraz na podstaw ie podobieństwa petrograficznego w arstw , 
uważam  za w skazane podanie każdorazowe listy form  wyróżnionych 
z danej próbki, trak tu jąc  je  jako m ateriał, k tóry  przy dalszych pracach 
stratygraficznych, w  oparciu o zespoły m ikrofaunistyczne, może posłużyć 
do celów porównawczych.

Profil na linii „Baum “ przebiega w k ierunku  z północy na południe 
i zaczynając od utw orów  solonośnych ma około 200 m  długości. W opisie 
poszczególnych odkryw ek będziemy posuwać się w tym  samym  kierunku.

N a  d ł u g o ś c i  o k o ł o  50 m  w ystępują  i ł y  s z a r e ,  g ru ­
bo łupiące się z odcieniem  brudnozielonaw ym , z w kładkam i gipsu a także 
soli. M ikrofauna tu  w ystępująca ma charak ter ogólnie tortoński o nastę­
pującym  składzie form:

Gaudryina pupoides d‘0  r b.
Spiroloculina tenais  C z j z .
Pyrgo  sp.
Nodobacularia tibia (J. et P.)?
Nodosaria sp.
Bulimina affinis d‘0  r b.

„ elongata d‘0  r b.
„ elegans d‘0  r b.
„ aculeata  d‘0  r b.
„ inflata S e q u e  n z a

Discorbis sp. (?) C u s h m a n  non D. saulcili d'O r b.
Discorbis orbicularis ( T e r q u e m )
Valvulineria friedbergi  B i e d a  
Gyroidina soldani dlO r b.
Eponides umbonatus  (R e u s s)

„ exiguus  ( Br ady)
Cibicides lucidus (?)

„ ungerianus d'O r b.
Planulina wuellerstorfi  ( S c h w a g e r )
Globigerina bulloides d'O r b.

„ inflata d'O r b.
Globigerinoides conglobatus B r a d y  
Orbidina universa  d'O r b.
Globorotalid crassula C u s h m a n '  et S t e w a v  
Rotalia beccari L i n n é

„Valvulineria friedbergi w ym ieniana jest przez F. B i e d ę  w po­
ziomie grabow ieckim “.1

N a  d ł u g o ś c i  n a s t ę p n y c h  25 m  odsłania się z e s p ó l  
b a r d z o  z m i e n n y c h  o s a d ó w .  Z tego pierw sze 3 m  (nr l )2

1 Podane w cudzysłowie zdania pochodzą z orzeczenia J. S y n i e w s k i e j.
■ Nr 1, 2, 3 itd. =  numeracja kolejna odsłonięć znaczonych w  przekroju po­

przeczni „Baum“ w  Bochni.



Schematyczny przekrój poprzeczni „Baum“ w Bochni

a — seria cieszyńsko-wierzowska; b — warstwy lgockie; c — pstre łupki warstw  
godulskich; d — szare łupki i piaskowce glaukonitowe warstw godulskich; e — war­
stw y istebniańskie dolne?; — warstwy istebniańskie górne; g — warstwy kroś­
nieńskie; h — iły mioceńskie z „egzotykami“ fliszowym i; i  — iły  mioceńskie z roz­
tartymi blokami pstrych łupków; j — iły mioceńskie zapiaszczone; k — iły  mioceńskie.
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przedstaw iają kom pleks łupków ilastych, przew ażnie czarnych, lub czar­
no-szarych, na przem ian z czerwonym i i zielonymi iłołupkam i. Są one 
bardzo sprasow ane i silnie zlustrow ane, przy czym lustra  w ystępują na 
wszystkich płaszczyznach oddzielności łupkowej. P stre  łupk i tw orzą małe, 
nabrzm iałe soczewki, k tóre szybko zanikają albo też ścieniają się do gru­
bości czasem poniżej 1 cm. Łupki czarne są w znacznej przewadze. Mi­
krofauna zbadana z każdej odm iany łupków dała niespodziewane wyniki. 

Zespół form  pochodzący z łupków  zielonych jest-następujący: 
Rhabdammina abyssorum  M. O. S a r s  
Psammosphaera fusca S c h u 11 z e 
Proteonina placenta  G r z y b .
Ammodiscus tenuissimus G r z y b .

„ incertus d‘0  r b.
„ cf. septatus G r z y b .
„ angygyrus  R e u s s

Glomospira charoides P. et J.
„ gordialis P. et J.

Lituotuba incertus  F r a n k e  
Reophax duplex  G r z y b .  var. beta
Trochamminoides contorta G r z y b .

„ trifolium  E g g e r
„ subglobosa G r z y b .
„ mitrata  G r z y b .

Cyclammlna amplectens  G r z y b .
„ suborbicularis R z b .  

setosa G r z y b .  
retrosepta  G r z y b .

Textularia subhaeringensis G r z y b .  war. beta 
Bigenerina nuda G r z y b .
Verneuillina szajnochae G r z y b .
Gaudryina cf. reussi H a n t  k.
Cornuspira cretacea R e u s s  
Nubecularia tibia  P. et J.
Dentalina lacitollis G r z y b .

„ „ cf. raristriata  C h a m p o n
Marginulina sp.
Cristellaria sp.
Stensiöina exsculpta  R e u s s  
Eponides pygmaeus  B r a d y

SP-
Cibicides ribbingi B r o t z e n  
Planulina wuellerstorfi  S c h w a g e r  
Globigerina bulloides d‘0  r b.

„ cf. bulloides d‘0  r b.
Globigerinoides conglobatus B r a d y 
Nönion sp.
Epistomina subcandidula  G r z y b ,
Igły gąbek, zęby ryb,
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W edług J . S y n i e w s k i e j  dużo form , zwłasżcza z g rupy Rota- 
lidae jes t nieoznaczalnych. Verneuillina szajnochae G r z y b ,  i S ten- 
siöina exculpta  R e u s s, podobnie, jak  G audryina crassa M a r s s  
i L ituotuba incertus  F r a n k e ,  są form am i znanym i z kredy  górnej. 
N atom iast Cyclam m ina amplectens, C. suborbicularis, C. setosa, C. retro- 
septa  i inne podaw ane były  z paleogenu.

Fauna pochodząca z łupków czerwonych składa się z:

Oligostegina sp .'
Rhabdammina abyssoTum M.O. S a r s  

„ subdiscreta  R z h.
„ cylindrica  G l a e s s n e r

Dendrophria maxima  F r i e d b.
„ excelsa  G r z  yb.
„ robusta  G r z y b .

Bathysiphon
Proteonina ovuloides  G r z y b .

„ placenta  G r z y b .
„ ovulum  G r z y b .
„ complanata  ( F r a n k e )

Ammodiscus  cf. incertus d'O r b.
angygyrus  R e u s s
sp.

Glomospira charoides  P. et J.
Reophax duplex  G r z y b .  var. beta 

„ scorpiurus M t f.
Haplophragmoides  cf. subglobosa  (M. O. S a r s)

„ cf. rotundidorsata  H a n t k.
„ beta

Trochamminoides contorta G r z y b .
„ simplex  F r i e d b.

Haplophragmium agglutinans d'O r b.
Cyclammina suborbicularis G r z y b .
Verneuillina szajnochae G r z y b .
Gaudryina crassa M a r s s

„ cf, reussi H a n t k.
Gaudryinella pseudoserrata  C u s h m a n  
Nodosaria oligostegia R e u s s

„ (Dentalina) legumen  R e u s s
Dentalina subtilis N e u g e b. 

sp.
Lagena (Cidaris) cidarina G r z y b .
Cristellaria cf. elegans H a n t k .
Polymorphina communis d‘Or b .
Glandulina cylindrica R e u s s
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Pleurostomella wadowicensis  G r z y b ,
Gyroidina soldani d'O r b,
Fponides sp.
Anomalina párvula  G r z y b ,
Globotruncana sp.
Globorotalia marginata  R e u s s .

Ten zespół faunistyczny nie różni się wedle orzeczenia J. S y n i e w -  
s k  i e j od zespołu zaw artego w iłołupkach zielonych i reprezentow ać mo­
że ten  sam wiek. Okazuje się jednak, że na podstaw ie m ikrofauny usta le­
nie w ieku tych łupków  jest trudne. Łupki pstre  mogą pochodzić bądź 
z eocenu bądź z w arstw  godulskich.

Fauna z iłołupków czarnych składa się z:

Proteonina placenta  G r z y b .
Glomospira charoides P. et J.
■p-ł-Haplophragmoides subglobosa (M. O. S a r s )
4 - +  „ subturbinatus  G r z y b ,

sp.
+  +Trochamminoides dcformis G r z y b .

„ concorta Gr z yb .
Cyclammina suborbicularis R z h .
+Disco7-t>is orbicularis ( T e r q u e m )
+  Globigeri-na bulloides d‘O rb .
+  „ conglomerata S c h w a g e r
Globigerinoides conglobata B r a d y 
Korale

( +  form y niew ątpliw ie mioceńskie, + +  form y znane z fliszu karpackie­
go, z paleogenu).

Z analiz tych można wnosić, że łupki pstre  (zielone i czerwone) są 
niew ątpliw ie nieprzem ytym  fliszem, podczas gdy łupki czarne stanowią 
rozm yty u tw ór fliszowy, osadzony w m orzu mioceńskim, z fauną pale- 
ogeńską znajdującą się na złożu w tórnym .

Do m orza mioceńskiego wraz z czarnym  rozm ytym  m ateriałem  ila­
stym  dostaw ały się i b ry ły  łupków  pstrych. W czasie późniejszych ru ­
chów górotwórczych zostały one sprasowane, zgniecione, a plastyczny m a­
teriał iłołupkow y nieforem nych b ry ł mógł dać owe różnej grubości so­
czewki. Cały zespół utw orów  przedstaw ia zatem  osady mioceńskie.

D a l e j  n a  p r z e s t r z e n i  około 14 m  następuje  s e r i a  b a r ­
d z i e j  p i a s z c z y s t a  (nr 2). Początkowo są to iły czarne z okru­
chami skał słabo obtoczonymi, czasem ostrokraw ędzistym i, różnej w iel­
kości i jakości. W yróżnić tu  m ożna piaskowce gruboziarniste, wapniste, 
przypom inające piaskowce grodziskie; piaskowce szare, mikowe, w apni­
ste, drobnoziarniste, praw dopodobnie z w arstw  krośnieńskich; syderyt 
z przyrośniętą skorupą łupków czarnych, także m ałe okruchy piasków -
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ców drobnoziarnistych, zbitych, w apnistych, ciemnoszarych, strzałko­
wych, z poziomu górnych łupków  cieszyńskich itp. Same iły, w m iarę 
posuwania się ku południowi, sta ją  się coraz bardziej zapiaszczone. F au­
na wzięta z k ilku punktów  tego kom pleksu w skazuje na osady tortońskie.

Mniej więcej w środku tego kom pleksu znajduje się w k ł a d k a  
1,5 m  m i ą ż s z a  (nr  3), k t ó r a  j e s t  w c i ś n i ę t y m  w m i o c e n  
u t w o r e m  f l i s z o w y m ,  Są to łupki czarne, bardzo zlustrow ane 
i ostrokraw ędziste piaskow ce w cienkich ław icach (grubości 5 cm). 
Piaskowce są drobnoziarniste, ciemnoszare, zbite, wapnisto-krzem ionko- 
we. Zaznacza się w nich w yraźnie w stęgow anie w skutek domieszki de try - 
tycznego m ateria łu  roślinnego. Piaskowce te  poprzecinane są licznym i ży ł­
kami kalcytu, ławice ich są poza tym  porozryw ane i tw orzą właściwie 
brekcję tektoniczną. W ykształceniem  swym przypom inają najbardziej 
w arstw y lgockie.

W d a l s z y c h  4 m  (nr 4) w ystępują c z a r n e ,  c i e m n o ­
s z a r e  i zielonawe iły, bardzo zlustrow ane, przepełnione słabo obtoczo­
nym i okrucham i skał karpackich, wśród k tórych  przew ażają łupki czar­
ne oraz piaskowce zbliżone do typu  lgockich piaskowców jasnych, g ru ­
boziarnistych, w apnistych, to znowu bardzo zw ietrzałych, kruchych, 
glaukonitow ych. Znaleziono tu  także duży, ostrokraw ędzisty  blok lek­
kiego białawo-żółtego m arglu, o grubych czarnych smugach, W śród tych 
iłów w ystępują także smugi i soczewki pstrych  iłów, zaw ierających rów ­
nież- okruchy fliszowe. Fauna pobrana z iłów m a charak ter mieszany:

Proteonlna placenta  G r z y b .
Trocha.minoides simplex  F r i e d b .

„ concorta G r z y b .
Sphaerotdiłia bulloid.es d‘0  r b.
Valvulineria friedbergi  B i e d a
Eponides exiguus ( Br ady)

„Fauna składa się z form  wapiennych, m ioceńskich (torton) i form  aglu- 
tynujących, charakterystycznych dla paleogenu i górnej kredy fliszu 
karpackiego. Te ostatnie są na ogół źle zachowane, otoczone i wygładzone, 
co nasuw a przypuszczenie, że znajdują się one na drugorzędnym  złożu. 
Z pośród nich wiele nie dało się oznaczyć“ . Są to więc przem yte utw ory 
fliszowe złożone w m orzu mioceńskim.

P o  p r z e r w i e  4 m  w ystępuje b r e k c j a  t e k t o n i c z n a  
(nr 5). P rzedstaw ia ona kom pleks górnych łupków cieszyńskich w ykształ­
conych typowo jako czarne łupki ilaste i piaskowce strzałkow e. Ł upki są 
bardzo zm ięte i zlustrow ane, a porozryw ane ław ice piaskowców tkw iące 
wśród łupków ułożone są w różnych kierunkach. Od góry, dwom a k li­
nam i w ciskają się piaskowce kruche, porow ate, . średnioziarniste, słabo
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spojone, burzące się  z HCl. N ajbardziej zbliżone są one do piaskowców 
typu istebniańskiego. Próbka w zięta z tego miejsca, z czarnych łupków 
cieszyńskich, nie w ykazała żadnej m ikrofauny.

Z kolei dalszy zespół (n r 6) przedstaw ia na p r z e s t r z e n i  p r z e ­
s z ł o  6 m  bardzo pomięte, silnie zlustrow ane c z a r n e  ł u p k i .  W y­
dają się one jakby przepełnione „żwirkiem “. P rzy  bliższym zbadaniu oka­
zuje się, że są to u łam ki łupków  czarnych, ostrokraw ędzistych, tw ard ­
szych, tkw iących wśród tego samego m ateriału , tylko bardziej zgniecio­
nego i zmielonego. Zaliczam ten  kom pleks do poziomu w arstw  lgockich.

P o  p r z e r w i e  o k o ł o  6 m  została pobrana przez T. K u c i ń- 
s k i e g o  próbka z i ł ó w  ł u p k o w y c h ,  szaro-zielonych, dzisiaj 
niewidocznych i dała następujący zespół form  mieszanych:

Hyperammina  subnodosiformis G r z y b .
Proteonina płacenia  G r z y b .
Haplophragmoid.es cf. crassa d‘0  r b. 

sp.
Cyclammina retrosepta  G r z y b .

„ suborbicularis R z h .
Verneuillina propinąua  B r a d y
Gaudryina cf. ienwis G r z y b .
Gyroidina soldani d‘0  r b.
Eponides exiguus B r a d y  

haidingeri (dlO r b.)
Globtperina cretacea d‘0  r b.

„ inflata d‘0  r b.
„ bulloides d‘0  r b.

„Mieszanina form  kredow ych (?), paleogeńskich i mioceńskich. Dużo
form z grupy aglutynujących nie zostało oznaczonych.“ Są to zatem zno­
wu u tw ory  m ioceńskie z przem ytym  m ateriałem  fliszowym.

Do tych utw orów  p rzy tyka ją  na p r z e s t r z e n i  n i e s p e ł n a  2 m  
znowu c z a r n e  ł u p k i  (nr 7), lecz towarzyszą im  także łupki zielo­
ne. Odznaczają się one silnym  zlustrow aniem  i zmieleniem . W śród łup ­
ków czarnych w ystępują  porozryw ane fragm enty  cienkich ławic p ia­
skowców z żyłkam i kalcytu. Zespół ten  odpowiada w arstw om  lgockim, 
a obecność w kładek łupków zielonych w skazuje na poziom górny, przej­
ściowy do w arstw  godulskich, tym  więcej, że z kolei przylega do opisa­
nych w arstw  w kładka 20 c m  łupków czerwonych, po czym znowu 10 cm 
miąższa w kładka łupków czarnych. Przy czerwonych łupkach w ystępu­
ją  piaskowce o nierów nym  ziarnie, słabo spojone i kruche o barw ie ja ­
snej, słabo różowej. Są one bardzo zw ietrzałe i łatw o rozsypują się.

Po 2 m  p r z e r w i e  następują  n a  p r z e s t r z e n i  2,5 m  dwa 
m ałe odsłonięcia, w których widoczne są ł u p k i  i l a s t e ,  czarne, na 
przełam ie m atowe, z cienkimi smugam i iłów jaśniejszych, nieco zapia-
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szczonych, ze znaczną ilością miki, a także i związków żelaza. Z HCl łup ­
ki te nie burzą się. W pierw szym  odsłonięciu (nr 8) w ystępu ją  wśród nich 
cienkie sm ugi łupków  pstrych  oraz piaskowce rozsypliwe, jasne.' U tw ory 
te  mogą stanow ić dalszą część w arstw  przejściow ych (z w arstw  lgockich 
do godulskich). W odsłonięciu drugim  (nr 9) są to już w yłącznie łupki 
czarne.

Po dosyć znacznej, przeszło 11 m  p r z e r w i e ,  odsłaniają się zno­
w u ł u p k i  c z a r n e  (n r 10) takie same ]aK w poprzeam cn odkryw ­
kach z tym, że- tow arzyszą im piaskowce w cienkich, około 3 ■— 5 cm  g ru ­
bości, ostrokraw ędzistych ławicach. Piaskow ce są drobnoziarniste, ciem ­
ne, zwięzłe, zbite, w apniste, bardzo spękane. Ław ice ich- m ają  róźnorodi 
ny przebieg, są pofałdowane, często u ryw ają  się nagle. W ystępują tu ta j 
również płaskie, m ałe syderyty. Zespół w arstw  nie jest na ty le  typowy, 
ażeby móc bez w ahania przydzielić go do jednego ze znanych nam  po­
ziomów. N ajbardziej zbliża się swym  w ykształceniem  do w arstw  lgoc­
kich. O dkryw ka m a 0,70 m  długości.

W dalszym odsłonięciu (nr 11) w ystępu ją  n a  p r z e s t r z e n i l m  
s z a r e  i ł y  ł u p k o w e  z w arstew kam i czarno-szarych, zielonawych 
i rdzaw ych iłów, k tó re  n ie burzą się z HCl. Iły te  są bardzo pom ięte i po­
kruszone. M niej więcej w  połowie ściany znajduje się duża b ry ła  łu p ­
ków pstrych, podrzędnie także czarnych, bardzo zlustrow anych. W obrę­
bie tej b ry ły  w ystępują partie  zapiaszczone, z nieobtoczonym i większymi 
ułam kam i piaskowców kw arcytow ych, glaukonitowych, a także łupków 
czarnych. Jest to blok utw orów  fliszowych tkw iący wśród iłów mioceń­
skich, w których zaznaczają się także przem yte łupki fliszowe w  po­
staci smug i w arstew ek pstrych.

W o d l e g ł o ś c i  1,5 m odsłaniają się znowu u t w o r y  n iew ąt­
pliw ie f l i s z o w e  (nr 12). Są to c z a r n e  ł u p k i  z piaskow ca­
mi strzałkow ym i, odpowiednik łupków  cieszyńskich, ale w ystępu ją  tu 
także i piaskow ce krzem ionkowe, zbliżające się w yglądem  do piaskow ­
ców lgockich. Je s t to brekcja tektoniczna, w  k tórej obok siebie w ystę­
pu ją  u tw ory  różnych poziomów stratygraficznych. B rekcja ta  odsłania 
się na długości 1 m.

Bezpośrednio d o  t y c h  u t w o r ó w  p r z y l e g a j ą  typowe w a r ­
s t w y  g ó r n y c h  ł u p k ó w  c i e s z y ń s k i c h  (nr 13), bardzo 
zm ięte i zlustrow ane. W ystępują one na p rzestrzeni około 2 m  i po p rzer­
wie 2,4 m  pojaw iają się znowu w  odsłonięciu 1,2 m  szerokim.

Z kolei tuż obok widoczne są w  o d k r y w c e  1 m  wynoszącej 
ł u p k i  c z a r n e  (nr 14), w śród k tó rych  znajdu ją  się piaskow ce k rze­
mionkowe, szaro-zielonawe, rozpadające się na pryzm aty. P rzedstaw iają 
one typ  piaskowców godulskich, Ławice ich są cienkie, często p rzeryw a­
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ją  się nagle, są spękane i sklejone kalcytem . Je s t to w yraźna brekcja 
tektoniczna dolnych w arstw  godulskich, względnie górnych w arstw  
Igockich.

P o  p r z e r w i e  10 m  o d k r y w k a  (nr 15) odsłania znowu 
o s a d y  m i o c e ń s k i e .  Są to przede wszystkim  czarne, piaszczyste 
iły  z ułam kam i łupków  czarnych oraz iły szare, wśród k tó rych  w ystępują  
cienkie smugi czerwonych łupków. W  iłach tych  tkw ią różne otoczaki, 
przew ażnie piaskowców cieszyńskich, piaskowców glaukonitow ych i sy- 
derytów ; znaleziono w  nich także duży otoczak jasnego m arglu.

Przyjm uję, że są to iły  m ioceńskie z „egzotykami“ fliszowymi, prze- 
fałdow ane i zgniecione. P róbka w zięta z szarych iłów łupkow ych i bada­
na na  obecność m ikrofauny w ykazała m ało form  i .to wyłącznie agluty- 
nujocych, co w edług J. S y n i e w s k i e j  w skazywałoby na w iek pale- 
ogeński. Zostały tu  znalezione następujące gatunki:

Rhabdammina abyssorum  M.O. S a r ę  
Psammosphaera fusca S c h u l t z e  
Globigerina sp. 
formy nieoznaczalne

„Zbyt m ała ilość nie pozwala na jakiekolw iek sprecyzowanie poziomu“.
Moim zdaniem  fak t w ystępow ania w  iłach ułam ków  skał fliszo­

wych w skazuje raczej na to, że jes t to osad mioceńskiego m orza z tym, 
że fauna może być na drugorzędnym  złożu. B rak form  charakterystycz­
nych dla miocenu nie jest aż tak  ważkim  argum entem , k tó ry  by obalał 
możliwość przypisyw ania tym  osadom w ieku mioceńskiego. Znane są 
bowiem pew ne partie  w arstw  chodenickich, a o nich jest tu  mowa, k tó­
re nie zaw ierają m ikrofauny: Nie mniej istnieje także i ta  możliwość, że 
szare iłołupki, z których pobrano próbkę, tw orzą strzęp tektoniczny 
utw orów  fliszowych, w ciśnięty  w  przefałdow ane osady mioceńskie.

N a s t ę p u j e  z kolei p r z e r w a  w y n o s z ą c a  3 m  a p o  
n i e j  pięknie odsłonięte p i a s k o w c e  k r u c h e  (nr 16), drobno­
ziarniste, w apniste, zaw ierające dużo m uskow itu, szczególnie na po­
w ierzchniach oddzielności. Ławice tych piaskowców dochodzą do 2 m  g ru ­
bości. Z w ietrzałe piaskow ce m ają barw ę szaro-brunatno-zielonaw ą, gdy są 
świeże — szaro-niebieską. Gęsta sieć żyłek kaicytow ych przecina je  w róż­
nych kierunkach. Ławice piaskowców poprzedzielane są w kładkam i łup ­
ków ilastych, ilasto-m arglistych, k tó re  zaw ierają brekcje piaskowców cie­
niej ławicowych. Kom pleks ten, odsłaniający się na  przestrzeni przeszło 
10 m , zaliczam do poziomu w arstw  krośnieńskich.

Do tych  piaskowców p r z y t y k a j ą  o d  p o ł u d n i a  utw ory 
n i e z w y k l e  s t r z a s k a n e  i p r z e f a ł d o w a n e  (n r 17). 
Tworzą je  ł u p k i  czarne, a także czerwono i jasnozielone. W śród nich
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w ystępują piaskowce w oderw anych blokach, k tóre często m ają  kształt 
w ycieniających się soczewek. W yróżnić tu  można piaskowce z w arstw  
cieszyńskich, a także piaskow ce ciemnoszare, drobnoziarniste, zwięzłe, 
z przyklejonym i do nich łupkam i czarno-szarym i, spotykane w w arst­
wach lgockich, znaleziono tu  także w yraźnie obtoczony blok wapienia 
sztram berskiego. Łupki zielone burzą się z HCl dosyć znacznie, natom iast 
łupki czerwone nie reagują  z kwasem  zupełnie; łupk i czarne przew ażnie 
również n ie zaw ierają w ęglanu wapnia. Cały ten  zespół 1,5 m miąższy 
przedstaw ia niew ątpliw ą brekcję tektoniczną utw orów  dolno-kredowych, 
a częściowo także i m łodszych (łupki pstre).

N a s t ę p u j e  k o m p l e k s  s z a r y c h  i ł o ł u p k ó w  i p i a ­
s k o w c ó w  (nr 18), k tó re  zachow ane są w  porozryw anych ławicach 
czy też soczewkach. Piaskowce są kruche, średnioziarniste, o ubogim, wap- 
nistym  spoiwie, z ziarnam i glaukonitu  i blaszkam i m uskow itu. W śród łup ­
ków szarych w ystępują także cienkie w kładki łupków  zielono-szarych 
i czerwonych. W arstw y te  reprezentu ją , moim zdaniem, poziom godul- 
ski. Miąższość ich wynosi 2,60 m.

W ą s k ą  w k ł a d k ę  (nr 19), w y n o s z ą c ą  0,60 m , u tw o­
rów  o w ątpliw ej przynależności wiekowej tworzą, z kolei następujące, 
ł u p k i  i l a s t e ,  ciemnoszare i czarne, k tóre w ykazują  pew ne zbrunat­
nienie. Piaskowce przeław icujące się z n im i są drobnoziarniste, o p rzekąt­
nym  ułożeniu, bardzo w apniste. Tw orzą ławice cienkie, w ietrzejąc dają 
ciem nożelazistą korę (w arstw y istebniańskie górne?).

Bezpośrednio do nich p r z y l e g a  k o m p l e k s  (nr 20), p ra­
wie 9 m  m i ą ż s z y ,  w arstw  w ykształconych jako g ó r n e  ł u p ­
k i  c i e s z y ń s k i e .  Prócz typow ych piaskowców cienkoławicowych, 
strzałkow ych, w ystępu ją  tu  także grubsze ławice piaskowców gruboziar­
nistych, naw et zlepieńcowych, odpow iadających w ykształceniem  typowi 
piaskowca grodziskiego. Mniej więcej w  połowie całego kom pleksu w y­
stępuje częściowo zbrekcjow ana ławica tego piaskowca, grubości 0,60 m.

W pierwszych 3 m etrach tej odkryw ki w ystępują wśród w arstw  cie­
szyńskich smugi iłów piaszczystych z rozm yciam i łupków  czarnych, czer­
wonych i zielonych. Wzięto dwie próbki z tego odcinka w e w zajem nej od­
ległości 1 vi. W pierwszej z nich znaleziono 1 formę, m ianowicie Orbulina  
universa  d ‘0  r  b., k tó rą  w edług zdania J. S y n i e w s k i e j  spotyka 
się na naszym  terenie w w arstw ach mioceńskich, druga próbka nie dała 
żadnej fauny. Cały ten  zespół warstw , który  ponownie uległ silnemu 
zgniataniu, przesuw aniu i przefałdow aniu, jest' b rekcją  tektoniczną n a j­
starszych poziomów kredy śląskiej. Obecność wśród niej — jako strzępów 
tektonicznych — utw orów  mioceńskich (rozm yte łupki pstre, iły  piasz­
czyste) roztartych  i zafałdow anych n ie  zmienia zasadniczego obrazu.
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N a s t ę p u j e  k o m p l e k s  6 -c io  m e t r o w y  (nr 21), 
p i a s k o w c ó w  kruchych, gruboławicowyeh, gruboziarnistych, o spoi­
wie ilasto-w apiennym  oraz iłołupków czarno-szarych i czarnych, zlustro­
w anych z cienkim i w kładkam i zbitych, drobnoziarnistych piaskowców. 
P róbka pobrana z tego odcinka, z iłołupków czarno-szarych, dała  następu­
jące form y:

Rhabdammina abyssorum  M. O. S a r s .
„ cylindrica  G l a e s s n e r

Bathysiphon  sp.
Proteoniną grandis G r z y b ,
Ammodiscus incertus d‘0  r b.

„ angygyrus  R e u s s
polygyrus  R e u s s  

„ tenuissimus G r z y b .
Gicmospira charoides P. et J.
Ammolagena clavata  (P. et J.)
Reophax pilulifera  B r a d y  
Haplophagmoides crassa d‘0  r b.
Trochaminoides concorta Gr z yb .

„ pauciloculata B r a d y
„ tenuissima G r z y b .
„ subcoronata R z h .

Cyclammina amplectens  G r z y b.
Vulvulina  sp. ci. haeringensis G u m  b e l  
? Arenobulimina puschi ( R e u s s )
Gaudryina  coniformis Gr z yb .
Lagena oxystoma,  R e u-s s 
? Virgulina digitalis G r z y b .
? Pleurostomella  sp.
Haplophragjnoides (Reussina) triloba F r a n k e  
Haplophragmoides beta 
Globigerina cretacea d‘0  r b.
Globigerinoides conglobata  B r a d y .

„Pomimo obecności form  takich, jak  Glob. cretacea i Bathysiphon  
pozostały zespół przem aw iałby raczej za zaliczeniem tych w arstw  do pa- 
leogenu z zasięgiem po eocen dolny“. Mógłby zatem  ten kom pleks odpo­
wiadać w arstw om  istebniańskim  górnym , co pokryw a się i z oceną w y­
snu tą  na podstaw ie w ykształcenia litologicznego, tych w arstw .

Ponow nie n a s t ę p u j ą  u t w o r y  o d p o w i a d a j ą c e  
g ó r n y m  ł u p k o m  c i e s z y ń s k i m  (nr 22) w  wykształceniu 
typowym. Ja k  zwykle są one bardzo silnie przefałdow ane i zm ięte — tw o­
rzą również brekcję tektoniczną. Z ajm ują odcinek profilu  wynoszący 7 m.

B e z p o ś r e d n i o  do powyższych utw orów  p r z y l e g a  
dosyć m iąższy k o m p l e k s  ł u p k o w y .  Składają się nań począt­
kowo łupki czarno-szare i szaro-zielonawe oraz podrzędnie także łupki
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czerwone. W ystępują one na d ł u g o ś c i  7,20 m  (nr 23), po czym 
n a  d a l s z y c h  2,40 m  (nr 24), o d s ł a n i a j ą  s i ę  t y p o w e  
ł u p k i  p s t r e  —  czerwone i zielone z w kładką łupków czarnych. Ł up­
ki ostatniego zespołu są tw arde, grubo łupiące się, krzem ionkowe, choć 
także słabo burzą się z HCl. Małe blaszki m uskow itu są rzadko rozsiane 
wśród skały. Przypom inają one żywo łupki p stre  w arstw  godulskich.

Z pierwszego odcinka kom pleksu łupkowego zostały pobrane dwie 
próbki dla zbadania m ikrofauny. Pierw sza próbka z szaro-zielonawych 
łupków dała następujący  zespół form:

Proteonina complanata  ( F r a n k e )
„ placenta  Gr z y b .

Ammodiscus angygyrus  R e u s s
„ tenuissimus Gr z y b .

Glomospira charoides P. et J.
Haplophragmoides alfa 

,, beta
„ crassa d 'O rb.

Trochamminoides subglobosa  Gr z yb .
Cyclammina retrosepta  G r z y b .
Ammolagena clavata  (P. et J.)
Cyclammina  cf. amplectens G r z y b.
Nodosaria prismática  Re u s s .

Druga próbka, rów nież z szaro-zielonych łupków, zaw ierała form y 
takie, jak:

Rhabdammina abyssorum  M. O. S a r s  
„ cylindrica  G l a e s s n e r

„ annulata  R z h.
Proteonina  , placenta Gr z y b .

„ complanata ( F r a n k e )
Ammodiscus  sp.
Glomospira charoides P. et  J.
Haplophragmoides crassa d‘0  r b.

„ beta

Próbka trzecia, pobrana z odcinka drugiego, zatem  z w arstw  tak  b a r­
dzo przypom inających w arstw y  godulskie, z łupków czerwonych, dała na­
stępujące formy:

Rhabdammina abyssorum  M. O. S a r s
Psammosphaera fusca  S c h u l t z e
Proteonina complanata ( F r a n k e )
Ammodiscus incertus d'O r b.
Haplophragmoides crassa d‘0  r b.

„ alfa
„ beta
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Trochamminoid.es aff. inflata M t g .
„ an. deformis G r z y b .
„ cf. concaua C h a p m a n

Cyclammina  cf. retrosepta  G r z y b ,  
nieoznaczalnc formy aglutynujące.

W edług orzeczenia J. S y  n i e w  s k i e  j „wszystkie form y z trzech 
tych próbek są w yłącznie aglutynujące. Haplophragmoides crassa i No- 
dosaria prism atica  są znane tylko z k redy  górnej. Do tego też poziomu się­
ga Proteonina complanata. Rhabdam m ina cylindrica  G l a e s s n e r  
znana jest od początku paleocenu po środkowy eocen“.

Powyżej podane zespoły form  są bardzo do siebie zbliżone i dają pod­
staw ę do łączenia obu oddzielnie omówionych kom pleksów łupkow ych 
w jeden poziom wiekowy. Trudność nasuwa się. gdy chodzi o bliższe spre­
cyzowanie wieku. Podczas gdy m ikrofauna wskazywałaby, na podstaw ie 
tego, co dotychczas jest nam  znane, na w iek górno-kredowy, ew entualnie 
eoceński, to w ykształcenie petrograficzne tej serii, w której część łupków 
pstrych w ykazuje w yraźną krzemionkowość, charakterystyczną dla serii 
godulskiej, jest — naszym  zdaniem  — raczej decydujące i wym aga zali­
czenia całego kom pleksu do tej w łaśnie serii w arstw , czyli k redy środko­
wej.

W ydaje się to tym  bardziej uspraw iedliw ione, że w prost do tego 
kom pleksu p r z y l e g a j ą  w a r s t w y  l g o c k i e  (nr 25). Są 
one w ykształcone jako czarne i czarno-szare łupki krzem ionkowe oraz 
piaskowce drobnoziarniste, zwięzłe, krzem ionkowe, ciemne, z żyłkam i 
kalcytu, w ław icach 10 — 15 cm grubych. Miąższość tych w arstw  wynosi 
około 3 m. Fauna otwornicowa z dwóch próbek pobranych z łupków 
z dwóch m iejsc odległych od siebie o 2 m  przedstaw ia następujący zespół:

Hyperammina subnodosiformis  G r z y b .
Proteonina placenta  G r z y b .
Trochamminoid.es subcoronata R z h.
Cyclammina  suborbicularis Rz h ,  

retrosepta G r z y b ,  
nieoznaczalne formy aglutynujące.

J. S y  n i e  w i k ' a  opierając się na obecności form  wyłącznie aglu- 
tynujących oznacza granice wiekowe od k redy  górnej po paleogen, pod­
kreślając, że bliższe określenie w ieku przy  tym  składzie i m ałej ilości form  
jest niemożliwe.

W ykształcenie litologiczne tych  w arstw  jes t tak  typowe, że nie w a­
ham się zaliczyć ich do wyżej wspom nianego poziomu w arstw  Igockich.

Na tych  w arstw ach  kończą się u tw ory  fliszowe. Przekrój ciągnie się 
jeszcze o k o ł o  20 m  d a l e j  n a  p o ł u d.n i e. odsłania jednak
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wyłącznie i ł y  m i o c e ń s k i e  (n r 26), grubo łupiące się, zlustrow a­
ne, barw y oliwkowej, szaro-zielonawej z odcieniem brunatnym . Cztery 
próbki pobrane na tej przestrzeni z iłów zaw ierały następujący  zespół 
fauny otw ornicow ej:

Gaudryina pupoides d‘0  r b.
„ chilostoma  ( R e u s s )

Glomospira charoides P. et J.
Egerella ci. rotundata  ( K a r r e r )
Quinqueloculina ci. rodolphina  d‘0  r b.
Spiroloculina tenuis (C z j z.)
Nodosaria pyrula  d‘Ó r b.

„ sp.
Dentalina adolphina d ‘0  r b.

„ consobrina d‘0  r b.
„ ci. guttifera  d‘O rb .

Cristellaria sp. (=R obu l in a  ci. intermedia d ‘0  r b.)
„ cf. rotulata  L a m c k ,

Astacollus (Cristellaria) a<n crepidulus  ( F i c h t .  et M o l l )  
Discorbis orbicularis (T e r q u e m)
Glandulina sp.
Bulimina aculeata d‘0  r b. ( = B .  inflata  S e q u e n z a )

„ elegans d‘0  r b.
„ ovata  d‘0  r b.
„ bradyi  C u s h m a n
„ buchiana d'O r b. (non B r a d y)

„ buchiana d'O r b. (non B r a d y)
Uvigerina pygmaea  d‘0  r b.

„ tenuistriata  ( R e u s s )
Bolivina antiqua  d'O r b.
Cassidulina subglobosa B r a d y 
Pleurostomella  sp.
Chilostomella ovoidea  R e u s s 

Pullenia sphaeroides  d‘0  r b.
. „ quinqueloba  R e u s s

Valvulineria friedbergi  B i e d a  
Gyroidina soldanii d‘0  r b.
Eponides exiguus B r a d y  

„ umbonatus  ( R e u s s )
Cancris auriculus F i c h t .  et M o l l  
Cibicides ungerianus d‘0  r b.

„ lobatulus W. et J.
„ (Cibicidoides) mundulus (B r a d y)

Planulina wuellerstorfi S c h w a g e r  
Anomalina grosserugosa G. non G a m b e 1 

„ rotula d‘0  r b.
Globigerina bulloides d‘0  r b.

„ conglomerata S c h w a g e r
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Globigerinoid.es conglobata  B r a d y 
„ rubra B r a d y

Globigerinella aequilateralis B r a d y  
Orbulina universa  d'Orb.
Elphidium crispum  L i n n é 
Ostracoda

„Na podstaw ie całego zespołu form  jak  również na skutek w ystę­
powania Va.lv. friedbergi można w iek w arstw  określić ogólnie jako to r- 
toński“.

Jak  widać z przedstaw ionego przekroju, u tw ory  fliszowe są przede 
wszystkim  reprezentow ane przez górne łupki cieszyńskie, częściowo za­
pewne także i poziom piaskowca grodziskiego (sądząc z w kładek pia­
skowcowych tego typu), przez w arstw y lgockie i p strą  serię godulską. 
W szystkie te  u tw ory  kredow e, niezwykle silnie przefałdow ane i z reguły 
tworzące typow ą brekcję tektoniczną, noszą w ybitne cechy wykształcenia 
facyj śląskich, a szczególnie występow anie serii godulskiej w tym  zespo­
le w arstw  przesądza przynależność tego fliszu do rejonu facjalnego pła- 
szczowiny śląskiej.

Ponadto w ystępują  tu  w arstw y krośnieńskie, kom pleks piaskowców 
i łupków odpow iadający górnym  w arstw om  istebniańskim  oraz piaskowce 
istebniańskie dolne (?). Część łupków  pstrych  jest zapewne wieku eoceń- 
skiego. W idziano w  tym  profilu  także łupki m enilitow e (J. P o b o r ­
s k i  i T. K u c i ń s k i  — wiadomość ustna),.k tórych  m nie niestety  nie 
udało się odnaleźć.

Norm alnego następstw a i stratygraficznego powiązania tych  w arstw  
nigdzie nie udało się stw ierdzić poza dwom a przypadkam i, gdzie utw ory 

■warstw łgockich przechodzą w serię godulską. W pływa na to częściowo 
fakt, że nie można prześledzić profilu w pełnej jego długości.

Z widocznych jednak  fragm entów  wnosić można, że główną przyczy­
ną są procesy tektoniczne, k tóre ponownie przefałdow ały ten  odcinek fli­
szu, po uprzednim  rozm yciu i zniszczeniu części utw orów  przez morze 
mioceńskie. Że rozm ycia takie m iały miejsce, dowodzą liczne różnej w iel­
kości i jakości u łam ki obtoczone i nieobtoczone, k tó re  przepełniają iły 
mioceńskie, jak  również k ilkakro tn ie stw ierdzona w nich fauna mieszana. 
Znam ienny jes t fakt, że wśród iłów mioceńskich przytykających w prost 
od strony południow ej do ostatnio opisanych w arstw  łgockich nie spoty­
kam y już ułam ków  fliszowych i zapiaszczeń.
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P r o f i l  p i o n o w y  w P o d e d w ó r z u

Profil pionowy stw ierdzony w otworze w Podedwórzu, w  odległości 
około 500 m  od wyżej opisanego przekro ju  w k ierunku  południow ym , 
daje możność zapoznania się ze zbliżonymi stosunkam i geologicznymi. 
W arstw y tu ta j są stromo ustaw ione i podane niżej miąższości zespołów 
skalnych są miąższościami pozornymi.

P i e r w s z y  o d c i n e k  o d  g ó r y ,  sięgający do 65,80 m, 
po k ilku m etrach  utw orów  czw artorzędow ych przedstaw ia i ł y  m  i o- 
c e ń  s k  i e. Są to iły  szare, łupkowe, ciem nosmugowane, z odcieniem  zie- 
lonawym, wapniste, ze zm ienną ilością m ałych blaszek m uskow itu, b a r - . 
dzo zlustrow ane. W śród nich w ystępu ją  w  górnej części sm ugi rozm y­
tych czerwonych iłów, ponadto ziarna kw arcu, okruchy łupków  czarnych, 
czerwonych i zielonych. Posuw ając się w  głąb stw ierdzam y, że ilość tycli 
okruchów, a także ich wielkość w zrasta. W yróżnić m ożna prócz łupków 
pstrych i czarnych także piaskowce mikowe, szare, ty p u  piaskowców kroś­
nieńskich, łupki czarne zbliżone do m enilitowych, wreszcie piaskowce 
kruche, porowate, drobnoziarniste. U łam ki te są częściowo obtoczone, czę­
ściowo ostrokraw ędziste.

W n a s t ę p n y m  o d c i n k u ,  wynoszącym  11,90 m  w ystępują 
ł u p k i  k r z e m i o n k o w e ,  szaro-czarne, z szarym i jaśniejszym i 

smugami, lub plam iste, a także dwie w kładki łupków  czerwonych i zielo­
nych. Piaskowce tu ta j spotykane są kw arcytow e, na przełam ie ..zlewne, 
barw y ciemnej z odcieniem zielonawym. Z darzają się też piaskow ce typu 
piaskowców m ikuszowickich. Zaliczyć należy te w arstw y do poziomu 
lgockiego, praw dopodobnie do części stropowej, częściowo serii przejścio­
wej do w arstw  godulskich.

D a l s z e  3,70 m to znowu utw ory m i  o c e ń s k i e ,  i ł y  ł u p ­
k o w e '  czarno-szare i szare, zlustrow ane, zaw ierające okruchy skał fli­
szowych.

N i ż e j  pow tarzają  się znowu czarne, rzadziej czarno-szare ł u  p k i 
k r z e m i o n k o w e ,  k tó re  łup ią  się czasem na drobne m ałe drzazgi, 
czasem na grubsze ułam ki. Piaskowce tow arzyszące tym  łupkom  są ciem­
ne, często smugowane, krzem ionkow e; w partiach  głębszych tw orzą brek- 
cję tektoniczną. Łupki są tu ta j bardzo silnie zlustrow ane. Odcinek ten 
wynosi 14,7 m i reprezen tu je  w arstw y-lgockie.

W d a 1 s z y c h  28,20 m w ystępu ją  znowu i ł y s z a r e, czarno-szare, 
niebieskawo-szare, k tóre zaw ierają różne okruchy, obtoczone i nieobtoczo- 
ne, skał fliszowych. W yróżnić tu  można w przew ażającej ilości tw arde 
łupki czarne, czasem jaśniej sm ugow ane (typ łupków łgockich), piaskow ­
ce krzemionkowe, o przełam ie zlewnym lub ziarnistym , ciemne i jasne,
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glaukonitowe, pochodzące z w arstw  lgockich i godulskich, dalej piaskow­
ce ciemnoszare, strzałkow e typu piaskowców cieszyńskich, wreszcie pia­
skowce kruche, mikowe, jasno-szare z w arstw  krośnieńskich. Wielkość 
tych okruchów jest różna i w aha się od fragm entów  wielkości grochu do 
wielkości 3 X 4  cm. Są to zatem  utw ory  m ioceńskie z„egzotykam i“ fli­
szowymi.

Po tym  kom pleksie mioceńskim następuje znowu z e s p ó ł  u t w o ­
r ó w  d o l n o - k r e d o w y c h  na przestrzeni 10,80 m. R eprezentują go 
g ó r n e  ł u p k i  c i e .s  z y  ń  s k i e wykształcone jako ciemnoszare 
piaskowce strzałkow e i łupki ilaste barw y czarnej i czarno-szarej.

P o n i ż e j  na odcinku 1,10 m  spotykam y z i e l o n e  p i a s k o w ­
c e  k w a r c y t o w e  w arstw  godulskich, a także we fragm entach 
piaskowce z w arstw  lgockich i cieszyńskich.

P o d  n i m i  w ystępuje kom pleks w ątpliw ej przynależności. Są 
to p i a s k o w c e  n i e r ó w n o z i a r n i s t e ,  słabo zwięzłe, porowa­
te, w apniste barw y jasnoszarej. D etry tus roślinny tworzy ciemniejsze 
smugi. Duże blaszki m uskow itu są w  skale rzadko rozsiane, w ystępują tu 
także żyły kalcytowe. Siady skorup w skazują raczej na przynależność do 
utworów mioceńskich. Pozorna miąższość tych  piaskowców wynosi 9,30 m.

W n a s t ę p n y m  o d c i n k u  wynoszącym 41,90 m  wyróżnić 
można zielone p i a s k o w c e  k r z e m i o n k o w e  oraz ł u p k i  
czerwone i ciemnozielone, tw arde, krzem ionkow e serii godulskiej, dalej 

i czarne, tw arde, krzem ionkow e łupki, z k tórych  część burzy się z HCl, 
przynależne do w arstw  lgockich, ponadto piaskowce czarno-szare, w apni­
ste, strzałkow e z poziomu górnych łupków cieszyńskich.

Z k o l e i  na odcinku wyrioszącym 92,40 m  następują  i ł y  s z a-
r  e z odcieniem zielonawym, często zapiaszczone, bardzo silnie zlustro­
wane i jakby  zmielone, przy czym drobne, tw ardsze ułam ki iłów tkw ią 

. w tej drobno zmielonej m asie i robią w rażenie „żw iru“ w  iłach. W całej 
serii w ystępują okruchy ostrokraw ędziste i obtoczone skał karpackich 
różnej wielkości. Są to, podobnie jak  wyżej podano, przeważnie piaskowce 
kw arcytow e barw y ' zielonej lub zielonawo-szarej, także łupki czerwone 
i zielone (z w arstw  lgockich i godulskich), wreszcie piaskowce strzałko­
we dolnej kredy. Cały ten kom pleks przedstaw ia zatem iły mioceńskie 
z „egzotykam i“ fliszowymi.

P o d  n i m  (9,30 m) pojaw iają się p i a s k o w c e  j a s n o s z a r e ,  
drobnoziarniste, kruche, m ikow e oraz ł u p k i  s z a r e .  Praw dopodobnie 
należą one też do miocenu.

W d a l s z y c h  64,40 m  w ystępują znowu m ioceńskie i ł y  s z a-
r o - z i e l o n a w e  i c i e m n o s z a r e .  Są one bardzo zm ięte i zlu­
strowane. W części górnej pojawia się cienka (3 cm) w kładka piaskowca
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kruchego, bardzo mikowego, barw y jasnoszarej. W śród iłów w ystępują 
znowu okruchy skał fliszowych o podobnym  składzie jak  wyżej podano, 
przy czym prócz piaskowców bardzo często w ystępują także łupk i czarne 
i pstre."

J e s z c z e  r a z  pow tarzają się u t w o r y  f l i s z o w e  na 
przestrzeni 23,30 m; w  górnej ich części w ystępują  fragm enty  piaskow­
ców średnioziarnistych, kruchych, o barw ie w ybitn ie  zielonej, dzięki zna­
cznej ilości glaukonitu, należących do w arstw  godulskich, głębiej czarne 
łupki ilaste i piaskowce strzałkow e cieszyńskie, a także łupki pstre. 
W szystkie te  u tw ory  są silnie pom ięte i zlustrow ane.

Do miocenu zaliczyć należy u t w o r y  n a s t ę p n e g o  o d c i n -  
k  a wynoszącego 12,50 m, gdzie prócz i ł ó w  s z a r y c h  w ystępu ją  też 
i ł y  c z a r n e ,  a także w kładki i ł ó w  p i a s z c z y s t y c h .

W k o ń c o w y m  o d c i n k u  o długości 19,50 m  w ystępują 
i ł y  s z a r e  i c z a r n e  z w kładkam i anhydry tu  i soli.

Powyższy profil oddaje nam analogiczne stosunki geologiczne, jakie 
opisano z przekro ju  na linii „Baum “ . U tw ory dolnej i środkowej kredy 
przefałdow ane są tu ta j z iłam i m ioceńskim i zaw ierającym i „egzotyki“ 
fliszowe.

TEKTONIKA

Przechodząc do analizy tek tonik i tego odcinka K arpat należy zauw a­
żyć, że brzeg ,-jak i dzisiaj tw orzą osady fliszowe w  obszarze bocheńskim, 
w ykazuje k ierunek  praw ie W — E, z m ałym  odchyleniem  w części na j­
bardziej zachodniej, w  Gierczycach, gdzie flisz w ysuw a się wąskim  pa­
sem w stronę Chełmu, tzn. w  k ierunku północno-zachodnim.

Fig. 3

Rozmieszczenie brzeżnych jednostek tektonicznych w okolicy Bochni

Od Gierczyc zaczynając w k ierunku wschodnim przebiega lin ia brze­
gu mniej więcej wzdłuż szosy przez Łapczycę, Kolanów, na południe od
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m iasta Bochni, obniżeniem  dolinnym  między K urow em  a Brzeźnicą, na 
północ od wzniesienia noszącego nazwę Grddek, na południe od wsi Jasień, 
dalej między Brzeskiem  a Okocimem, następnie północnym  podnóżem 
wzgórza Bocheniec i dalej ku wschodowi, około 2 — 3 km  na południe od 
szosy Brzesko — W ojnicz aż po W ielką Wieś na wschodzie.

Brzeg ten  pod względem budowy geologicznej nie jest jednolity, lecz 
składa się z trzech jednostek tektonicznych:

1) Płaszczowiny śląskiej tworzącej odcinek środkowy i stanowiące; 
jednostkę najwyższą;

2) Łuski Gierczyc w ynurzającej się spod płaszczowiny śląskiej na 
zachodzie;

Fig. 4

Szkic tektoniczny Pogórza bocheńskiego (strefa mioceńska
wg rękopiśmiennej mapy J. P o b o r s k i e g o ) .  Skala 1 : 200 000

1 — czwartorzęd w  dolinach; M i o c e n :  2 — warstwy bogucickie; 3 — warstwy 
chodenickie; P ł a s z c z o w i n a  ś l ą s k a :  4 — trzeciorzęd; 5 — kreda górna;
6 — kreda dolna; 7 — łuska Gierczyc; 8 — jednostka inoceramowa; 9 — linie dyslo­

kacji; 10 — oś antykliny; 11 — oś synkliny.

3) Jednostki „inoceram owej“ , na k tórą nasuwa się płaszczowina 
śląska na wschodzie.
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Tak ukształtow any brzeg fliszu karpackiego nasuw a się ku północy 
na silnie sfałdowane u tw ory  mioceńskie, ściślej mówiąc na  w arstw y cho- 
denickie dolnego tortonu.

Omówimy jedynie budowę i w zajem ny stosunek dwóch pierwszych 
jednostek. Jednostka „inoceram owa“, k tóra bezpośrednio nie wiąże się 
z in teresującym  nas w tej chwili zagadnieniem , nie będzie obecnie przed­
m iotem  rozważań.

PŁASZCZOWINA ŚLĄSKA

Na przestrzeni, ograniczonej zatem  do w ystępow ania tylko dwóch w y­
żej w ym ienianych jednostek, stanow i płaszczowina śląska odcinek 
wschodni tej części brzegu K arpa t fliszowych. Jest ona w  stosunku do 
łuski Gierczyc, stanow iącej zachodni odcinek brzeżny, elem entem  tek to ­
nicznym wyższym.

Od Porąbki Uszewskiej na wschodzie aż do Kolanowa na zachodzie 
u tw ory płaszczowiny śląskiej kon tak tu ją  bezpośrednio z miocenem  nasu­
w ając się nań od południa. Do kon tak tu  z miocenem dochodzą różne ogni­
w a stratygraficzne. Na wschodzie są to u tw ory  kredy dolnej, głównie gór­
ne łupki cieszyńskie.

Neokom ten, wśród którego wyróżnić można ponadto piaskowce gro­
dziskie i w arstw y lgockie, tw orzy strefę  an tyk lina lną  czoła nasunięcia p ła­
szczowiny śląskiej. Ciągnie się ona szerokim  pasem  w k ierunku  NW — 
SE, przy czym szereg dyslokacyj m niej więcej prostopadłych do osi w y­
piętrzenia przecina i przesuw a względem  siebie te m asy skalne. Jedne 
z uskoków w ystępują  w yłącznie w  utw orach dolno-kredowych, w  innych 
biorą udział także piaskowce k redy  górnej nadkładu. Najdłuższym  jest 
uskok Poręby Spytkow skiej, k tó ry  m a około 6 km.

W ystępowania w arstw  cieszyńskich i grodziskich kończą się w k ierun ­
ku północno-zachodnim w  Jasieniu, skąd posuwając się w  stronę zachod­
nią coraz to młodsze poziomy stratygraficzne, jak  w arstw y  lgockie, go- 
dulskie, istebniańskie, dochodzą do samego brzegu, a w  K urow ie są to już 
najm łodsze u tw ory  fliszowe, m ianowicie w arstw y krośnieńskie. Zazna­
cza się tu  w ypełniony tym i w arstw am i w yraźny łęk, k tóry  ma swe dalsze 
przedłużenie w k ierunku południowo-wschodnim. Posuw ając się od K uro­
w a w stronę zachodnią obserw ujem y w ystępow anie znowu coraz to s ta r­
szych w arstw  w kolejnym  następstw ie od w arstw  krośnieńskich przez 
łupki m enilitowe, p stre  łupki eoccńskie aż po w arstw y istebniańskie 
w Kolanowię,
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Od K olanowa w kierunku południowo-zachodnim brzeg płaszczowiny 
śląskiej stanow ią znowu elem enty k redy  dolnej odsłaniające się w  strefie 
czołowej. Oś tego w ypiętrzenia zakreśla tu ta j łuk  biegnący z NE — SW, 
wygięty w  stronę południowo-wschodnią. K reda dolna jest reprezentowa- 

- na głównie przez w arstw y lgockie, k tóre ciągną się wąskim  pasem  wzdłuż 
tego łuku, rozszerzając się znacznie na zachodzie-w okolicy wsi-Buczyna. 
Poziomy starsze zachowały się tu  jedynie w  strzępach w ynurzających się 
tu  i ówdzie spod serii lgockiej. W ystępowanie ich notujem y m iędzy wio­
skam i Dąbrowicą a Grabiną, gdzie zafałdow ane są w pstrą  serię łuski 
Gierczyc. Układ w arstw  w tej części strefy  antyklinalnej jest strom y, na­
tom iast w części północno-wschodniej w arstw y leżą stosunkowo płasko. 
K ilka niew ielkich płatów -czapek dolno-kredowych pływ a na utw orach 
łuski Gierczyc lub  jest w  nie zafałdow ane i świadczy o znacznie dalszym 
zasięgu płaszczowiny śląskiej w kierunku północno-zachodnim niż dzi­
siejszy.

Na skutek wygięcia się czoła płaszczowiny śląskiej w kierunku po­
łudniow o-zachodnim  oddala się ono od brzegu karpackiego, natom iast 
miejsce płaszczowiny w  strefie  brzeżnej zajm uje łuska Gierczyc.

Brzeg więc płaszczowiny śląskiej na naszym obszarze rozpada się na 
trzy  odcinki: wschodni i zachodni z zachowaną stre fą  antyklinalną oraz 
środkowy od Jasienia na wschodzie po Kolanów na zachodzie, gdzie brak 
jest strefy  czołowej w ypiętrzenia, natom iast brzeg jej tw orzy strefa  syn- 
klinalna w ew nętrzna.

Jeśli śledzić będziemy strefę synklinalną przylegającą od południa 
do pasów w ypiętrzeń  czołowych, w ystąpią również pew ne kom plikacje.

W arstw y kredow e wschodniej części strefy czołowej zanurzają się 
w kierunku SE pod u tw ory synklinalne wspom nianego już łęku  K u­
rów — Gnojnik. Oś jego przebiega w k ierunku N W —  SE, praw ie rów no­
legle do osi w ypiętrzenia czołowego. Łęk ten  dochodzi w Kurowie do sa­
mego brzegu karpackiego. W arstw y krośnieńskie w ypełniające go są w tór­
nie sfałdowane, jak  również i podścielające je  łupki m enilitow e i pstre  
i w związku z tym  w środku synkliny, w W iśniczu Małym, zaznacza się 
nieduży wysad, w k tórym  odsłaniają się w spom niane u tw ory  eocenu.

Do zachodniego odcinka czołowej strefy  antyklinalnej przylega od 
południowego wschodu synklina Pogw izdowi. Ciągnie się ona w kierunku 
NE — SW i łączy się na północy z łękiem  K urow a — Gnojnika, na połud­
niu zaś z synkliną Królów'ki. Oś tej ostatniej przebiega początkowo z za­
chodu ku wschodowi, po czym łukiem  skręca na południe.

Najm łodszym i utw oram i synkliny Pogwizdowa są pstre łupki eoceń- 
skie, gdy tym czasem  łęk Królówki w ypełniony jest w tórnie sfałdowany- 
mi w arstw am i krośnieńskim i. Jak  wygląda przejście synkliny Pogwizdo-
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wa w łęk Królówki, nie można ustalić, gdyż obniżenie morfologiczne, ja ­
kie przedstaw ia łęk Pogwizdowa, jest p rzykry te  glinami. W kierunku 
północno-wschodnim budowa tego łęku  jest również zamaskowana. P rzy ­
puszczać jednak  należy, że łączy się on w k ierunku  NE z synkliną K u­
rów — Gnojnik w Dołuszycach, a osie tych  synklin  krzyżują  się w północ-, 
nym  swym przedłużeniu, lecz poza dzisiejszym obszarem fliszowym.

Pomiędzy synkliną K urow a — G nojnika a synkliną Pogwizdową 
i Królówki w ynurza się w ew nętrzny, bardziej południow y elem ent tek ­
toniczny, . k tórym  jest an tyklina W iśnicza Nowego. Tw orzą ją  w arstw y 
istebniańskie dolne, k tó re  jako m asy skalne sztyw ne w ykazują stosunkowo 
łagodne sfałdowania, lecz częste przy  tym  spękania i dyslokacje.

Oś antykliny W iśnicza przebiega w k ierunku  NW — SE i jest rów ­
noległa do osi synkliny K urow a —  Gnojnika. Poszczególne biegi w arstw  
w ykazują w niektórych przypadkach nieco odm ienne kierunki. W Pogwiz- 
dowie bieg piaskowców istebniańskich, m ierzony w licznych łomach, 
um iejscowionych przy drodze z Bochni do Pogwizdowa, m a kierunek 
p raw ie N — S. Upady są skierow ane w  stronę wschodnią. K ąty  upadów, 
-początkowo nieznaczne — od 5 do 15°, rosną w  m iarę posuw ania się ku 
wschodowi, a więc w stronę synkliny K urów  — G nojnik i dochodzą do 
35°. W tym  też k ierunku przechodzim y do coraz m łodszych w arstw . 
W pobliżu szosy Bochnia — Wiśnicz, w  Lesie Kopalińskim  w ystępuje po­
ziom w arstw  istebniańskich górnych, k tóre śledzić m ożna także w  Dołu­
szycach. Dalej ku wschodowi w arstw y te  zapadają pod łupki pstre, te 
z kolei pod łupki menilitowe, a te  ostatnie pod w arstw y krośnieńskie 
synkliny K urów  — Gnojnik.

W ten  sposób zaznacza się wyraźny związek pomiędzy an tykliną Wiś­
nicza a synkliną K urów  — Gnojnik. Oba skrzydła tej synkliny w ykazują 
tu taj norm alne następstw o w arstw  i praw ie sym etryczną budowę. Dalej 
ku SE stosunki te  kom plikują się nieco, nie w pływ a to jednak  na wnioski, 
k tóre z powyżej opisanego obrazu w ynikają.'

W stronę północno-zachodnią, czyli w  k ierunku  synkliny Pogwizdowa 
zaznacza się w obrębie an tykliny  W iśnicza dyslokacja o kierunku 
NE — SW. W zdłuż płaszczyzny dyslokacyjnej, nachylonej ku południo­
wem u wschodowi, zostały w arstw y istebniańskie dolne an tykliny  W iśni­
cza dźwignięte w stosunku do utw orów  w ypełniających synklinę Pogw iz­
dowa oraz na nie nasunięte. Synkliną Pogwizdowa ma budowę asym etry­
czną. P rzy  norm alnym  skrzydle północno - zachodnim skrzydło południo­
wo - wschodnie jest częściowo zniszczone i uk ry te  pod m asam i skalnym i 
dolnych w arstw  istebniańskich an tykliny Wiśnicza. W związku z tym  
leżą one bezpośrednio na górnych w arstw ach istebniańskich, a także na 
pstrych łupkach eoceńskich.
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Pow stanie tej dyslokacji stoi zapewne w związku z owym gw ałtow ­
nym  zagięciem zachodniego odcinka w ypiętrzenia czołowego w kierunku 
SW, przy czym zgnieceniu ulec m usiały m asy skalne znajdujące się we­
w nątrz łuku.

Powyższe spostrzeżenia zm uszają do wiązania w jedną całość strefy  
w ypiętrzeń czołowych odcinka wschodniego przez synklinę K urow a — 
Gnojnika z an tyk liną  W iśnicza, a tę  ostatn ią przez łęk Pogwizdowa z za­
chodnią strefą  czołowych w ypiętrzeń. Jest to jedna i ta  sama jednostka 
tektoniczna, k tó rą  w  sensie użytym  przez M. K s i ą ż k i e w i c z a  (11) na­
zywam  p ł a s z c z o w i n ą  ś l ą s k ą .  Brzeg znaczony w ystępow aniem  dol­
nej k redy  m iałby przebieg na wschodzie od, W ielkiej Wsi zaczynając do 
Brzeźnicy p rzy  k ierunku  ESE — WNW, następnie od Kolanowa do Buczy­
ny na zachodzie przy  zm ienionym  kierunku, mianowicie NE — SW, wygi­
nając się łukiem  ku SE. M iędzy Brzeźnicą a Kolanowem  brak  jest strefy 
dolno-kredowej w ypiętrzenia czołowego.

J. N o w a k  (16) na podstaw ie rękopiśm iennej m apy V. U h 1 i g a 
i m apy G. B u k o w s k i e g o  wyznacza tu ta j odrębną płaszczowinę, 
najw yższą z jednostek grupy średniej, m ianowicie płaszczowinę wiśnicką. 
Przebieg jej czołowego w ypiętrzenia m iałby k ierunek  NW — SE od Ko­
lanowa poczynając przez Wiśnicz, Lipnicę, Czchów i łączyłby się na 
wschodzie z fałdem  Biecza, przy  czym jednostka ta  nasuw ałaby się od 
południowego zachodu na w arstw y krośnieńskie synkliny Kurów — 
Gnojnik,

Powyżej podane obserwacje, odnoszące się do powiązania przejścia­
mi synkliny K urów  — Gnojnik z an tykliną W iśnicza i zachodnim odcin­
kiem czołowej s tre fy  w piętrzenia w ykazują jednak  dowodnie, że mamy 
tu do czynienia tylko z jedną jednostką tektoniczną, płaszczowiną śląską. 
A ntykliną W iśnicza, k tó ra  w edług J. N o w a k a  m iałaby stanowić czo­
łowe w ypiętrzenie jednostki w iśnickiej, jes t drugorzędnym  elem entem  
w ew nętrznym  płaszczowiny śląskiej, a synklina K urów  — Gnojnik wew­
nętrzną synkliną tej płaszczowiny.

ŁUSKA GIERCZYC

Łuska Gierczyc zajm uje niew ielki obszar u czoła płaszczowiny ślą­
skiej, zam ykający się m iędzy Łapczycą i Siedlcem na północy a wsią B u­
czyna na południu. W ystępuje ona praw dopodobnie także dalej na zacho­
dzie, co dotychczasowe zdjęcia na sąsiednim  obszarze zdają się potw ier­
dzać (J. B u r i a n ó w  na ) .  Niemniej jej charakterystyczny styl tekto-
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A — P ł a s z c z o w i n a  ś l ą s  k a: 1 — flisz „wgłębny“; 2 — kreda dolna; 3 — war­
stwy godulskie; 4 — w arstwy istebniańskie dolne z wkładkami facji inoceram owcj; 
5 — warstwy istebniańskie górne; 6 — pstre łupki; 7 — łupki m enilitowe; 8 — war­
stwy krośnieńskie. B — Ł u s k a  G i e r c z y c  9 — łupki pstre i margle; 10 — war­
stwy m enilitowe; 11 — warstwy krośnieńskie. C — M i o c e n :  12 — warstwy

chodenickie; 13 — linia nasunięcia; 14 — linia dyslokacji.
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niczny, uw ydatniający się na naszym  terenie, uspraw iedliw ia osobną na­
zwę łuski Gierczyc. W yróżnia się ona tak  pod względem wykształcenia 
facjalnego jak  i tektoniki jako odrębny element.

Łuska Gierczyc jako całość jest nasunięta  od południa na sfałdowane 
w arstw y chodenickie, lecz już na pierwszy rzu t oka uderza różnica w bu ­

dowie geologicznej między jej wschodnią i zachodnią połacią.
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Linia dyslokacyjna, przebiegająca z północy na południe mniej wię­
cej wzdłuż doliny potoczku, płynącego ku północy do Raby, a spływ ają­
cego spod przysiółka Żelazowice, dzieli łuskę Gierczyc na te  dw a obszary. 
Uskok ten  uw ydatn ia  się wyraźnie, szczególnie w  północnej części łuski. 
Obszar wschodni, w yniesiony-w  stosunku do zachodniego, jest w ysunięty 
dalej ku północy i dochodzi do szosy bocheńskiej, gdy tymczasem  połać 
zachodnia łusk i jest cofnięta w  najbliższym  sąsiedztwie uskoku o około 
0,5 k m  na południe. Tę dyslokację podkreśla także rzeźba przez w yraźnie 
zaznaczające się na E od linii dyslokacyjnej wzniesienia.

Połać zachodnia łusk i Gierczyc przedstaw ia p ła t utw orzony z połu­
dniowego skrzydła łuski, płasko nasuniętego na w arstw y chodenickie. 
Skrzydło północne jest praw dopodobnie całkowicie w ytarte , gdyż nigdzie 
nie spotykam y śladów  jego istnienia. W budowie tej części łusk i biorą 
udział wszystkie trzy  poziomy stra tygraficzne łuski w  norm alnym  na­
stępstwie. Spąg tw orzy seria pstrych  łupków , nad nim i w ystępuje po­
ziom łupków  m enilitowych, a w  ich stropie w arstw y krośnieńskie. Łupki 
pstre  tw orzą obrzeżenie tego p łatu  od północy i zachodu. W skutek p ła­
skiego ułożenia w arstw  północny brzeg łusk i na  zachód od dyslokacji 
wygina się ku  południowi, tworząc m iędzy Łapczycą a Gierczycami inter- 
sekcyjne wcięcie w  kształcie półkolistej zatoki, w której stwierdzono w y­
stępowanie utw orów  mioceńskich. S tąd ciągną się łupki pstre wąskim 
pasem w k ierunku  połnocno-zachodnim, przez Siedlec w  stronę Chełmu. 
Natom iast brzeg zachodni łuski biegnie od Gierczyc ku południowi lekko 
falistą  linią, w ystępującą w  związku z in tersekcią terenu. W kierunku 
zachodnim w ynurza się spod pstrycn  łupków  miocen w ypełniający „zato­
kę“ Gdowa. N a południe od Nieszkowic brzeg łuski Gierczyc zmienia 
kierunek na południowo-zachodni, a dalej na zachodni.

W zdłuż obrzeżenia zachodniego nad łupkam i, pstrym i wszędzie mo­
żna śledzić w ystępow anie łupków  m enilitowych. Środek zachodniego 
płata  łuski w ypełniają w arstw y  krośnieńskie tworząc synklinę Czyżyczki. 
W ykazują one dosyć znaczne w tórne sfałdowanią. Biegi mierzone w licz­
nych odkryw kach m ają  na ogół k ierunek równoleżnikowy z pew nym i 
odchyleniam i, upady zaś, stosunkowo strom e, dochodzą do 60° i często są 
skierowane ku  północy. Synklina pogłębia się w  kierunku wschodnim, 
lecz w krótce zostaje ścięta wyżej w spom nianą dyslokacją.

W południow ej s trefie  tej części łuski, u czoła jednostki śląskiej, obser­
w ujem y drugorzędne sfałdowania, k tóre obejm ują i poziomy starsze. We 
W łostowicach, w m ałym  wysadzie antyklinalnym , ukazują się spod
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w arstw  krośnieńskich łupki menilitowe. S tąd na południe, m iędzy Buczy­
ną i Dąbrowicą, zaznacza się w ąski pas pstrych  łupków  z b iałym i m argla- 
mi. Są one lekko złuskowane i leżą na  w arstw ach  krośnieńskich, zapada­
jąc ku południowi, bezpośrednio pod płaszczowinę śląską, pod jej u tw o­
ry  dolno-kredowe, z k tórym i przefałdow ują się wzajem nie. Ta m ała drugo­
rzędna łuska, jak  i ów wysad zawdzięczają swe pow stanie naciskowi, ja ­
ki w yw ierała od południa płaszczowina śląska.

W części zachodniej łuski Gierczyc odsłania się głównie poziom 
pstrych łupków z soczewkami m argli białych i piaskowców ciężkowic- 
kich. U tw ory te są dosyć znacznie w tórn ie sfałdowane. W wąskich, m a­
łych synklinach zachowały się w śród nich zaklinow ane łupki m enilito­
we lub w arstw y krośnieńskie, k tóre widać w m iedzach lub polach, w  od­
ległości około 1 k m  na południe od zabudow ań wsi Łapczyca. Fragm enty  
ich w ystąpień są tak  małe, że trudno powiązać je  w jakąś form ę synkli- 
na lną  o sprecyzowanej budowie. Nieco w yraźniej zaznacza się form a łę­
kowa na północ od tych  w ystąpień. W nieznacznej odległości na południe 
od szosy bocheńskiej w ystępują przy zachodnim  krańcu  zabudow ań w iej­
skich Łapczycy w arstw y krośnieńskie, natom iast na przedłużeniu osi tej 
synkliny w kierunku wschodnim  zafałdow any został w  pstre  łupk i łuski 
Gierczyc strzęp w arstw  lgockich i godulskich płaszczowiny śląskiej.

Poza tym  zachowały, się w  tej części łuski także wspom niane już w y­
żej czapki płaszczowiny śląskiej, p ływ ające w  płaskim  ułożeniu na łup ­
kach pstrych  łuski. Pod w pływem  nacisku płaszczowiny śląskiej w arstw y 
krośnieńskie i m enilitow e z nadkładu pstrych  łupków  m ogły zostać od- 
k łu te  i częściowo zepchnięte k u  północy, częściowo zmiażdżone i wyci­
śnięte, tak  że w efekcie u tw ory  dolno-kredowe płaszczowiny śląskiej kon­
tak tu ją  w prost z łupkam i pstrym i, a więc z najstarszym  poziomem łuski.

Czoło wschodniej części łusk i Gierczyc m a zachowany także m ały 
strzęp skrzydła północnego. P raw ie od źródeł małego strum yka, p łyną­
cego w k ierunku  ząchodnim  przez zabudowania wsi Łapczyca az po za­
chodni ich kraniec, na  przestrzeni około 1 k m  śledzić m ożna w ąski pas 
łupków m enilitowych, jak  również w arstw  krośnieńskich. Bieg tych 
w arstw  jest równoleżnikowy, a upad  skierow any ku południowi, przy 
czym w arstw y krośnieńskie leżąc najbardziej na  północy, zapadają pod 
łupki m enilitowe, a te  znowu pod u tw ory  pstrego eocenu.

Łuska Gierczyc nasuw a się w  k ierunku  północnym  i zachodnim  na 
w arstw y chodenickie, k tóre — jak  z badań tam  prow adzonych wiado­
mo — są bardzo silnie przefałdow ane. W p a ru  otw orach stwierdzono 
wśród w arstw  chodenickich występowanie bardzo zlustrow anych i zmię­
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tych utw orów  fliszowych, wyłącznie łupków  pstrych z podrzędnie zazna­
czającym i się m arglam i b iałym i lub plam istym i. U tw ory te  w ykazują po- / 
dobieństwo do pstre j serii łuski. W w arstw ach chodenickich znajdują­
cych się w  nadkładzie tych  utw orów  spotyka się m ateria ł skał fliszowych 
w okruchach, podobnie jak  w  profilu  pionow ym  w  Bochni.

UWAGI OGOLNE__

W powyżej podany sposób przedstaw ia się budow a geologiczna tych 
mas skalnych fliszowych, k tóre dzisiaj tw orzą brzeg K arpat najbliższej 
okolicy Bochni. Zagadnieniem  w ym agającym  w yjaśnienia jest b rak  stre ­
fy dolno-kredowej czołowego wysadu płaszczowiny śląskiej między Brze­
źnicą a Kolanowem. W związku z tym  zwrócić należy uwagę na w ystą­
pienia utw orów  fliszowych, znajdujących się w obrębie fałdów mioceń­
skich tak  na powierzchńi, jak  również w opisanych profilach na linii 
„Baum “ i w  Podedw órzu w głębi.

W ystąpienia te notow ane w Podedwórzu i Łychowie były znane 
G. B u k o w s k i e m u ,  k tó ry  uw ażał je za resztki fliszu pochodzącego 
z nasunięcia, k tó re  sięgało dalej ku  północy i zostało zniszczone. Pogląd 
swój au to r ten  opiera głównie na odkryw kach widzianych w lesie ły- 
chowskim w  dnie doliny, gdzie obserw ował przede w szystkim  iły mioceń­
skie, a w  nich „nie tylko pojedyncze, rzadziej rozsiane, wtłoczone kaw ał­
ki skał nasuniętej m asy fliszowej, ale także znaczne skupienia takich 
okruchów“. Zaznacza, że u łam ki fliszowe są nieogładzone i ostrokancia 
ste i w yróżnia w śród nich łupki m enilitowe, rogowce, m argle wapienne 
z łuskam i ryb i piaskowce ciężkowickie.

Poniew aż obserw acje m oje różnią się od opisu podanego przez G. Bu - 
k o w s k i e g o ,  przypuszczam , że nie w idzieliśm y tych samych odkry­
wek. Isto tn ie dno potoku jest dzisiaj zakryte glinami, nie odsłania iłów 
mioceńskich i owych okruchów  fliszowych w nie wtłoczonych. Natom iast 
przeze m nie obserw ow ane odkryw ki fliszowe tworzą, do pewnego stop­
nia, zw arty  pas w ystępujący w zachodnim stoku zachodniego parowu 
źródłowego.

Opis G. B u k o w s k i e g o  nasunął pytanie, czy owe ostrokanciaste 
okruchy nie są „egzotykam i“ fliszowymi, k tó re  często byw ają nieobto- 
czone i we fragm entach  różnej wielkości a naw et w  blokach w ystępują 
w  iłach chodenickich, jak  to opisano w  przekroju  na linii „Baum“ i pro­
filu pionowym. "Wniosek, jak i G. B u k o w s k i  ze swych obserwacyj w y­
ciąga, że okruchy te  m iałyby być resztkam i płatów  fliszowych nasuniętych 
na u tw ory  mioceńskie, m ógłby być słuszny. Dalsze jednak  badania prze­
prowadzone przy  pomocy wkopów ■ i p łytkich w ierceń przez J. P o-
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b o r s k i e g o  skłoniły tego ostatniego do łączenia w ystąp ień  fliszowych 
zachowanych na powierzchni z fliszem  znajdującym  się w  jądrze fałdu 
Bochni. W ten  sam  sposób in terpretu je , sądząc z jego profilu , w ystępow a­
nie tego fliszu i T. C h l e b o w s k i .

W tak  bardzo pofałdowanej strefie, a także przy  znacznym  zaglinie- 
niu terenu, trudno jest rozstrzygnąć, k tó ry  z tych  poglądów jest zgodny 
z rzeczyw istym  stanem  rzeczy. Osobiście skłaniam  się raczej do stanow i­
ska J. P o b o r s k i e g o ,  nie w ykluczam  jednak  możliwości istnienia ja ­
kiejś resz tk i’utw orów  fliszowych pochodzących z nasunięcia.

O dkryw ka w  Podedw órzu nie daje prócz przeglądu skał fliszowych, 
należących do różnych poziomów stratygraficznych, żadnego obrazu uło­
żenia tych skał.

Odsłonięcia w Łychowie, a szczególnie w rowie wojennym , pozwa­
lają  stw ierdzić, że w arstw y  tu  w ystępujące nie w ykazują jakiegoś kolej­
nego następstw a, czy powiązania poszczególnych poziomów, ale są p ra ­
wie pionowo ustaw ione, p rzy  zachow aniu biegu w kierunkach  W — E. Ta­
kie ustaw ienie utw orów  fliszowych na pow ierzchni odpowiada w zupeł­
ności stosunkom  obserw owanym  w przekro ju  „Baum “. Tutaj w arstw y, 
jakkolw iek bardzo pom ięte, zachow ują położenie strom e, przew ażnie 
pionowe, lub słabo w ychylające się już to ku północy, już to ku po­
łudniowi. Jak  ze szczegółowego opisu tego przekro ju  w ynika, p rzynaj­
mniej czterokrotnie zostały zafałdow ane lub w ciśnięte m iędzy u tw ory  fli­
szowe iły  chodenickie, zaw ierające okruchy i bloki oraz żwir i piasek 
skał fliszowych. O kruchy te pochodzą oczywiście z niszczonego w naj­
bliższym sąsiedztw ie fliszu płaszczowiny śląskiej. W yobrażam  sobie 
istnienie naw et niew ielkich skałek fliszowych sterczących z dna ponad 
poziom m orza mioceńskiego, rozm yw anych i niszczonych z tym , że m a­
teria ł z nich pochodzący nie był daleko przenoszony, lecz osadzany w po­
bliżu w raz z m ateriałem  pelitow ym . Osady te dały bezpośredni nadkład 
fliszu tworzącego w tej części dno m orza dolno-tortońskiego.

Flisz ten, jak  podano w opisie stratygraficznym , praw ie nie w yka­
zuje norm alnego następstw a w arstw . Tu i ówdzie m ożna jedynie stw ier­
dzić związanie poziomu w arstw  lgockich i godulskich. W arstw y lgockie 
w ystępują często przy utw orach w ykształconych jako górne łupki cie­
szyńskie.

Podkreślić m usim y zagadnienie, czy „facja“ skorupow ych piaskow­
ców strzałkow ych nie reprezen tu je  tu ta j także i barem u, tym  więcej, że 
w profilach w ypiętrzenia czołowego płaszczowiny śląskiej nie zaznacza 
się barem  jakim ś odrębnym  litologicznym w ykształceniem . Jest to. p ro­
blem jeszcze otw arty.
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Zastanaw ia w  przekro ju  na linii „Baum “ b rak  w arstw  istebniańskich 
dolnych, k tó re  tw orzą przecież najbardziej miąższy kom pleks w arstw  
w płaszczowinie śląskiej. Przypuszczam, że w arstw y te, jako młodsze, 
w  stropie dolnej kredy w ystępujące, były  bardziej narażone na  niszczące 
czynniki erozji i abrazji. W skutek słabej spoistości mogły one ulec całko­
w item u rozm yciu i rozkruszeniu, dostarczając do osadów chodenickich 
żwiru czy piasku w odpowiednim  do ich w ystępow ania promieniu.

W ydaje się, że zniszczeniu uległ cały nadkład kredy dolnej, od w arstw  
istebniańskich dolnych w górę, chociaż i poziomy starsze były również 
niszczone, sądząc po „egzotykach“ fliszowych, opisanych powyżej. S tw ier­
dzone w  przekro ju  linii „Baum “ w arstw y istebniańskie górne oraz w ar­
stw y krośnieńskie m ogły zostać zluźnione i względem  towarzyszących 
w arstw  przemieszczone, a p rzy  późniejszym  intensyw nym  fałdow aniu 
wklinow ane jako bloki w  kredę dolną. P rzy  tych procesach cały zespół 
utw orów  fliszowych ściśnięty do tak  nieznacznej miąższości, jaką  przed­
staw ia nam  ,,Baum“‘, nie tylko przefałdow uje się w raz z nadległym i 
utw oram i mioceńskimi, ale przede w szystkim  ulega daleko idącym w yci­
śnięciom i złuskowaniom  w  obrębie samego fliszu. W ydaje się, jakby  całe 
jądro fliszowe fałdu Bochni składało się z szeregu w tórnie przefałdowa- 
nych i na siebie nasuniętych łusek.

Także i w  obrębie kom pleksu mioceńskiego można obserwować zluź- 
nienia i wyciśnięcia, k tó re  zaznaczają się w yraźnie w znanej budowie sa­
mego złoża solnego. Zjawisko to widoczne jest również w  om awianym  
przekroju, gdzie w yraża się ono tym , że w arstw y chodenickie zaw ierają­
ce „egzotyki“ fliszowe i w  tej części reprezentujące spągowy elem ent tych 
w arstw , w ystępują  tylko w zafałdow aniach wśród fliszu i na  północ od 
niego, natom iast od południa k on tak tu ją  z fliszem  czyste, nie zawiera­
jące okruchów  karpackich, w arstw y  chodenickie.

Profil pionow y w  Podedw órzu ilu stru je  nam  praw ie te same stosun­
ki geologiczne. U tw ory fliszowe dolnej i środkowej kredy stanow ią jądro 
drugiego fałdu, m niejszego i bardziej południowego w stosunku do fałdu 
Bochni. U tw ory te są bardzo strom o ustaw ione i przefałdow ują się także 
z iłam i m ioceńskim i, zaw ierającym i okruchy różnej wielkości skał karpac­
kich. W profilu  tym  pow tarzają się u tw ory  fliszowe czterokrotnie w  nie­
znacznej mąższości. N ajdłuższy odcinek profilu  przedstaw iający wyłącz­
nie kom pleks fliszowy wynosi około 48 m. Jeżeli się jednak zważy, że w ar­
stw y te sto ją  strom o, to rzeczyw ista miąższość przedstaw iać się będzie ra ­
czej skrom nie. Inne odcinki są znacznie m niejsze, a co za tym  idzie m iąż­
szość fliszu wynosi zaledw ie kilka m etrów . Jest to związane z drugorzęd­
nym  przefałdow aniem  i w yciskaniem  się tych utworów.
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Om awiana m ała an tyklina nie odsłania na pow ierzchni u tw orów  fli­
szowych, stanow iących jej jądro. O tu lają .je  od góry w arstw y chodenickie, 
k tó re  kilkom a w ąskim i synklinam i w ciskają się pom iędzy u tw ory  fliszo­
we. W arstw y chodenickie w ystępujące w  najgłębszej części profilu  (około 
400 m) stanow ią w ypełnienie synkliny, oddzielającej fałd  Bochni na pół­
nocy od omawianego fałdu na południu. Jak i jes t przebieg tych  fałdów 
w  k ierunku  ich biegu, tzn. w  k ierunku  W — E, ilu s tru je  załączony szkic 
tektoniczny. W ynika z tego, że flisz jąd e r tych fałdów zanurza się w  k ie­
runku  w schodnim  i zachodnim, przy czym fałd południow y jest w sto­
sunku do północnego krótkim , szybko zanikającym  wysadem .

Jak  już podniesiono w  części stratygraficznej, flisz „wgłębny“ ma 
wszystkie cechy facjalne fliszu tworzącego jednostkę śląską. Nie spotyka 
się tu  żadnych takich utw orów , k tó re  byłyby charakterystyczne dla niżej 
leżących jednostek, np. łuski Gierczyc lub jednostki „inoceram owej“ . 
U tw ory te nie tylko osadzały się w śląskim  basenie sedym entacyjnym , 
ale tw orzyły  — zdaniem  moim — jednorodną całość tektoniczną z pła- 
szczowiną śląską.

W  w yniku takiego u jęcia uzyskujem y dosyć skom plikowany obraz 
budow y geologicznej tego odcinka. Z jednej strony  część fliszu płaszczo- 
w iny śląskiej tw orzy jąd ra  fałdów  mioceńskich, gdy z drugiej ta  sama 
płaszczowina nasuw a się na takież m ioceńskie utw ory. Na zachodzie m ię­
dzy płaszczowiną śląską a sfałdow anym i w arstw am i chodenickim i leży 
łuska Gierczyc o innej przynależności facjalnej.

Należy podkreślić tu ta j jeszcze to, że w łaśnie tam , gdzie zaznacza się 
b rak  kredow ych wysadów czołowych płaszczowiny śląskiej, tj. między 
Brzeźnicą a Kolanowem, znajduje się w  jądrach  fałdów mioceńskich, na 
północy, w łaśnie dolno-kredowy śląski flisz „wgłębny“. Jego zasięg 
w  k ierunku równoleżnikowym  jest, opierając się na dotychczas znanych 
obserwacjach, ograniczony praw ie do odcinka, k tó ry  wyznacza odległość 
między Brzeźnicą a Kolanowem.

Próbując zrekonstruow ać przypuszczalny przebieg brakującej czę­
ści antyklinalnej strefy  czołowej płaszczowiny śląskiej, należało by 
wschodni odcinek tej strefy  przedłużyć w k ierunku północno-zachodnim, 
natom iast zachodni pas w  k ierunku  północno-wschodnim. Pow stanie 
w ten  sposób w ygięty ku północy łuk, którego wierzchołek, w  odniesieniu 
do dzisiejszego położenia płaszczowiny śląskiej, przypadałby w odległości 
4 — 5 k m  na północ od Kolanowa. Podczas gdy pas wschodni łagodnie 
przechodzi w  strefę  w ierzchołkow ą łuku, pas zachodni załam uje się dosyć 
nagle ku południow i i tw orzy wklęsły, ku SE w ygięty  łuk. Taki przebieg 
tej części w ypiętrzenia czołowego płaszczowiny śląskiej spowodowany 
jest istnieniem  już wówczas łuski Gierczyc, wleczonej przez tę płaszczo-
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winę w swym spągu, jak  również poprzeczną elew acją podłoża, k tó ra  za­
znacza się bardziej na  zachodzie, na południku Gdowa. Czoło płaszezowiny 
śląskiej wysunęło się swym ostrym  łukiem  daleko ku północy w yzysku­
jąc depresję poprzeczną Bochni o k ierunku NW — SE, o której mówi 
J. N o w a k  (16). Miało to m iejsce przed osadzeniem się w arstw  cho- 
denickich.

Sfaldow ana i zm ięta strefa  przedgórza mioceńskiego ma dzisiaj nie­
dużą szerokość. Na, południku Bochni np. wynosi ona około 2 km, na linii 
Gierczyc nieco więcej. Jeżeli odkształcim y strom o ustaw ione fałdy  bo­
cheńskie i w yprostu jem y silnie sfałdow ane u tw ory  chodenickie oraz złu- 
skowane w jądrach  fałdów w arstw y fliszu, jesteśm y zmuszeni przesunąć 

„ zasięg m orza dolno-tortońskiego znacznie dalej na południe, niż na to dzi­
siejsze rozmieszczenie u tw orów  m ioceńskich w  okolicy Bochni wskazuje. 
Jak  daleko na południe sięgało to morze, trudno dokładnie sprecyzować. 
Z grubsza obliczając docierało ono zapewne około 8 —  10 km  na południe 
od Bochni, czyli w  przybliżeniu poza równoleżnik Gdowa, a może jeszcze 
dalej.

Także czoła nasunięć karpackich zajm ow ały w  owym  czasie stano­
wiska o odpowiednią ilość kilom etrów  bardziej na południe położone. 
Zróżnicowanie tektoniczne w  obrębie poszczególnych jednostek fliszo­
wych było do dzisiejszego obrazu zbliżone i główne elem enty s tru k tu ­
ralne w  pełni wykształcone. W ypiętrzenie czołowe płaszezowiny śląskiej 
przebiegało podobnie jak  dzisiaj z tym  jednakże, że istniało wówczas po­
łączenie obu odcinków strefy  antyklinalnej.

Obszar znajdujący się na północ od płaszezowiny śląskiej oraz łuski 
Gierczyc m usiał stopniowo obniżać się poniżej poziomu morza. N ajbar­
dziej ku  północy w ysunięta część czoła płaszezowiny śląskiej znalazła 
się również w  tej obniżającej się strefie, przy  czym w czasie dostosowy­
wania się do podłoża w  obrębie m as skalnych fliszowych nastąp iły  pew ­
ne zluźnienia i w zajem ne przemieszczenia poszczególnych kompleksów 
warstw , szczególnie m as sztyw niej szych w  stosunku do plastycznych.

W kraczające m orze dolno-tortońskie przykryło  zatem  różnego rodza­
ju- u tw ory  fliszowe. W najbliższej okolicy Bochni dno jego tw orzyła 
część czołowa płaszezowiny śląskiej, stąd  na zachód — bliżej nieznany 
flisz parautochtoniczny o charakterystycznym  w ykształceniu serii pstrych 
łupków z w kładkam i jasnych m argli.

Łupki te w ystępują, jak  wspom niano, w  obrębie sfałdow anych w arstw  
chodenickich w Łapczycy i Gierczycach i tw orzą — naszym zdaniem — 
również jądrow e partie  fałdów m ioceńskich, podobnie jak  w fałdach bo­
cheńskich flisz śląski. Św iadczyłyby one o tym, że w spągu w arstw  cho­
denickich w  tym  obszarze znajdow ały się u tw ory  fliszowe wskazujące na
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Fig. 6

Przekrój rozwojowy czoła płaszczowiny śląskiej w  okolicy Bochni

1 — faza posuwania się płaszczowiny śląskiej ku północy na linii poprzecznej
depresji Bochni; 2 — faza stopniowego obniżania się strefy północnej aż poniżej
poziomu morza; 3 — faza transgresji morza chodenickiego i osadzenia utworów
serii chodenickiej; 4 — faza górotwórcza; pchnięcie płaszczowiny śląskiej ku północy

i sfałdowanie u jej czoła utworów chodenickich i w  ich spągu leżącej części pła­
szczowiny śląskiej.
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bliski związek z łuską Gierczyc, wraz z k tó rą  mogą należeć do tej samej 
jednostki, może parautochtonicznej, w  każdym  razie niższej od płaszczo- 
w iny śląskiej.

Po osadzeniu się w arstw  chodenickich nastąp ił dalszy paroksyzm  
górotwórczy i dalsze ku  północy pchnięcie zarówno m as skalnych płasz- 
czowiny śląskiej jak  i łuski Gierczyc en bloc. U czoła znajdujące się 
u tw ory  chodenickie zostały zgarnięte i stromo sfałdowane tworząc fałdy
0 osiach biegnących równoleżnikowo. W spągu znajdujące się utw ory 
fliszowe płaszczow iny śląskiej, jak  praw dopodobnie również parautoch- 
tonu, wzięły udział w  tych fałdowaniach.

Po fazie tych  zjaw isk górotwórczych następuje dopiero transgresja 
tortonu młodszego, czyli w arstw  grabow ieckich i innych ich odpowiedni­
ków, jak  piasków z R ajska i Bogucic. A zatem  od czasu poprzedzającego 
transgresję dolnego to rtonu  do czasu osadzenia się w arstw  grabowieckich 
trw ał długi okres, w  k tó rym  m iała m iejsce sedym entacja w arstw  cho­
denickich a następnie faza górotwórcza.

Powyższe w ynik i nie są ostateczne. P raca  m oja stanow i jedynie pró­
bę syntetycznego u jęcia budow y geologicznej niew ielkiego odcinka brze­
gu K arpat w  okolicy Bochni na podstaw ie przeze m nie zebranych faktów
1 spostrzeżeń. Dalsze badania są jeszcze w  toku i nowe fak ty  mogą na­
świetlić tak  w iele punktów  jeszcze w ątpliw ych, że i poglądy wyrażone 
tutaj będą m ogły ulec pew nej m odyfikacji. Mimo to uw ażałam  za w ska­
zane podanie tych uwag, gdyż mogą one posłużyć ew entualnie jako punkt 
wyjścia do dalszego opracow ania tego niezm iernie ciekawego i niełatw e­
go problem u.
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Ć o a e p 3K a h h é

TeMOw iiacTOHmew paCoTbi HBjnieTCH npoöjieivia reojiorunocKOw CTpyKTypbt 
OKpecTHOCTefi Boxhm. IIonbiTKe paccMaTpuaaHM« TeKTOHMKii 3Toro ynaCTKa npefl- 
mecTByeT CTpaTMrpatJiii'iecKaH oniicb cbJiMmesbix o6pa30BaHHíí, co3flaiomnx 3flecb 
OKpaHHHyio 30Hy KapnaT, a TaKxte noppoGnan onwcb flByx pa3pe30B, nepeceKaïoinux 
cpjinmeBoe «flpo MHoqeHOBbix cxjiaflOK.

Maccbi cJsjiHuieBbix nopofl npwHafljiejxaT k flByM TeiCTOHMHecKHM efliiHitpaM: 
Bbicmew cwjieacKoñ eflHHMu;e h hh3Uicm aeuiye rep’iwi;. Xo^eniinKiie cjtoh y  hx 
Topi;a HMéiOT eus oneHb xpyTbix CKJiaflnaTbix o6pa30BaHiiii, npnncM b HflpoBbix 
ynacTKax stüx cKjiaAOK BWCTynaeT cJjjihlu. Oh oßjiaflaeT BceMii cbomctb3mh cm- 
jie3CKoro cJjapwajibiioro o6pa30BaHiia h BBii/iy SToro ero cJienyeT CB«3biBaTb c cnjie3- 
CKMM nOKpOBOM.

J[o BTopüceHHJT HHJKHe-TopToiicKoro Mopa nepeflOBaa 3oria Ha/iawraïoini-ixcn 
CbXHUjeBblX eAHHHL( IiaXOflHJiaCb B HeCKOJIbKO KHJIOMeTDOB ( ±  10 KM?) flajlbixie no 
nanpaBJieHHio k lory, >iew oto MMeeT MecTO b nacTOHinee BpeMH. TTepeflOBaa nacTb 
cn.tie3CKoro noxpoBa BbiflBimyjiacb b OoxneHCKoii noriepeHHoii flenpeccwH kjimhom 
k ceBepy n nonajia b 30Hy, cnnxtatomyrocn Hiixce ypoBHH Mopa. HiiîKHe-TopTOHCKoé 
Mope, Bepnee — Mope onojibCKoro no^apyca, BTopraocb Ha 3Ty ruiomaflb h noKpbiJio 
CBOtlMW OT.ÏÏOJKeHHHMH TOÎKe II 3TOT KJ1HH TOpna CHJie3CK0r0 nOKpOBa. Bo BPŚMH ro- 
pooSpaaoBaTejibHbix /(BMXteHHii, KOfopbie nocjie/iOBajiii nocjie ocajKfleHiia xoaem m - 
Kiix cjioeB, cnJie3CKnii noKpoB h neinya repanp Cbuni cflBiiHyTbi nejiMKOM k cesepy  
h Ha^BMHyTbi Ha xoAeiiHUKHe ejión, crpeôan hx h o6pa3ya CKjiaflKH y CBoero Topua, 
BMecïe c no/iCTMjiatoiJUMM hx <J>jimueM.

B B E J E H H E

B onpoc o6pa30BaHMH MHopeHOBLix OTJXOJKeHKÎi 6oxHeHCKoro ITpeÂ- 
ropbfl, Kax k  npiu ieraïoipero k  hhm c ioîkhoîî CTopoHbi cjpjinma KapnaT, 
a TaxîKe h x  B3anMHoro yjioHteHHa, 6biji TeMOÜ pejioro pn^a TpyflOB, H3 
KOTopbix Kaxc^bin BHec HexoTopbie CTaônjibHbie pem ibie ^aHHbie k reo- 
JiornHecKOH xapTHHe s t h x  MecTHOCTeü.

3Aecb cjieflyeT npexgje Bcero yxaâaTb Tpyflbi B. Y  ji h  r a (22, 23) 
h  K). H e n 3 b B e f l 3 K o r o  (13, lb), 3aTeiw MHorojieTHwe h  oneHb 
noApoÖHbie nccjie^oBaHMH, ocoGeHHO no OTHomeHHio k MKopeHOBbiM 
o6pa30BaHHHM, T. B y K O B C K o r o  (1, 3, 3, b, 5), ^ajibine Tpyflbi 
B. I l e i p a n i K a  (^)>  M. K  a M e  h  b c k o r o (9 ) h  T. -X  ji e -
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ô o B C K o r o  (<?), a  3 aTeM  em ,e  H e nyöanK O B aH H bie T pyA bi K ). II  o  -  
ß o p c K o r o .

K p oM e BbimenpHBefleHHbix aBTopoB, mhoto 3aMeaaHHH u 3aK aK >ae- 
hhh KacaiomMxcfl stoto y a a c r a a  mojkho h3hth b Tpy^ax £L H  o b a  k  a 
(15, 16, 17).

B  cbh3H c reojiorHHecKOM cneMKOH nojiHoro ancTa B o x h h ,  coraacHO 
HOBbiM cTpararpac^HHecKHM BbmeaeHHHM, npnHHTbiM no oTHomeHnio k  3 a -  
na^HbiM KapnaTaM, a BCJie^cTBne nero — pa3aHHH0H, aeM pp HacTOiiipero 
BpeMeHM, TeKTOHHHeCKOH HHTepnpeTapHM, B 3T0H CTaTbe CTpeMJIIOCb n p e A -  
CTaBMTb nonbiTKy pa3pemeHHH Bonpoca a o b o j ib h o  caoxcHon reoaorn- 
necKOH CTpyKTypbi Heßojibmoro yaacTxa x p a a  K a p n a T  b6jih3m Boxhh.

Moh HaöjnoAeHHH, co6paHHbie bo BpewtH HcnoaHeHHH reonornaecKOH 
cbeMKM, OTHOCHTCH npejKAe Bcero k c^jinmeBbiM o6pa30BamiHM. KpoMe 
3T o ro , a  HMeaa bo3moxchoctb 03HaK0MHTbca c ropH30HTaabHbiM pa3pe- 
30M, nepexoftHiuMM aepe3 CKJia^Ky B oxhh Ha rjiyÖHHe 80 m, a Taioxe 
c BepTHKaabHbiM pa3pe30M, myÖHHOM ao 407 m. flaHHbie, Kacaiomneca 
30Hbi MHOAeHOBbix o6pa30BaHHH, öbijih MHOio noayaeHbi H3 npeACTaBjieH- 
HOH MHe pyKonHCH IO. I I o ß o p c K o r o .  HacTb TeKTOHnnecKoro Ha- 
6pocxa, oxBaTbiBaiomaH ßoxHeHCKHe exaaAKH, nponcxoAHT M3 pyxonHc- 
Hoii xapTbi IO. II o 6 o p c k o r o.

yaaCTOK, KOTOpblH HBJIHCTCH TeMOM HaCTOHIHHX OÖCyaCAOHHH, MOÎKHO
OrpaHHHHTb C BOCTOHHOH CTOpOHbl MepHAHaHOM, npOÖeraiOUAHM H e p e 3 A e-

peBHK) B jK e 3 bH H pa, c  3 anaAHOH —  rp a H H A e n  a n c T a ,  c e ß e p H y io  r p a r o i p y  
c o 3AaK)T T e p p a c b i  P a ö b i ,  a lo x m y io  —  n a p a a a e a b  B n c b H H a a  H o ß o ro .

<E>jiHmeBbie o6pa30B aH H a, KOTopbie co3A aioT  3A ecb  x p a n  K a p n a T , He 
npeACTaBaaiOT COßOH 0A H 006pa3H 0H  30HbI B TeKTOHHHeCKOM OTHOmeHHH. 
O h h  n p H H aA aexiaT  k  A syM  TexTOHHaecKHM eAHHHpaM, H3 KO Topbix 3 a n a A -  
H aa npeACTaBJiaeT d^parM enr HH3ineH eAHHHpbi, x o T o p y io  a  H a3biB aio B p e -  

MeHHO a e m y e i i  T e p a n p ,  3aT0 BOCTOHHaa a B a a e T c a  saeMeHTOM  
TeKTOHHHeCKH BblCUIHM, 3TO --- C H a e 3 C K H H  n  O K p  O B.

CXPATMrPA4>MH

CTPATMrPAOMfl CPiJIE3CKOrO nOKPOBA 
B e p x H H e  p e n i H H C K H e  c a  a h a bi

CaMbie CTapmne OTaoaceHHa HHJKHero Meaa 3Aecb o6pa30BaHbi b c£>a- 
ijmh BepxHHx peniHHCKHx caaHijeB. Oto aepHbie, raHHHCTbie, Marnne 
caam jbi h TOHKHe cxopaynoBaTbie necaaHHKH, naoTHbie, Meaxo3epHH- 
CTbie, H3BecTK0Bbie, Ha cBejKeM H3aoMe c tcmhoh roaySoBaTO-cepoił oxpac- 
KOH, npnaeM xopa ApecBbi HMeeT HHorAa ottchok 6ypo-po30BbiH. O h m  no- 
TpecxaHHbi h cxaeeHbi xaabpHTOM. CaoH necaaHHxoB tohkhc —  co 
cpeAHeii Toan^HHOio 1 — 3 cm. B HexoTopbix MecTax BbiCTynaHHH 3thx
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o6pa30BaHM Ü mbi H aßjiiopaeM  T oace necnaHMKM c G ojiee m oiphbim m  cjiohm m , 
cBeTJiBie, cep o -6 e jio B a T B ie , KOMnaKTHBie, H3BecTK0BBie, co  cpepHMM 3 e p -  
HOM npo3paH H B ix  KBappHTOB. B p p e c B e  ohm  o6pa3yiO T  6ec<£>opMeHHBie 
6jiokm , c  HepoBHOM, BBiepeHHOii noBepxHOCTBK), C B eT jio-pxcaB oro pB eTa. 
Ohm npepcTaBJiHKDT t m x i  rpop3MCKMX necnaHMKOB. T p y p n o  peuiMTB, n p e p -  
CTaBJIiHOT JIM OHM OTpejIbHBIM T0pM30HT, MJIM npOMCXOflHT M3 BKJIIOHeHMM 
CpepM peiHMHCKMX CJIOeB, BBMAy H e6 0JIBHJMX M HeMHOrOHMCJieHHBIX OÖHa- 
MCeHMM. 3 tM  CJÍOM COXpaHMJIMCB TOJIBKO JIMHIB B BMpe oSpBIBKOB H He 
MMeiOT m n p o K o ro  pacnpocTpaH eH M H . B B icT yn aioT  y  caM oro T o p p a  CMJie3- 
CKoro n oK poB a b p a p y  oÔHaaceHMM M eacp y BepxHMM T eaeH neM  noTO xa, 
n p o n jiB iB a io ip e r o  a e p e 3  p ep eB H io  TpaGMHBi m noTOKOM pepeBHM floM Ö po- 
BMpa. K a x  OTopBaHHBiii HeGojtBiuoM- n jiacT , 3ajieraioipM M  Ha o6pa30B aH M ax  
a eru y H  FepHM p, ohm  3aMeTHBi b npocejiO H H oii p o p o r e  0 ,5  km n o  H an p aB - 
jieHMK) K io r y  o t  nyHK Ta 2 5 8  Ha n o a a x  pepeBHM  J la n a n p a .

J l B T O T C K M e  C J I O M

JlBroTCKMe cjiom o6pa30BaHBi npeMMyipecTBeHHO b BMpe aepHBix 
cjiaHpeB, nepHO-cepBix, HHorpa c 3ejieH0BaT0-cèpBiMM uiTpMxaMM, b 6ojib- 
uiMHCTBe KpeMHMCTBie, ho TOJKe m H6CK0PBK0 M3BecTK0BBie. Ha noBepx- 
hocthx BBicTynaioT pepKO pa3ÖpocaHHBie HeöojiBinMe jimctohkm MycKOBM- 
Ta. B oSHaJKeHMHX cjiaHpni o6pa3yiOT HeôojiBiiiHe, tojiipmhok» b HecKOJiBKO 
caHTHMei'poB, cjiom c ocTpBiMM KpaaMM, KOTopBie JierKO pacnapaiOTca 
b MejiKMe, JienecTKOo6pa3HBie mjim ipenKoo6pa3HBie oôjiomkm. Mm conyT- 
CTByiOT TeMHBie C 3eJieH0BaTBIM OTTeHKOM, KpeMHMCTBie MJIM KBappMTOBBie 
necnaHMKM, Ha M3JiOMe cjiMTBie, CTeKjiMCTBie. BBicTynaioT Toace m TeMHBie 
necnaHMKM, noHTM aepHBie c acMJiaMM itajiBpMTa, o5pa3yioipMe cjiom 
6 — 1 5  cm TOJiipMHBi. BcTpenaioTCfl Toace m necaaHMKM b BMpe MMKyrno- 
bmpkmx, ho peace. B o6HaaceHMax BBicTynaioT HeöojiBiiiMe Sypnie BBiBeT- 
pMBaioipMecfl ccJiepocMpepMTBi.

Tax  o6pa30BaHHBie j ib to tc k m c  cjiom oÔHaacMBaiOTca npn 3anapH0M 
rpaHMpe JiMCTa b pepeBHe EyaMHa, b HeöojiBinoM yipejiBM pepeBHM Tpa- 
Gmhbi, b noTOKe Æ omGpobmpbi, b pB yx  m cto h h m k o b b ix  yipejiBHx Jlanawp- 
Koro noTOKa m b nojiax h o6 jim 3 o ctm  rpaHMpBi CKapöoBoro Jleca.

K p o M e  3T 0T 0 c j ie p y e T  o tm o tm tb  a e T B ip e  BB icT ynjieH M H  j ib to tc k m x  

c j io e B  b  O T opB aH H B ix n j ia c T a x  k  c e B e p y  o t  B B im ey K a 3 a H H B ix  B B ic T y n jie -  

HMM. JlBTOTCKMe . CJIOM 3peC B  0 6 p a 3 0 B a H B I KaK H ep H B ie KpeMHMCTBie CJiaH- 

pB i, h o  B B icT y n a io T  3 p e c B  T o a c e  K pynH O  h  Me j ik o 3 epHMCTBie necaaHM K M , 

TO PCTocaoM CTBie, CBeTJiBie, noHTM 6 e j iB ie .  Oiim p b ix j ib i, M JiM-ace T B ep p B i, 

n a o T H B i, KpeMHMCTBie; n e p o x o p H T  b  cB eT J io -ro jiy Ô B ie  KBappM TBi, M H orpa  

b poroBM KM . Cjiom  necaaH M K O B  p a 3 rp a H M a eH B i aepHBiM M , k p cm h h ctb im m  

cjiaH paM M .
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r o f l y j i b C K M e  c j i o h

KoMnjieKC roflyjibCKMx cjioeB npoaBJiaeT Ha MccjieAOBaHHOM ynacT- 
Ke. flOBOJibHO nepeMeHHoe o6pa30BaHne. B  o ch o b h o m  o h  npeflCTaBjieH necT- 
pblMH CJiaHpaMH, 3eJieHbIMH M KpaCHbIMH, rjIHHMCTO-KpeMHHCTbÍMH, npM- 
neM KpeMHHCTocTb He Be3fle o6o3HaHaeTCH. B  npncyTCTBMM cjiaHu¡eB b m -  
CTynaiOT necHaHMKM pa3Horo BM^a. BcTpenaiOTCH necnaHMKM TeMHbie m 3e-  
jieHOBaxbie, KBappMTOBbie, co cTeKJiHHbiM m3jiomom, rioxojKwe Ha necna- 
h h k j í jibroTCKHx cjioeB, 3aTeM necHaHHKM c 6ojiee cBeTJioíi, cepo-3eaeH o- 
BaToií OKpacKoü, njioTHbie, aacTMHHO KpeMHMCTbie, c mejiKOBncTbiMM n o-  
BepxHOCTHMH OTflejibHOCTeíí, HaxoHep, ñam e Bcero BbicTynaioinMe, n eca a -  
hm kh rpH3Horo pBeTa, pjKaBO-3ejieHOBaToro, npeMMymecTBeHHO BbiBe- 
TpeHHbie, c OTHeTJiHBO BHAHbiMH 3epHaMM rjiayKOHHTa. B ce stm  necHaHH- 
k h  o6pa3yiOT cjiom  c o  cpe^Heíi m t o h k o í í  t o j h h h h o w  h  paccbinaiOTca 
b ocTpoKOHeHHbiM meSern».

B  3a n a flH o íi n a c r a  m ojk h o  o tj im h h tb  flBa 3BeHa roflyjibC K oií cbm tbi: 

H H 3inee necnaH H K O Boe, c o c T o a m e e c a  npeH M ym ecTB eH H o H3 B bm eT peH H bix  
necnaHHKOB, rp a 3H 0-3ejieH 0B aT b ix , m B b ic m e e  —  c jiaH p eB oe , r ^ e  H ax o fla T -  
c a  rjiaBHbiM o6pa30M  x p a cH b ie  cJiaH pbi. ro p n 3 0 H T  necnaHM K a M cne3aeT  

b HanpaBJieHHH k  ceBepo-BOCTOKy, He flOCTMraa flep eB H n  floM O poB npa, 3 a -  
t o  n ecT p b ie  c jiaH ip a  coBMecTHO c B TopocT eneH H o BbiCTynaioinHM H x p eM -  
HHCTblMH MJIM KBapHHTOBbIMH neCHaHHKaMH, BbICTynaiOT n o  B ce íí fíJIHHe 
jibroTCKHx HanjiacTOBaHHÜ, npeflC T aB jiaa  co6om  —  H annH aa c  ^ o m S p o b h -  
p b i fío 6oxHeHCKOro m o c e e  —  n o jiH y io  CBMTy rofly jib C K n x cjioeB . O x cy T -  
CTBHe Hií>KHero ropn30H T a n e c T p b ix  ro /iy jib C K n x c jia m jeB  b 3ana,n,HOM a a -  

c t i í  B b iC T yn jiem m  sto m  cb m tb i, n o  a  jimh30m necnannK O B , Bbi3BaHO n o  B ceñ  
BepOHTHOCTM TeKTOHMHeCKMM TpeHMeM, a MOJKCT SbITb He oSHapyjKM BaioT- 
c h  o h h  M3 n o #  rjiMH, H aK pbiBaioinM x, flOBOJibHO 3naHM TejibH0, 3 t o t  y a a -  

CTOK.

H  M Mí H M e  M C T e Ó H H H C K M e  C J I O M

M om H b ie  b 1 —  2  m n jiacT b i 6 p e K a n e B b ix  necnaHMKOB m 6peKHMñ, 
c jia 6 o  cn aaH H b ix , 6e3M 3BecTKOBbix, aB jiaiO T ca 3fíecb B o o S m e  r o e n o s -  

CTByiomHMM. B cT p eaa iO T ca  T oxce m poBH03epHMCTbie necnaHMKM, c MejiKMM 
3epH0M , S oJ iee  cnaaH H b ie. O x p a cK a  necnarniK O B  —  cB eT jiaa , SejiO B aT aa  
mjim JxeaT o-p jK aB aa . rjiMHMCTbie, n ep H O -cep b ie  c jia m jb i pasrpaHHHHBaiOT  
cjiom  necaaHMKOB, o 6 p a 3 y a  to h k m c , n n o r fla  b HecKOabKO caHTMMeTpoB, 
BKaiOHeHMa. BbICTynaiOT 3A ecb  TaKJKe n ecn a H b ie  c j ia m ib i c nepeM eHH biM  
KOJIMHeCTBOM paCTMTeJIBHOrO AeTpMTa.

B  peH T pe B ep x H eü  nacTM s t o t o  K O M naenca pa3BM BaeTca coeAMHeHMe 
n o p o fl, MoipHOCTbio C Bbim e 10 m, 06pa30B aH H b ix  b  BMfíe MeJiK03epHMCTbix,



K p a fł cfiJiHmeBbix K a p n a T  b  oxpecTHOCTax B oxhh 63

CMJIbHO H3BeCTKOBbIX neCHaHMXOB, C TOHKHMH M Cpe^HeMOlUJHBIMM njia- 
CTaMM. • Mm conyTCTByiOT rjiHHMCTO-MeprejiMCTtie caaHpbi roay6oBaTÓ- 
ceporo pneTa. M 3 stmx caoeB npoHcxopMT OTHOCMTeabHO öoraTaa Maxpo 
m MMxpoc|DayHa, o6pa6oTaHHaa b cBoe BpeMa (17, 19, 2Ą-), KOTopaa yxa - 
3biBaeT Ha BepxHe MeaoBbrä B03pacT (xaMnaH-MaacTpnxT). K). H  e fl 3 b- 
B e f l 3 C K H H  (13, 1A), a b nocjieACTBHM B. y  a  h r (23) Ha ocHOBaHMH Han- 
AeHHOro TaM eAHHCTBeHHoro 3X3eMnaapa Belemnites bipartitas, a raaBHbiM 
o6pa30M oóocHOBbiBaacb Ha xa>xyipeMca neTporpat£>MHecxoM cxoflCTse 
3Toro xoMnaexca c HMîXHeMeaoBbiMH naacTaMM, BbicTynaioipMMH b Oko- 
pMMe m MeraeBe, npaancjihjih ero k  HMJKHeMy Meay.

OAHaxo M3 nocaeAHMx cbeMox bmaho (20), hto bto tojibko CTpaTM- 
rpacj)MHecKoe BxaiOHeHHe cpeAM TxnHHHbix MCTeÖHHHCXMX necH áH M P O B , 

noAHepxMBaiomee BaPHHMe MHopepaMOBoii cjaappM b n p e A e a a x  CMae3- 
CXOM (J)aU,MM.

HMJKHMe MCTe6HaHCKMe necaaHMKM npoTarMBaiOTca uiMpoKHM noa- 
COM ot CoôojiëBa m  noAcoôoaësa Ha 3anaAe, aepe3 TpaÖMHbi, aec E y x o -  
BMHa, 2KejiH30BMpe, aec CxapßoBbi m  KoaaHyB. KpoMe 3Toro ohm  b b i- 
CTynaioT b  IIorBH3AOBe, KawteHbpe, b  iojkhom  nacTM ÆoayiuMp m b  B m cbh m - 
ae H o b b im .

B e p x H M e  M C T e ß H H H C K M e  c a  o m

Hepno-cepbie caaHpbi, raMHMCTbie, KOTopbie b HHXtHeM ropM30HTe 
BbiCTynaaM BTopocTeneHHO, 3ABCb aBaaioTca raasHbiM aaeweHTOM nopoA- 
ITecHaHMKM, MeaK03epHMCTbie, TOHxocaoMCTbie o6pa3yx>T b otmx caaH- 
pax BKaK)HeHMH. 3Aecb npeACTaBaeHbi Taxace m pbixabie MoipHOcaoMCTbie 
nec«aHMXM, TMna necaaHMXOB hmjkhc mct£6hhhckmx caoeB. ÛAHaxo ohm 
He npoaßaaiOT, Tax nacTO BCTpeaaeMbix b ppyrMx MecTax 3Toro yaacTxa, 
mapoo6pa3Hbix bmaob BbiBeTpMBaHMH.

3 tm m m  o6pa30BaHMaMM HanoaHeHO MopcJjoaorMaecxoe CHMîxeHMe IIo -  
rBM3A0Ba M BapAbixoBa. M x  BbicTynaeHpe —  xpoMe 3Toro —  noATBepacAe- 
Ho b  ÆoaymMpax b  ceßepHOM HanpaBaeHMM- ot ycaAbôbi, 3aTeM b  aecy 
KonaaMHbi na 3anaA ot Aoporn E o x h h  —  B m cbh m h , OTxyAa MAyT AaJibme 
b K>ro-BocTOHHOM HanpaBaeHMM.

I l  e c T p  bi e c a  a h  p h

3 t o t  ropM30HT MMeeT o6pa30BaHMe, xax  xpacHbie, 3eaeHbie tum ce- 
po-3eaeHbie raMHMCTbie caaHpbi, c He3HapMTeabH0M moiphoctbio. Ohm Ha- 
noaHHiOT caMbie rayßoxMe CMHxaMHaaM BapABixoBa m bbixoaht Ha no- 
BepxHOCTb b MHoroHMcaeHHbix TOHxax b ioro-3anaAH0M oxaäMaeHMM cmh- 
xaMHaaM K y p y ß  —  Thophmx. B  BMCbHMne M aabiM  o6pa3yx)T He6oabuioii 
xynoa, yxa3biBax>ipMMCH M3 noA MeHMaMTOBbix m xpocHeHCXMx caoeß.
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M e H H JI H T O B H  e C JI a H 15 bl

3 t o  THniiHHO a j ih  3 T o ro  ro p H 30H T a o 6 p a 3 0 B a H H b ie  c j ia H p b i, n e p H b ie ,  

HepHO-4)M OJieTOBbie, C BKJIIOHeHHHMH H ep H tIX  pOrOBMKOB , HaCTO n o j io c a -  

t b i x ,  a B T o p o cT en eH H o  T o x c e  n  c b c t j i m x  c j ia H p e B  c  ocTaTK áM H  p b i6 .

MeHMJiHTOBbie cjianubi BbiCTynaiOT b  HeMHoroHKCJieHHbix o S H a x c e -  

HMflx, conyTCTByn necTpbiM necnaHHKaM, x a x  pacnoJioJKeHHbm Bbiuie n o -
KpOB, B OKaílMJieHMrí CMHKJIMHajIH K y p y B  rHOMHMK, a TaKXíe B He60Jlb-
u io m  x y n o j i e  b  B n cb H H H e M aJibiM .

K p o c H e H C K M e  c j i o k

MeHHJiMTOBbie cjiaHpbi nepexoAHT k kpoBjiw b  cjieflyiom ee CTpaTH- 
rpacJjMHecKoe 3BeH0, b  CBHTy kpochshckmx cjioeB. 3 tm nocjie^HHe 3Aecb 
npeflCTaBjieHbi MeprejincTbiMH nenejibHO-cepbiMM cjiaHpaMH, KOTopbie npw  
BbIBeTpHBaHHM npMHMMaiOT rpfl3H0-3ejieH0BaTbIM IÍBeT, paCKajIbIBaiOTCfl 
Ha xpynHbie oGjiomkh m co^epjKaT H e6ojibm ne njiacTramn cjiioffbi. B kjiio- 
HeHHH necnaHHKOB npoHBjiHiOTCH b BHfle tohkhx npocjioeK, npHHeM n ec-  
HaHHKH HBJIHIOTCfl MeJIK03epHWCTbIMH, C rjIHHMCT0-H3BeCTK0B0H peMeHTH- 
POBKOM, CO 3HaHHTejIbHbIM IIOJIHHeCTBOM MyCKOBMTa M OTJIHHaiOTCH HaCTO 
OTflejIbHOM KOpKOÍÍ.

OTJioxíeHHH 3 t o h  cepuH HanojiHHiOT CMHKJiHHajib K y p y B  r H O i í -

h h k , o S H a jK a n cb  b  ^ o j i y m w u a x ,  K y p o B e ,  a  T aK xce b  F p a O n H a x , r f le  n p H -  

H afljieJK ax y a c e  k  CMHKJiwHajm K pyjiiO B K i-i. /

KpoMe BbHueonucaHHoro BbierynjieHHH c b u t b i  CMJie3CKOÜ eAHHupbi, 
BCTpenaiOTCH Taxxce 4)jiHmeBbie o6pa30Baro«i c cJxapHajibHbiM b h a o m ,  

CBOMCTBeHHblM 3TOÍÍ eAMHJ-ipe, TOJKe B 30He 3aHHTOH MHOpeHOBbTMM OTJIO- 
XCeHHHMH. • . • . . . i ✓\ ^

O h m  yKa3bmaioTCH Ha b o c t o h h o m  npeAMecTBH B o x h h  b  IIofleABop- 
xce, 3aTeM b  BoenHoíi TpaHmee, npoxoAHipeü o k o j io  KHpnHHHoro 3aBOAa 
b HanpaBJieHMH ceBep —  ior, 400 m BocroHHee o t  npeAbwymero o6Haxce- 
h h h  h ,  HaKOHeu,, b  oBpare, rrpoxoAHmuM nepe3 jiec JIbixyB. 3flecb ycxa- 
HOBJieHO BbicTynjieHwe TaKHx cjioeB, xax  BepxHKe pemuHCKHe cjiaHpbi, 
nepHbie cjiaHpbi h  cBeTJibie KBapipiTOBbie necnaHHKH c rojiyObiMH poro- 
BHKaMH H3 JibroTCKHX cjioeB, necTpbie CJiaHpbi w xpynKMe rjiayKOHHTOBbie 
necHaHHKH roAyjibCKOÜ c b m tb i, b  IIoA3ABopjKe v l JIbixoBe MeHHJiMTOBbie 
cjiaHHbi, a necHaHMKH BiiAa HCTeSHHHCKWx necnaHHKOB yace TOJibKO b  J Ib i-  

xose. H m  b  o a h o m  h 3  3 tm x  Tpex BbicTynjieHHÍi c^ijiHLua Hejib3H onpeAejiHTb 
cTpaTHrpac|5HHecKoií OHepeAHoií nocjieAOBaTejibHOCTM.
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CTPATMrPAct>M3 H E IH yK  rEPHMU;.

I I  e  c  t  p  i>i  e  c  ji a  h  p  b i

3 to caMbiíi CTapniMM H3 ropM30HTOB, o6Hapy>KMBaiom,MxcH Ha no- 
BepXHOCTH H npeACTaBJIHIOmWH, no Bceíi BepOHTHOCTM, 30peH, XOTH B03- 
mojkho  Tax>xe n  HacTMHHO B.epxHnn Meji. O h  MMeeT oneHb xapaxTepHoe 
o6pa30BaHne, coBepmeHHO oxjmHaioipeecfl ot necTpbix sopeHOBbix cjiaK- 
peB pp yrn x  TexTomm ecxnx eRHHwp, yxa3aHHbix Ha JincTe B o x h h . C bo h - 
CTBOM, OTJIimaiOipeM 3Ty CBHTy HBJ1HHDTCH Sejlbie, MHOr^a nHTHHCTbie, po- 
30BaT0-3ejieH0Baxbie Meprejra, HHorpa xpeiviHHCTbie, paccbinaioipiiecH Ha 
HepaBHbie njiHTOHxn h j ih  Mejixne ocTpoxoHeHHbie o6j io m km . 3 tm  Meprenn 
o6pa3yioT jim h3BI c He6ojibmoM m o ip h o c t b io , a  Taxixe ciíopo ncnesaioipiie 
b  ropn30HTaJibHOM HanpaBJiSHMH,. KOTopbie nocxeneHHO nepexoAHT m  ne- 
pecjiOHBaioTCH c  necTpbiMK cjiaHpaMM. C p e p H  s t h x  cjiaHpeB BbicTynaioT 
Toxce JiHH3bi xpynKH x necnaHHKOB, KpynHo h  MejiK03epHHCTbix, noxojxnx 
Ha peHJKKOBnpKne necnaHMKM.

M w K p o c J ) a y H a ,  B 3 H T a n  c  x p a c H b i x  c j i a H p e B ,  C M e x íH b ix  c  M e p re j iH M H , 

A a j i a  c o c T a B  c jjo p M , K O T o p w e . M o r y T  y K a 3 b iB a T b  H a  c a M b i ü  B e p x H H ñ  M e ji.  

B  CBH3 H  C 3 TH M  n p H H H M a iO  T a x y i O  B 0 3 M O JKHOCTb, HTO 3 T a  H aC T b  n e C T p b lX  

c j i a H p e B ,  K O T o p a H  C0 A ep x < M T  .nH H 3 b i  M e p r e a ie w ,  M ó r j i a  6 b i  —  bo3m ojkho  —  

n p H H a A J i e x t a T  k  M e j iy ,  o c T a j i b H a n  o p H a K O  n p e A c x a B j i x j i a  6 b i  s o p e H ,  T a n  

x a K  b  H o p M a jib H O M  n p o d ^ H j i e  n o A C T H jia e T  M e H H JiH T O B b ie  c j i a H p b i .

IlecTpbie cjiaHpbi BbiCTynaioT b boctohhoh nacra HernyH k  rory ot 
AepeBHM Jlannupa, a Taxjxe no6jiH30CTH mocee b TepHPpax h  CepJipe 
m y3KHM noacoM Ha 3anaAH0H CTopoHe xeuiyH o t mocee, b iojkhom Ha- 
npaBJieHHH nepe3 HemKOBHpe. OSHaiKaiOTCH xpoMe stoto  y3K0Ü nojio- 
cohkoh BMecTe c MeprejiHMH Ha rpamipe AepeBHH BjiocTOBMpe m Tpa- 
6MHbI.

M e H H J I H T O B b i e  c  j i  a  h  p  b l

3 to  TunHHecKMe, yepHbie, nepHO-cepbie m c^HOJieTOBbie cjiaHpbi, Ha 
M3JiOMe Bcerpa Heppbie. Potobhkh  BbicTynaiOT M3pepKa, 3aT0 b stom ro- 
pn30HTe BbiCTynaiOT cBeTJibie, b H3JioMe 6ypo-moKOJiapHoro pBeTa, Mepre- 
JIM, HeM 3TOT KOMnjieKC II OTJIMHaeTCH OT M eH H JH áTO B cjiaHpeB, BblCTy- 
natoipwx b CMJie3CKOM njiocKOCTM Ha JincTe Boxhh.

M e H H J iH T O B b ie  c j i a H p b i  B b ic T y n a iO T  b  r e p m i p a x ,  O T K y p a  m x  mojki-ic  
H a 6 ji iO A a T b  b  x p o B j i e  n e c T p b i x  c j i a H p e B  b  io jkhom  H a n p a B J ie H M M  —  f ío  H e i p .  

K O B H p . 0 6 H a X ía iO T C fI  T O JK e B a H T H K JIH H ajIb H O M  nO A H H T H H  B B jIO C T O B H p a X , 

a  K p o M e  3 T o r o  b  r p a 6 i m a x .  K p o M e  3 T o r o  B b iC T y n a io T  y 3 K o ñ  n o j i o c x o ñ  

B A O A b H e 6 o j i b m o r o  n o T O K a , n p o T e x a i o r p e r o  c  B O C T O xa c p e A H  n o e x p o e x  f í e -  

p e B H H  J l a n m - i p a .
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K p o c H e H C K M e  c j i o m

3 tm cjiom HMeioT o6pa30BaHMe, KaK CBeTJio-cepbie necnaHMKM, cjiío- 
flMCTbie, c rjiMHMCT0-M3BecTK0B0M peMeHTMpoBKOM. 0 6 pa3yioT ñame Bcero 
MomHbie HacJioeHMH, AOCTHraiomMe 1 m , nacTO BbiBeTpeHHbie, npeHMyme- 
CTBeHHo MejiK03epHMCTbie, ho cjiynaioTCH h b BHfle OpeKHMM. B KpoBjieBoíi 
nacTM BbicTynaiOT necHaHHKH TOHKOCJioMCTbie, cxopjiynoBaTbie. Cjiaimbi, 
nepecJioeHHbie BnepeMexcicy c necnaHMKaMM, hbjihiotch rjiMHHCTO-Mepre- 
jiMCTbiMH, CBeTJio-ceporo pBeTa. O h m  Sojiee pa3BHTbi Toxte b KpoBJie kom- 
ruieKca. Bo3BbiineHHOCTM b Pepannax, BjiocTOBHpax h Bi-iJKMHpe cjioxíeHbi 
M3 KpOCHeHCKMX CJIOeB.

CTPATJirPA<MlH «rJiyEMHHOrO» «WIHIIIA

«TjiyÓMHHbiM» 4>jiHineM h Ha3biBaio cJjjiHiiieBbie o6pa30BaHHH, k o to -  
pbie BbiCTynaioT b Hflpe 6oxHeHCKHx CKJiaflox. 3aMeTKM o BbiCTynjieHHHX 
cjDJIMma B 30He MMOUieHOBblX OTJIOXCeHMM OKpeCTHOCTeÜ Boxhm Mbl BCTpe- 
naeM b jiMTepaxype yxce ,n;aBHO. BcnoMMHaeT o hmx K). H e f l 3 b B e f l 3 K H M  
(13, 1U), Bji. III a h  h  o x  a (2J) h  ^pyrMe. B nocjieflHee BpeMH T. X  ji e- 
S o b c k m m  (6), aHajiH3npyfl pa3pe3 b Boxhm na jimhhm; «BayM», k oh -  
CTaTMpyeT BbiCTynjieHMe i-mía, KOTopbin co3flaeT n^po xpyTO nocTaB- 
jieHHOM CKJiaflKM Boxhm. Ilpn  stom  oh  33HMMasTCH rjiaBHbiM o6pa30M ero 
pacnojiOHteHHeM no OTHOineHMio k coJieHOCHbiM o6pa30BaHMHM.

B HacTOHipee BpeMH M3yHeHMe reojiorHHecKoií CTpyxTypbi 3anaflHbix 
KapnaT na CTOJibKO npoflBMHyjiocb Bnepeff, hto KOHCTaTMpoBaHMe cJjjiwuie- 
BblX 06pa30BaHMM He HBJIHeTCH AOCTaTOHHBIM, HO OOJiee CJIOXCHaa xapTMHa 
reoJiomnecKOM CTpyKTypbi stom njioma«M TpeSyeT HeoOxoflMMOCTH M 3 y n e -  

HMH, KBKMM HBJIHeTCH 3T0T cjjJIHIlI.
Bojibinne yxa3aHMH b  stom OTHOineHMM ^aioT flBa pa3pe3bi, c koto- 

pblMM H  MMeJia B03M0JKH0CTB 03HaK0MMTCH. OflHHM M3 HMX HBJIHeTCH BblUie 
ynoMHHyTbiM ropM30HTajibHbiií pa3pe3 Ha jimhhm «BayM» b Boxhm; Ha 
rjiy6MHe 80 m , BTopoíi — sto  BepTMKajibHbiíí pa3pe3 CKBaxíMHbi, ^octm- 
raiomMÍí rjiyÓMHbi 407 m.

BBM fly Toro, h t o  s tm  p a 3 p e 3 b i h b j ih io tc h  flOKyMeH'rajibHbiMM, CHMTaio 

HeoSxoAHMbiM npeACTaBHTb, no M epe b o 3 m o jk h o c th , 6 o j ie e  nospo6Hoe onn- 
caHMe OTJiox<eHMM, BbiCTynaiomM X b s tm x  p a 3 p e 3 a x .

O n M c a H M e  p a 3 p e 3 a H a  j i m h h m  « B a y M »

3 to t  pa3pe3 noHTM 100 jieT TOMy Ha3a« 6bui onncaH A. F a y x o M  
(8), oflHaxo fljiH OToGpajKeHHH reojiorMnecKMx OTHomeHMM c coBpeMeHHofí 
TOHKM 3peHMH, 3TO OnMCaHMe HBJIHeTCH OHeHb HeflOCTaTOHHbIM. B HaCTOH- 
mee BpeMH s to t  pa3pe3 hbjihctch flocTynHbiM jiHinb TOJibKO nacTHMM.
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P a 3 p e 3  n p o x o A H T  b  H a n p a B a e H H H  c  c e B e p a  k  l o r y ,  H a a n H a a  ot c o a e -  

H O C H blX  o 6 p a 3 0 B a H M ii.

Ha npoTHXteHMM okojio 50 m BbicTynaioT cepbie raHHbi, xpynHO pac- 
KaabiBaxoipHeca, c BxaiOHeHHHMH rnnca m cojih. MHxpo^ayHa coOpaHHaa 
c 3Toro yaacTxa npeACTaBaaeT co6oh coeAHHeHHe oSipeTopTOHCxoro BHfla 
( c m . noabCKHM tc k c t  CTp. 22).

CaeflyioiipiM yaacTOK, ajihhoh b 25 m, noKa3biBaeT pa3H0BMAHbie o6pa- 
30BaHna. CnepBa s to  aepHbie caanpeBbie raHHbi, BnepeMexcxy c KpacHbiMK 
m 3eaeHbiMa caaHpaMH, KOTopbie o6pa3yiOT He6oabmne, cxopo Mcae3aioipMe 
n a n  CTaHOBHipneca Soaee tohkmmh, jiMH3bi. MpiKpocjDayHMCTwaecKMM aHa- 
aw3 3eaeHbix h  xpacHbix caaHpeB (cm. noabCKHM TexcT CTp. 23 a  24), 
Aaa noxoxiae KOMnaexcbi c|)opM, KOTopbie coraacHo H. C h  h e b c k  o ii 
yKa3biBaioT Ha BepxHaa Mea — naaeoreH, 3aTO tfiopMbi oSHapyjKeHHbie 
cpeAM aepHbix ranHO-caaHpeB aBaaiOTca CMeuiaHHbiMH, npoacxoaaT H3 
naaeoreHa h, 6e i  coMHeHwa, H3 MHopeHa (cm. noabCKHii TexcT CTp. 25). 
Boaee ApeBHae ^opMbi 3aTeM aBaaiOTca nepeoTaoxieHHbiMH (?). 3aT0 necx- 
pbie caaHpbi aBaaiOTca (JwiHiiieBbiM o5pa30BaHaeM, KOTopoe b Bnpe xpyn- 
HeHmiix rabi5 rionaao b MKopeHOBoe Mope m bo BpeMa o6pa30BaHna cxaa- 
Aok 6biao noABeprHyTO cmhtmio b cjDopMe anH3. CneAyioipwe o6pa30BaHwa 
aBaaiOTca Toxce MuopeHOBoro B03pacTa, Ha h to  yKa3biBaeT MeJKAy npoHMM 
MHKpocjDayHa. 3 to  aepHbie raHHbi, aepHO-cepbie, necaaHHCTbie, coAepixa- 
ipne MHoroHMcaeHHbie —  xpynHbie m Meaxne — oSaoMKH cJjaHmeBbix no- 
poA, cpeAH KOTopbix OTaaaMTb mojkho: necaaHHK BHAa rpoA3HCKnx necaa- 
hmkob, necaaHHKH: KpocHeHCKne, abroTCKwe, raiiHHCTO-KpeMHHCTbie-
abroTCKHe caam jbi m np. B KOHpe 3Toro o6Haa<eHMH BbicTynaioT Taxace no- 
aocKii h  awH3bi necTpbix raMH, a npoHcxoAaipaa M3 hmx c|)ayHa HMeex 
bha CMemaHHoii (f>ayHbr, npwaeM naaeoreHOBbie cjDopMapHH aBaaiOTca o t- 
aeTaHBO oSKaTaHHbiMH, a 3aTeM yKa3biBaioT Ha to , h to  ohh nepeoxao>Ke- 
Hbi. Boaee n a n  MeHee b  peHTpe onwcaHHoii MHopeHOBoii cbhtbi o6o3Ha- 
aaeTca BKaioaeHMe moiphoctPio 1,5 m  aepHbix, xeKTOHKaecKH Bbiraaacen- 
H b i x  caaHpeB c npocaoiiKaMH TeMHbix necaaHMKOB, naoTHbix, H3BecTK0- 
Bbix c JKnaaMH xaabpHTa. Caow necaaHHKOB o6o3HaHaiOTCH pa3pbiBaMH 
H C03AaiOT, coScTBeHHO roBopa, TeKTOHHaeCKyio SpeKHHK). 3 tw  caon 
cbomm o6pa30BaHiieM 6oabm e Bcero noxoJKH Ha abroTCKiie caon.

B c a e p y i o i p H x  4 m  B b i c T y n a i o T  a e p H b i e  h  c e p o - 3 e a e H b i e  r n i i H b i ,  c u a b -  

h o  T e K T O H H a e c K H  B b i r a a a i e H H b i e ,  n e p e n o a H e H H b i e  o S a o M ic a M H  c a a 6 o  o 6 x a -  

T a H H b ix  K a p n a x c K H x  r o p H b i x  n o p o p .  C p e A H  r a H H  . B b ic T y n a io T  n o a o c b i  

h  a H H 3 b i  n e c T p b i x  r a H H .  M c c a e A O B a H H a a  M H K p o c J ja y H a  m s  c e p b i x  r a H H  

M M eeT  x a p a x T e p  c M e x u a H H o i t ,  n p o n c x o A H T  H 3 n a a e o r e H a  h  M H o p e H a .  3 a T e M  

3 T 0  n e p e M b i T b i e  c J ) a H in e B b ie  o 6 p a 3 0 B a H n a ,  ■ O T a o a c e H H b ie  b  M n o p e H O B O M  

M o p e .
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Ilocjie nepepbiBa o k o jio  5 m oSHaacaioTCH c jio h  BM^a BepxHHX peiuiíH- 
c k h x  cjiaHpeB, to ecTb rjiMHiíCTbix, nepHbxx cjiaHpeB m tohkhx, TeMHbix 
necHaHHKOB c KaabpHTOM, npeflCTaBJiaiomHx coSoíi Toace TéKTOHMHecKyio 
SpeKHMIO. C Bepxy AByMH KJIHHaMH BflaBJIHBaiOTCH B peiUMHCKMe CJiaHpbl 
jiOMKHe, nopMCTbie necaaHHKH, cjia6o cnaaHHbie, noxoam e 6ojibine Bcero 
na HCTeSHHHCKwe necHaHHKH. IIpoBa H3 nepHbix cjiaHpeB He odHapyatHjia 
MHKpoc|)ayHbi.

3aT eM  HacTynaeT Ha npoTaaíeHHH CBbime 6 m KOMnaeKC aepHbix 
CJiaHpeB, cMJibHo cMHTbix h nepeMejieHHbix. Cpe#H sto m  waccbi coxpaHe- 
Hbi TBepAbie o S jio m k h  Tex caMbix cJiaHpeB, He pa3flaBjieHHbix. 3 t o t  KOMn- 
JieKC H npHHMCJIHIO K JlbrOTCKMM CJIOHM.

I lo c j ie  npoM ejxyT K a 6 m 6biJia B3HTa n p o 6 a  H3 c e p o -3 e j ie H b ix  rjiHH, 
b HacTOHipee BpeMH He BKflHMbix, H3 KOTopbix cfjayHa npeflCTaBJiaeT c o -  

6om eM euiaH H biíí KOM njiexc. B bicT ynaiO T  3A ecb  HMeHHo MejiOBbie (?-)
4)ópM bi, najieoreH O B bie m M nopeHO Bbie. 3aT eM  rjiHHbi hbjihíotch aK oSbi 
OTjioxceHHeM MHopeHOBoro M opa, 3aT0 'cJjayHa. 6 o j ie e  C T apinaa n ep eo T J io -  

?KeHa (?).
K, 3TMM 06pa30BaHHHM npHKacaiOTCH Ha npOTHHíeHHH nOHTH 2 M nep- 

Hbie CJiaHpbl C pa30pBaHHbIMM TOHKHMH CJIOHMH KpeMHHCTbIX neCHaHHKOB 
c bkjhohchhhmh 3ejieHbix cjiaHijeB, a  y  KOHu;a oÓHaaceHHa yKa3biBaeTCH 
TOJIIH,HHOH B 20 CM BKJHOHeHHe xpacHbix caaHpeB, a nocjie 3Toro onHTb 
nepubie cjiaHpbi. H. CHHTato 3Ty cBMTy, xax nepexoA o t  jibroTCKHX cjioeB 
« necTpoíi ro,n;yjibCKOií CBHTe. Cae,n;yK>mHe 3aTeM b paccTOHHHK 2 m flBa 
He6ojibmne o6HaaíeHHH noKa3biBaK)T tohho  Taane ace —  no MoeMy MHe- 
ta ro  — nepexoflHbie cjioh, co 3naHMTejibHbiM npeo6jia,n,aHHeM nepHbix 
cjiaHpeB HaA necTpbiMM.

I lo c j ie  npoM excyT K a, p aB H aiom erocH  1 1  m, mbi bh,¡5mm o n aT b  KOMn- 
j ie x c  BepoaTHO JibroTCKHx cn o eB  b BH^e a e p H b ix  cjiaH p eB  h  t o h k h x  icpsM - 
HMCTO-H3BeCTKOBbIX neCHaHHKOB, CMnbHO TpeiIJHHOBaTblX. BbICTynaiOT  
3 flecb  T oace H eS o jib in n e  n aocK H e JiHH3bi CH^epHTOB. O SH axceH H e p aB H aeT - 
c a  0,70 m.

3aT eM  cjie;o;yeT HeSoabinoe, a j ih h o h  b 1 1  m, oGHaaceHHe b caoax  — 
no Bceíí BepoaTHOCTH — MwopeHOBbix. 3 t o  cepbie caaHpeBbie rjiHHbi c no- 
aocxaMH rjiHH nepHO-cepbix, 3eaeHbix h  pacaBbix, c GaoxaMH w He3HaaH- 
TeabHbiMH oSaoMKaMH c|jjinnjeBbix ñopo#.

Ot 3toto oOHaaceHHa Ha npoTaaceHHH 15 m pa3pe3 HBJiaeTca coBep- 
ineHHO 3aKpbiTbiM n  ToabKO noTOM mbi Ha6jno,aaeM cJjaHineBbie o5pa30Ba- 
Hua nepHoro Mejia b BM^e BepxHiix pemnHCKHX cnaHpeB. BbICTynaiOT 3flecb 
Toace KpeMHHCTbie necaaHMKH, TeMHbie, TOHKOCJioHCTbie, HanoMHHaromMe 
no BHfly abroTCKHe necnaHHKH. 3Ta cbht3, BcxpbiTaa Ha npoTaaceHHH 1 m, 
npeflCTaBJiaeT TeKTOHHaecKyio 5peKHHio peuiMHCKMx h abroTCKnx caoeB.
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K H H M  n p M K a e a iO T C H  T H riM H H b ie  CaOH B ep X H M X  peiU M H C K M X  C J iaH p eB  H a  

n p o T H X íe H H M  o k o j i o  2  m , a  3 a T e M  o n a T b  y K a 3 b iB aiO T C H  n o c j i e  n e p e p b i B a  

p a B H H K )H i,e ro c H  2 ,4 0  m , b o 6 H a x £ e H H H  1 ,2  m  u iM p H H b i.

C e í t a a c  m e  p a ^ o M  b o 6 H a m e H K H , sa H H O M  b 1 m , n o K a 3 b iB a iO T c a  c a o n  

o a e H b  C M a T b ie  b c x a a f l x K ,  o 6 p a 3 y x ) i n H e  T e K T O H H a e c x y r o  6 p e x a m o  r o A y a b -  

c x h x  k  a b r o T C K H X  c a o e B .

H a  n p o T a J K e H M M  1 0  m p a 3 p e 3  a B a a e T c a _ j c o B e p m e H H O  H eB M flH M biM , 

a  c a o n ,  K O T o p b ie  n o T O M  o S H a n c a iO T c a ,  n p e ^ c T a B a a i O T  M H o p e H O B b ie  o 6 p a 3 0 -  

B a H M a . 3 t o  c a a n p e B b i e  r a n H b i ,  a e p H b i e ,  n e c a a H M C T b ie ,  c  o S a o M x a M M  a e p -  

H b i x  c a a H p e B ,  n o a o c a M H  x p a c H b i x  c a a m j e B  c  c J x a n m e B b iM H  «3 X 3 0 T H x aM H » . 

n p o 6 a  B 3 a T a a  H 3  3 T o r o  M e c T a  f l a a a  H e 6 o r a T y i o  c J ja y H y , a r r a x o T H H H p y x ) -  

i p y i o ,  h t o  —  c o r a a c H O  M H e H H io  H . C  b i  h  e  b c  k  o  i í  y x a 3 b r a a e T  H a  n a a e o -  

r e H O B b i í í  B 0 3 p a c T .  O A H a x o  x a p a x T e p  O T a o r n e r o i a ,  a  n p e m A e  B c e r o  B b iC T y n -  

a e H H a  c f x a i n u e B b i x  o 6 a o M x O B  m 3 e p H b i m e x  n e c K a . b c a a H p e B b i x  r a m i a x ,  

H a f lB H r a e T  n p e A n o a o m e H n e ,  h t o  3 t o  M w o p e H O B b ie  O T A o m e H H a , a  c fc a y H a  

M o r a a  6 b iT b  n e p e o T a o m e H a .

n o c a e f l O B a T e a b H O  M b i H a S a i o ^ a e M  n p e x p a c H o e  o S H a jx é H H e  b x p o c -  

H eH C K P ix  c a o a x .  E r o  o 6 p a 3 y x ) T  a o M K H e , M e a K 0 3 e p H H C T b ie , M3 B e c T K 0 B b ie ,  

c n a b H O  c a io f lH C T b ie  n e c a a H H X H , b c a o a x  m o l p h o c t b i o  a o  2  m . O h m  n e p e -  

c a o e H b i  r a n H H C T O - M e p r e a n c T b iM H  c a a H p a M H ,  r p a 3 H 0 - c e p b iM H , c n a b H O  T e x -  

T O H H a e c K H  B b i r a a a í e H H b iM H .  3 r a  c a o n  B b i c T y n a i o T  H a  n p o T a J x e H M H  1 0  m .

K h h m  n p n a e r a i O T  o n a T b  o 6 p a 3 0 B a H H a  H H J K H e ro  M e a a  x a n a  B e p x H n x  

p e u iH H C K M x  c a a H p e B ,  c o 3 A a x ) i n H x  T e K T O H H a e c K y io  6 p e x a H K >  c  n o a o c x a M H  

• e x a a A n a T O  B H e A p e H H b ix  b  h h x  n e c T p b i x  c a a H ix e B  ( s o p e H O B b ix  ? ) .  B3araa 
M3  3 T o r o  y a a c T K a  M3  a e p H b i x  c a a H p e B  n p o 6 a  He n p o a B a a e T  H a a n a H a  c£>ay- 

H b i.  M o h ^ h o c t b  3 t h x  c a o e B  p a B H H e T C H  1 ,5  M.

^ a a b H e M iH M H  x o M n a e x c  c o 3 A a x )T  r a a B H b iM  o 6 p a 3 0 M c e p b i e ,  a  T a x m e  

3 e a e H 0 - c e p b i e  M x p a c H b i e  c a a H ip b i  c  p a 3 o p B a H H b iM M , a a c T O  b B H ^ e  a m o  

c o x p a H H B iH H M M c a  c a o a M H  a O M x n x  c p e A H e 3 e p H M C T b ix  n e c a a H H X O B , c  H e 6 o -  

r a T b iM , h o  H 3 B e c T X 0 B b iM  p e M e H T O M , c  3 e p H 3 M H r a a y x o n M T a  h  n a a c T H H x a -  

M H  M yC X O B H T a. 3 t K  c a o n  M O m H O C T bK ) B 2 ,6 0  M a  O p e H H B a iO  x a x  3 X B H B a - 

a e H T  r o f ly a b C X H X  c a o e B .

y 3 X o e  B x a io a e H M e ,  h j m p h h o m  b  0 ,6 0  m , o 6 p a 3 0 B a H H Íi H e o n p e ,n ; e a e H -  

H o r o  n p o M c x o j x f l e H M a ,  C0 3 A a x )T  T e M H O - c e p b ie  m a e p H b i e  r a H H H C T b ie  t o h x o -  

c a o H C T b ie  c a a n p b i  h  M e a x o 3 e p H H C T b ie  n e c a a H M X M , c  A w a r o H a a b H b iM  H a -  

n p a B a e H n e M  c a o e B ,  H 3 B e c T K 0 B b ie .

3 a T e M  c a e ^ y e T  x o M n a e x c  M o m H O C T b K ) b 9 m  H m x H e M e a o B b i x  c a o e B ,  

o 6 p a 3 0 B a H H b ix  x a x " B e p x H M e  i je m H H C X H e  c a a H p b i  c  B x a x m e H H a M H  x p y n H O -  

3 e p H M C T b ix  M3 B e c T x o B b ix  n e c a a H H x o B ,  r a n a  r p o A 3 M c x M x  n e c a a H H x o B .  O a h h  

H 3  c a o e B  H M e e T  T o a m m í y  6 0  c m . B  n e p B o í í  a a c r a  o S H a m e H H a  H a x O A H T c a  

n o a o c b i  n e c a a H H C T b i x  r a H H  c  p a 3 M b iB a M H  a e p H b i x  m n e c T p b i x  c a a H p e B .  I Í 3
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axoro ynacxxa 6 b ia h  b 3 h tm  flBe npo6bi fíjin HccaeAOsaHHa MHKpocJjayHbi. 
O ^H a npoSa He irpoaBHJÍa HaaHnna (|>ayHBi, a  Bxopaa — oflHH bma, Bcxpe- 
HaeMbiii y  Hac b MHopene. Bca cjBHxa aBaaexca x c k x o h h h c c k o h  Opei-caneii, 
cpeflH KOTopoH MorjiH coxpaHHTBCH pacTepTtie k jio h b h  M HopeHOBbix o6pa- 
30BaHHH.

C a J S y r o ip H H  6 -M ex p o B b iH  KOMnjieKC oSH ap yiK M B aeT  K p y n H O - h  x o h -  

K ocjioH C T bie n ecnaH H K H , x p y n H O - h  M éjiK ó3epH H C T bie, c  a a c T H a n o  H 3 B e c x -  

k ob b im  peMCHTOM, c B e x a b ie ,  n e p e c a o e H H b ie  nepH b iM H  h  a e p n o -c e p b iM H  

cjiaH paM H , cm ib H O  TeKTOHHaecKH B b ira a a ceH tib iM H . floBOJibHO m h o fo h h -  
c jie H H a n  c |)a y H a  y K a 3 b iB a eT  —  n o  M iiem -n o  f l .  C  h  h  e  b c  k  o  i i  —  Ha n a -  

j ie o r e H . B a n x o a o r n n e c K O M  OTHomeHHM s x h  c j io h  h b j ih io tc h  6 o j ib u x e  B c e r o  

nOXOJKMMH Ha HCTe6HHHCKHe CJIOH B epX H erO  r0pH 3O H Ta, HXO BBJiaexC H  c o -  

rjiacH b iM  c  cJjayH H C T im ecK oii 3 K cn ep x H 3 0 H .

K  h u m  HenocpeflCTBeHHO n p H K a ca ex ca  ca a H p eB b iii KOMnjieKC, mobu;- 
HOCTblO nOHTH B 1 0  M, B KOTOpOM MOJKHO HaSjHOflaTb CHaHCJia 3HaHHXeJIb- 
H oe npeH M ym ecTBO  a ep H O -cep b ix  h  c e p o -3 e j ie H B ix  CJiaHpeB c  B x o p o c x e -  
neHHO BbicTynaiom KM M  xpacH biM H  caaH paM H , y  KOHpa 3aT 0 n p e o G a a a a io x  
n ecT p b ie  cJiaHijbi, 3 x h  nocjie#H M e h b j ih io tc h  TBepAbiMM, KpeMHHcxbiMH, 
c j ia 6 o BCKHnaiOT c HCl, p a c x a a b iB a io x c a  b TOJiCTbie n jiacT b i m sx h m h  
CBoficTBaMH HanoMMHaiOT CBHTy n e c T p b ix  ro/xyjibC K iix c jio eB . O r c io fla  6 b i-  
JIH B3HTbI xpH  n p o 6bI C H,ejIbK) MCCJieflOBaHMH MHKpOCiiayHbl. ,H,Be n p o 6bI 

H3 c e p o -3 e j ie H b ix  ca a H p eB  n e p B o ü  a a c x n  oSH aaceH H a, OAHa H3 K pacH bix  
cjiaH peB  B x o p o ii, k o h ch h o m  nacxH . <3?ayHHexHHecKHe r p y n n w  o x a 3 ajiHCb 
o n e n b  noxojKHMM flp yr' Ha A p yra  (noabCKHH x e x c x  ex p . 3 2 ), n p n  neM  b b i-  
c x y n a io x  3 A ecb  HCKaiOHKxeabHo arra ioxH H H p yiom H e cJjopMbi. H. C  bi -  
h  e  b  c  K a a  BbiCKa3biBaexcH, h x o  c|x>pMbi 3A ecb  B b icx y n a io m H e  y a c e  H 3B ecx-  

h b i nacxHHHO H3 B ep x H ero  M ejia, hscxm m ho h 3  n a jieo reH a . K peM H H exoe  
o6pa30B aH H e n e c x p b ix  c n a n p e B  iiaK JioH nex MeHH 3 a x o  k  nprn iH caeH H io  s x h x  
c jio eB  k  FOAyJitCKOH cBMxe, x . e . k  cpeAHCMy M ejiy.

K  Bbim eyK a3aH H biM  n jiacxaM  n p n j ie r a io x  xnnM HHbie J ib roxcK iie  c jio h , 
c o c x o a ip n e  H3 n e p iib ix  itpeM H H cxbix c j ia u p e s  h  T O H K ocjioncxbix, xeM H bix, 
xo iK e K peM H H exbix n e c ’iaHHKOB. <É>ayHa B b ic x y n a io ip a a  xaKHce h  3 f le cb  n p o -  
a s j ia e x  arra ioxH H H p yiom H e cjpopMbi, H 3B ecxH bie 3 0  c h x  n o p  H3  B ep x H ero  
M ena m n a a e o r e H a .

3 a x e M  c a e a y e x  y a c e  a o  K o iip a  p a 3 p e 3 a  K O M n a ek c  c a a H p e B b ix  m h o-  
p eH O B b ix  t a h h ,  o S o cH O B a iiH b ix  x o x i e  h  cJiayHOM. n e p e n e H B  k o x o p o H , c o c x a B -  

JieH H blH ’ Ha OCHOBaHHH 4 -X  o6pa3U ,O B B3HXBIX H3 3XHX CaO eB, HaXOAHXCH 

b noabCKOM x e x c x e  CTp. 34 .

O a n m e B b ie  o 6 p a 3 0 B a n H a , k a k  b h a h o  H3 onncaH H H , npeA C xaB aeH bi 
raaBHbIM o6p a30M  BepXHKMH peiHHHCKHMH CJiaHIiaMH C BKaiOHeHHHMH
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n e c n a H M K O B  T u n a  rp o n 3 M C K H X  c j i o e B ,  jib ro T C K M M H  c j i a H p a M H  m n e c T p o i i  

r o f l y j i b C K o i i  c b k t o h .  3 t o t  b h a  o 6 p a 3 0 B a H M H  H H J K H e ro  M e j ia ,  a  b  o c o S e H -  

h o c t h  B b ic T y m ie H H H  3 % e c b  r o p n 3 0 H T a  ro A y JiB C K M X  c j io e B ,  y K a 3 B iB a e T  H a  

t o ,  h t o  c f w m m e B B ie  o S p a s o B a H M H  n p H H a f l j i e j x a T  k  c j ja p H a j ib H O M y  p a i i o H y  

c m i e 3 C K o r o  n o x p o B a .

K a x  T eK T O H M H ecK H B  S j i o x h ,  B H e f l p e n H b i e  b  c T a p m n e  o 6 p a 3 0 B a H H H , 

B B iC T y n a iO T  x p o c H e H c x n e  c j i o h ,  B e p x H w e  H C T eS H flH C K H e c j i o h .  B e e  c ]? jih -  

m e B b i e  o 6 p a 3 0 B a H H H  h b j i h i o t c h  o n e H b  H e 3 H a H H T e jib H O  c x j i a n n a T O  n e p e -  

o 6 p a 3 0 B a H H b iM H  h  H e n iy i iH a T b iM M , H a S j i io f le H M e  H o p M a jiB H O K  n o c j i e n o B a -  

T e jib H O C T M  n a c j i o e H H H  —  n p e f lC T a B J in e T  T p y f l H O c r a .  O h m  n o n ™  B e p r a -  

K a.ribH O  y c 'r a H O B J ie H b i ,  c  H e O o jib i i iH M  o t k j i o h o m  t o  b  c e B e p H O M  H a n p a B j i e -  

h m h ,  t o  C H O B a b  i o j k h o m .  ¿ O j i h i h  p a 3 M b iB a e M b iH  M u o p e H O B b iM  M o p e M , n o -  

n a j i  b  B H fle  x p y n H b i x  h  m c j i k h x ,  o 6 K a T a H H b ix  h  H e o 6 K a T a H H b ix  6 j i o x o b ,  

a  T a x j x e  k  b  B H fle  n e c x a  h  p a 3 M b i T b i x  t j i h h ,  b  e r o  O T J io jx e H H H . M n o p e H O -  

B b ie  r j iH H b i  i i o 6 j i h 3 0 c t h  c J iJ iH ii ia  n e p e n o j i H e H b i  s t m m h  , ,o x 3 0 T H x a M H ” . 3aT0  
M M O iieH O B b ie  r j iH H b i ,  n p H J i e r a i o m n e  H e n o c p e n c T B e H H O  x  c J jJ iM iu y  c  i o j x h o h  

C T o p o H W , c o B e p m e H H O  h x  j iM in e H b i .

O n n c a H n e  B e p T H x a j i b H o r o  p  a  3  p  e  3  a

H a  p a c c T O H H H H  o x o j i o  5 0 0  m  o t  B b i m e o n H c a H H o r o  p a 3 p e 3 a ,  b  i o j x h o m  

H a n p a B j ie H H H ,  B e p T M x a j ib H b iK  p a 3 p e 3  c o 3 ,n a e T  b o 3 m o j k h o c t b  0 3 H a x o M J ie H H f l  

c  n p H 6 j iH 3 H T e j :b H b iM H  r e o j io rw H e c K H M H  O T H O uieH W H M n. C j i o h  o n e i i b  x p y T O  

y c T a H O B J ie H B i h  y x a 3 a H H b i e  H H J x e  m o i i i h o c t h  r o p H b i x  c b h t  h b j u h o t c h  x a j x y -  

IU H M H CH  M O HJHOCTflM H.

I l e p B b i M  y n a c T O K , n p o T X rH B a io in H H C J i  f lo  6 3 , 8 0  m , n p e f lC T a B J if le T  

n o c j i e  H ecK O Jib K M X  M e T p o B  r o j io i j e H O B b i x  m  n jie H C T O u ;e H O B b ix  o 6 p a 3 0 B a H H H , 

M H o iie H O B b ie  r j iH H b i ,  c e p b i e ,  n a c T O  c  T eM H b iM H  n o j i o c x a M H ,  c  3 e j ie H 0 B a T b iM  

O TTeH K O M , H H o r f la  n o j i o e b i  p a 3 M b i T b i x  x p a c H b i x  c j i a n p e B ,  n e M  r j i y S x t e ,  

T eM  6 o j i e e  3 H a n H T e j ib H o  T e x T O H H H e c x n  B b i r j i a jK e H H b i .  C p e ^ H  h h x  p a 3 C b i -  

n a H b i  o 6 j i o m k h  h  B a j i y H b i  x a p n a T C x n x  r o p H b i x  n o p  o n ,  t b k h x , x a x  n e p i i o -  

c e p b i e  ( j ib ro T C K M e )  r j iH H b i ,  n e c x a H H X H  (x p o c H e H C X H e ) ,  j io M K H e  n e c n a H H X H , 

n o p n c T b i e ,  M e j iK 0 3 e p H H C T b ie ,  3 e j i e H B ie ,  x p a c H b i e  h  n e p H b i e  c j i a H p b i  ( r o -  

A y j ib C K H e , o o p e H O B b ie )  h  n p .

B  c . j i e n y i o m w x  1 1 ,9 0  m  b h a h m u  x p a c H b i e  c j i a u p b i ,  B r i e p e M e j x x y  

C K peM H H C T B IM H  H e p H O - e e p b lM H , n O JIO ea T b IM M  HJIM JK e  H H T H H C T blM H  C J ia i l -  

p a M H , K O T o p w e  n o  H a n p a B J ie H H io  b h h 3  C TaH O B H TCH  n p e o 6 j i a A a i o i n K M w  h  c o -  

n e p j x a T  B K JH o n e H H H  x B a p p H T O B b ix ,  T e M H b ix ,  n e p H b i x  h  3 e j i e H O B a T b ix  

n e c n a H M K O B , ■ a  T a x j x e  m  n e c n a n H K H  r a n a  M H x y m o B H i ix H X  n e c n a H H x O B . 

3 t m  c j i o h  n p e n c T a B j i H i o T  x p o B J i e B y i o  n a c T b  j ib rO T C K H x  c j i o e B  h  r t e p e x o f l  

X T O A y jIb C K O H  C B H T e,
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H a He3H aiiMTejibHOM yn acT ice  3 ,7 0  m BbiCTynaiOT b h o b b  MMopeHOBbie 
o6pa30BaHM H, a h m sh h o  cjiaH p eB b ie  n ep H O -cep b ie  rjiMHbi c  mcjikmmm B a-  

jiyHaMH <£uiHmeBbix nopoA-
3aT eM  3aM enaeM  onHTb jibroTCKne cjiom  Ha npoTHJKeHMM 1 4 ,7 0  m 6 e 3  

n ecT p b ix  cjiaH peB . 3 t o  TeKTOHUHecxan ö p e K n n a  c' CHJibHO pa3BHTbiMH b b i-  

rjiax<eHHbiMH cjiaHpaMM.
M nopeH O B bie cjiom, o6pa30B aH H bie b BH^e c e p b ix , n ep H O -cep b ix , r,o- 

j iyôoB aT O -cep b ix  t j ih h  o S H ap yjxeH b i Ha AaJiLHeñuiM x 2 2 ,9 0  m, coA ep xtaT  
cjjpam eH T bi cJw inm eB bix nopoA, cpe;iM  KOTopwx m ojk h o  otjim m m tb n e p iib ie  
KpeMHMCTbie ji'broTCKMe c jia m jb i, necnaHMKM TeMHbie m CBeTjibie, x p eM -  
HHCTbie M3 JlbrOTCKMX CJIOeB, rjiayKOHMTOBBIG rOflyjIbCKMe necnaHMKM, 
peiHMHCKMe necnaHMKM c KajibpnTOM, KpocHëHCKMe necnaHMKM m n p . B e -  
jiMHMHa 3TMX o S jiom k ob  AOCTHraeT 2 X  2 ,5  cm.

B  cjieA yiom M x 1 0 ,8 0  m  m m  H a6jiioA aeM  TMnMHHbie cjiom ropM30HTa 

BepXHMX peiHMHCKMX CJiaHIIpB.

II o a  HMMM, n a  npoTHxceHMM 1 ,10  m BbiCTynaiOT pHAOM s p y r  c  A pyroM  

3ejieH b ie  K BapipiTO Bbie, necnaHMKM M3 roflyjibCKM x cjioeB , TeMHbie K B ap- 
pMTOBbie necnaHMKM M3 JibroTCKMx cjioeB  m necnaHMKM c KajibrpiTOM —  M3 
rOpM30HTa BepXHMX peiHMHCKMX CJiaHpeB. 3 t 0  HBJIHeTCH TeKTOHMneCKOM 

öpeKHMeü.
B  nocjieflOBaTejibHOM  nop u A K e, r j iy ô x œ , HaxoAHTCH necnaHMKM  

c  HeOflHOpOAHblMM 3epHâMM, CJiaSo CnaHHHbie, M3BeCTK0Bbie, CO CBeTJIO- 
cepoM  OKpacKoii. BbiCTynaiOT b  h m x  ô o j ib m n e  njiacTMHKM MycKOBMTa, p a -  
PTIÎTeJIbHblM AeTpMT M CJieflbl paKOBMH. 3 t O MMOpeHOBbie neènaHMKM, B bl-
CTynaioipM e Ha npoTHxteHMM 9 , 3 0 m.

flajibHeMiHMe 4 1 ,9 0  m  coA epxcaT  xaoT M necK yio  CMecb . c|?jiMiHeBbix 
o5pa30BaH M íí. 3 A e c b  m oîk ho  OTJinnaTb: 3 e jieH b ie  KpeMHMCTbie necnaHMKM  
m K pacH bie m c e p o -3 e j ie H b ie  T BepA bie cjiaH ijb i roA yjibC K on cbm tbi, n ep H b ie  

KpeMHMCTbie c j ia m jb i JibroTCKMx cjioeB , necnaHMKM c KajibpMTOM M3 ne*- 
UIMHCKOM CBMTbl, CJHOflMCTbie KpOCHeHCKMe necnaHMKM M n p . C M em aH H blíí 
M aTepiia.n He A o n y c x a e T  onpeA ejieH M H  nocjieAOBaTejibHOCTM o t a c jim ib ik  
ropM30HTOB.

IToa HMMM Ha npoTHJKeHMM 9 2 , 4 0  m BbiCTynaiOT c e p b ie  m 3ejieH 0 B a -  
Tbie, 3 a n a cT y io  CMemaHHbie c necKOM, BecbM a TeKTOHMnecKM B birjiaxteH H bi 
cjiaH p eB b ie  rjiMHbi c  MHOroKpaTHO noBTopneMbiMM cJjJinmeBbiMM < ok 3 0 tm -  

K3MM» pa3JIMHHOM BejIMHHHbl.

T ox< e m c jieA yio ip M e 7 3 ,7 0  m  —  3to MMopeHOBbie OTJioxceHMfl o 6 p a 3 0 -  
BaHHbie b  BHAe c e p b ix  m n ep H O -cep b ix  c jia H p eB b ix  tjimh , co 3HanMTejibH0 

MeHblHMM KOJIMneCTBOM c|)JIHIHeBbIX OCKOJIKOB, C BKJIIOneHMHMM M eJIK 03ep- 
HMCTblX JIOMKMX CJIIOAMCTbIX neCHaHMKOB.
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H m x e  noB T op aeT C H  e ip e  p a 3  4 w in m  Ha n p o T a jx eH H H  23,30 m. C B e p x y  

3 to  c^parM eH T bi j io m x h x , r j ia y x o m iT O B b ix  r o A y j ib c x r ix  n e c a a H U x o B , HHHce 

n e p H B ie  c j ia H p b i k  necH aH K X H  c  xajib ijH T O M  n;emnHCKOM c b u tb i .  B b iC T y n a io T  

3 A ecB  TOJxe m  n e c T p b ie  c j ia H p b i. B c e  a r a  o 6 p a 3 0 B a H n a  o a e H b  c h jib h o  T e x -  

TOHMHeCKM B birJiaJX eH bl.

K MHopeHy cjieflyeT npiiHucjiHTB o6pa30BaHHH cjieAyioipero yaacTxa 
b 12,50 m, b k o to p o m  BbiCTynaioT ceptie  rjiMHbi, a Tanate h  aepHbie, aacTO 
c Sojibinefí npHMecbio necxa.

B nocJieflHeM yaacTxe a j ih h o í í  b  19,50 m BbicTynaioT cepwe h  aepHbie
TJIPIH bl C BKJIMHeHHHMH aH rH ApH Ta H COJIH.

BbimeonucaHHbiíí pa3pe3 npeACTaBjiaeT HaM aHajiomxHbie reoaora- 
necKMe OTHOineHMa, xax onucaHHbie b pa3pe3e Ha j ih h h h  «BayM».

T E K T O H M K A

üepexoflH k wccjieflOBaroiio TexTOHHHecxoií CTpyxTypbi aroro yaacT- 
xa xpaa  KapnaT cjieAyer OTMerara, h t o  oxpaMHHaa nacTb, xaxyio b HacTO- 
aipee BpeMH co3AaiOT cf)jmmeBbie o6pa30BaHna Ha nojiHOM Jincre B o x h h ,  
yxa3biBaioT HanpaBJieHne n o a ra  3anaa — b o c to k , c HeSojibmnM o tk j io h o m  
b Han6ojiee 3ana,n;H0M yaacTxe, b re p ra u a x , r^e  BbicoBbiBaeTca y3-
xoií nojiocoü b CTopoHy Xajm a, t .  e. b ceBepo-3anaflHOM HanpaBjieroíH. 
3 t o t  xpaií He aBJiaeTca TexToromecxM OAHOo6pa3HbiM h o  c o c t o h t  h3 Tpex 
eAMHKp. Ero cocTaBaaiOT:

1) cnjie3cxnií noxpoB, o5pa3yioxn;HH peHTpaabHbrií yaacTOX, co3flaeT 
caMyio Bbicoxyio e^MHimy,

2) a e m y a  TepaMp, y x a 3 b iB a io in a a c a  H3 n o #  C H J ie3 cx o ro  n o x p o B a  Ha 
3 a n a a e ,

3) « H H op ep aM O B aa»  e^ H H H pa, Ha x o T o p y x )  Ha BOCTOxe H a flB ñ ra e T c a  

cnjie3C K H M  n o x p o B .

T a x  o 6 p a 3 0 B a H H b iíí  x p a í i  x a p n a T c x o r o  c la r a r ía  H a A B w ra eT ca  x  c e B e p y  

Ha c h j ib h o  CM aTbie b c x a a a x n  x o A e H n p x n e  cjiom  H M xtH ero TopTOHa.

B o n p o c  «H H op ep aM O B on »  e a n H n p b i ,  x a x  H e npnHa,n;jie>xam ,HM  n e n o -  

cpeACTBGHHO x  B o n p o c y  H H TepecyH D n^eM y H ac, mbi npoM O jranM  b H a m n x  0 6 -  

c y jx ^ e H M a x , a n o A B e p r a e M  o 6 cy>x,n;eHJ«o to j ib x o  j m i i ib  T exT O H H H ecxyx)  

C T p y x T y p v  f lB y x  n e p B b ix  eAHHHp.

C H JIE 3C K M íl nOKPOB

nepeflOBaa 3 0 H a  HaflBHra aTOÍr eAHHHijbi oTjiMaaeTca oaeHb HeoObia- 
hbim  npoTHJxemieM. C 3anaAHoro npe^ena paííoHa HaaHHaa b no6jiH30cra 
AepeBHM ByxHHbi , oHa HaaepTbiBaeT nyry, corHyTyio b ioro-BOCTOHHOM Ha- 
npaBJieHHM, npn aeM BnjiOTb ao KojiHHOBa BbiCTynaeT peuiHHCxo-BepjxoB- 
cxaa CBHTa, xax caMbrií cTapbiü xoim nexc jio S o b o h  aHraxjiMHajw. Ero
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o6pa30BaHMH HacTiíHHo cKJiaflMaTo CMHTbi c o6pa30BaHMHMH a em y n  Tep- 
hhu;, nacTMHHO naaBawT Ha Heii, o6pa3ya ynoMHHyTbie yace BBinie t c k t o -  
HHaecxne ocTaHpbi peiHMHCKO-BepîKOBCKOH cbhtbi. B ceBepHOÎi aacTH 06- 
cyacAaeMoro yaacT xa cnae3cxHH noKpoB 3aaeraeT oaeHb njiocKO Ha a em y n  
repara*. 1

O t  K ojiH H O B a AO B p a c e 3 bH ra*bi x p a f i  H b iH en iH e ro  C H ae3 c x o r o  n o x p o -  
Ba o 6 p a 3 0 BaH caMMMM m j i a a i h m m h  c j io h m m , a  HMeHHO xpocH eH cxH M H  c a o a -  
M H , 3 anojiHHK>mMMH CHHKJiHHajib K y p y B  —  rHOHHHK b  H an p aB aeH H H  c e B e -  

p o - 3 a n a A  —  ïoro-B ocT O K . ü e p e x o A  c 3 anaA HO H  C TopoH bi b  C H H xaH H aab  —  
n o cT en eH H b if i, H a a H H a a  c  H C T eÖ H aH cxnx c jio eB , a e p e 3 n e c T p b ie  aopeH O B bie  
C JiaH pbi, MeHHjiHTOBbie c j ia H p b i —  r o  K pocH eH CK H x c jio eB . f l a j i b u i e  b  b o -  

CTOHHOM H anpaB JieH H H  BblXOAHT H3 nOfl KpOCHeHCKHX CJIOeB H a BOCTOHHOM 

x p b i a e  CHHKJiHHajiM aopeH O B bie  o 6 p a 3 0 BaHHH (n e c T p b ie  c a a H p b i) ,  3 aTeM  
b  nocJieflO B aT ejibH O M  n o p a A K e  c a o n  H C T eÔ H aH cxne, a b ro T C x n e , H a x o H e p  
o 6 p a 3 0 BaHM a x o M n a e x c a  rp o A 3H C xoro  n e c a a H H x a  h  peuiH H CX HX  c a a H p e B . 

3 t o  n p o A o a jx e H H e  H H ïX H e-M eaoB oro  T o p p e B o ro  H arpoM O JXA eH Ha c n a e 3 -  
C K oro n o K p o B a , K O T opoe —  H a a H H a a  o t  B p jK e 3 bH M pbi B n a o T b  H a b o c t o k  —  

OKOHTypHBaeT x p a i i  H apB M ra c  H an p aB aeH H eM  c e B e p o -3a n a A  —  io ro -B O - 
CTOK. 0 6 e  n e p e p o B b ie  aH T H x aH H aab H b ie  3 0 h b i  —  BOCTOHHyx) h  3 an aA H y ro  —  

coeA H H aeT  b  o a h o  p e a o e  c H H x a n H a a b H a a  3 0 H a, c  TeM, h t o  H a p accT o aH H H  

o t  K ojiH H O B a p o  B p jK e 3 b H n p b i o 6 o 3H a a a e T c a  OTcyTCTBHe a H T H x a ra ia a b -  
h o h  3 0 HBI. E c a n  n o n p o ö y e M  BocTaHOBHTb ee  n p o T a x te m ie ,  n p o A o a r a a a  
3 a n a A H y io  n epeA O B yx) 3 0 H y b  H an p aB aeH H H  ceB epo-B O C T O K O -ceB ep, a  b o -  

CTOHHyio 3 0 H y  b  H anpaB JieH H H  c e B e p o -3 a n a A , n o a y a n M  a o b o ^ b h o  o cT p o  
c o rH y T y io  A y ry , B epxH H H  n p e p e a  x o T o p o ü  AOCTHTHeT H biH e H e c x o a b x o  
K H aoM eT poB  K c e B e p y  o t  K o aaH O B a .

CHHKaHHaabHyio 30Hy, npnaeraïoipyK ) c K>ro-3anaAa k boctohhoh 
aacTH ToppeBoro noAHHTHa C03AaeT CHHxaHHaab K ypyB  —  Thohhhk, ocb 
KOTopoH HMeeT HanpaBaeHHe ceBepo-3anaA —  roro-BOCTOK, 3aT0 k 3anaA- 
HOH aaCTH aHTHKJIHHajIbHOH TOppeBOH 30HBI npHKacaeTCH C IOrO-BOCTOHHOH 
CTopoHbi CHHxaHHaab riorBH3AOBa c HanpaBJieHHeM cesepo-BOCTOx —  ioro- 
3anąA- OHa coeAWHaeTca c ceBepHOH cTopoHbi c CHHKJiHHajibio K yp o sa  —  
THOHHHKa, Ha lore c CHHxaHHaabio KpyaiOBXH. Ocb stoh nocaeAHeii n p o-  
xoAHT c 3anaAa k BOCTOxy, n o ca e  aero nepexoAHT Ayroo6pa3HO b ioîkhom 
HanpaBaeHHH. Och CHHKaHHaan IIorBH3A0Ba h KypoBa— FHOHHHxa n ep e -  
KpeipHBaioTca b Æ oaymHpax, b CBoeM ceBepHOM npoAOaixeHHH, yace Bue 
npeAeaOB HbiHeuiHero 4>JiHineBoro yaacTxa.

MeîKAy CHHKaHHaabio K ypoBa —  THOHHHKa h CHHKaHHaabio IIo-  
rBH3A0Ba h  KpyaiOBKH BbiABHraeTca BBepx aHTHKaHiiaab BncbHHaa H o- 
Boro. OHa aBaaeTca BHyTpeHHHM, 6o a ee  loacHbiM noAnaTneM CHae3CKoro 
noxpoBa c HanpaBaeHHeM ceBepo-3anaA —  io to -b octok , h3 xOToporo bbi-
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f lB U ra iO T C H , K a K  C a M b ie  f lp e B H M e , H H JX H H e IXCTeÖHHHCXIXe CJIOH. B IOÎKHOM 

n a c T M  3 T O ro  no flH H T W H , b  e r o  3 a n a A H O M  K p B iJ ie ,  n p o x x 3 o m e a  p a c K O J i  h c t g 6 -  

HHHCKOM CBMTBI M TOJIHOK £ e  B ^ O JIŁ  AHCaOXapXXOHHOÍX nO B epX H O C T lX  B Ć e B e -  

p o - 3 a n a f lH O M  H a n p a B a e H ix ix ,  T a x ,  h t o  c e í í a a c  w c t g ô h h h c k i î s  n e c a a H i x x i i  a e -  

>K aT n p f lM O  H a  s o p e H O B b i x  o 6 p a 3 0 B a H x x a x  c n H x a n H a a i x  I I o r B i x 3 A O B a 1 1  b b i -  

3 Ł iB a iO T  ee 3 H a m x T e a b H o e  c y a c e H M e . O t o  n p o T a x c e H P e  c j i o e B  H a x o A H T c a  

b  CBH3 H  c  H 3 r n 6 oM  T o p p e B O ix  3 0 HBI b  i o r o - 3 a n a A H O M  H a n p a B J ie H H H  XX C f la B -  

JieH M eM  r o p H b i x  n o p o A ,  H a x o A a i p x x x c a  B H y T p ix  A y ™ .

B o c T O H H o e  K p b i J io  a H T M K JiH H ajiM  B x x c b H K a a  -  n j ia B H O  y r a y ô a a c T c a  

b  BOCTOHHOM H a n p a B a e H ix ix  h  n o c T e n e H H O  n e p e x o A H T  n e p e 3  B e e  x o c B e x iH b ie  

C T p a T n r p a 43H H e c K ix e  3 B e H b a  —  o t  h c t g ö h h h c k h x  h k j k h h x  c j i o e B  B n jx o x b  

AO K pO C H eH C K M X  CJIO eB CM IX KJIHHajIH  K y p y B  ----  rH O H H H K .

BBHAy 3TOrO OTHeTJIMBOrO CBH3aHHH ynOMHHyTOH CHHKJIHHajIH c an- 
THKJIHHaJIblO BHCbHHHa, a AaHte C BOCTOHHbIM ynaCTXOM TOppeBOÎX 30HBI, 
h  nepe3 cMHKJiHHajib IIorBH3AOBa c 3anaA«0M ToppeBoix 3 0 h o íx , BbiAejieHwe 
ocoSoro, BMCBHHHCKoro noxpoBa {15), ToppoM HaABixra xoToporo h k o 6 b i  

aBaaaacb aHTixxaxxHaab BiicbHHHa, He HaxoAHT ocHOBaHHÜ.

P E i n y a  t e p h m u ;

Heipyeix Fepaixp a Ha3biBaxo TexTOHXxaecxiiM ajieMeHT, xoTopbiix co- 
xpaHxxaca b HarneM paixoHe b  HeSoabmoM c^paraeHTe, BbiHbipaxoipiiM M3 
nop cxxae3Cxoro noxpoBa b 3anaAHoix nacTii ero BbiCTynjieHixa. Oh aBJiaeT- 
ca Tonte, b cJxapnaabHOM OTHOineHxxix, oco6o o6pa30BaHHbiM. 3§jpBMaeÿ nao- 
ipaAb, 3axpbiTyxo MeiKAy KoaaHOBOM xx CepabpeM Ha ceBepe, xx ByaiiHoix 
Ha xore.

flpcaoxapMOHHaa axiHHH c HanpaBaeHixeM ceBep— xor, xoTopaa OTaeT- 
aiXBO o6o3HaaaeTca npejxpe Bcero b  ceBepHoix aacTix aemyix Tepawp, pa3- 
AeaaeT ee Ha ABe noaocbi, OTapaaxoipxxeca Apyr o t  Apyra reoaorwaecxoxx 
CTpyxTypoix.

B 3anaAHoii aacTp coxpaHxxaocb noaHoe xnxHoe xpxiao aemyix, x o t o -  

poe o6pa3yeT cxiHxaiiHaab H x x jk m h x ix , 3anoaHeHHyxo BTopPaHO cxaaAaaro 
nepeo6pa30BaHHbiMix xpocHeHcxPMix caoaMH. CeBepHoe u 3anaAHoe oxaÜM- 
aeHixe o t o x i  cxxHxaxxHaaxx co3AaeT ropw30HT necTpbix caaHpes, xoTopbie 
naocxo 3aaeraxoT Ha cxaapaaTO o6pa30BaHHbix xoAeHXxpxiix caoax. 
B CBa3xx c 3TIXM ceBepHbiii xpaix aemyix C03AaeT corayTbixx x xory — MCTe- 
xaxoipHix XI3 xxHTepcexpixxi naoipapn — 3aaixB Mexxpy Jlanaxxpeix m Tepaxx- 
xpMH. O t  Cepabpa b  ceBepo-3anaAHOM HanpaBaeHixix BbicoBbiBaxoTca y3- 
Koix noaocoxi b  cTopoHy Xaaivra necTpbie caaHpbi. M3 nop necTpbix caaxx- 
peB, o6pa3yioipixx 3anaAHoe oxaixMaemxe cixHxaxiHaaxi M h ï x h h k m ,  b b i x o a h t  

xoAeHixpxpe caow, 3anoaHaxoipxxe Ha 3anape «3aaHB» TpoBa. Oxoao caMoix 
rpapxxpbi aHCTa xpaii aeirryp noBopaaHBaeT no nanpaBaeHMio x 3anapy.
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y  T o p p a  CKjie3 C K oro n o K p o B a  o 6 o 3 HaHHBaK>TCH ö o j ie e  CHJibHbie boji- 
H iiCTbie o 6 p a 3 0 BaHMH n e u i y n  re p n H u ;,  npoH B Jim oipH fiC H  b  aHTHKJiHHajibHOM 
nOAHHTHM BO BjIOCTOBHLÇaX, C MGHHJIHTOBbIMH CJiaHpaM H B H A pe, a  OTCIOAB 
H a c e B e p , MexcAy E y n n H O H  h  ^O M epoB H poH , H eÖ o jibn ioH  n e ru y e n :, r ^ e  r o p n -  
3 0 HT n e c T p b iX  c jiaH p e B  c ôejib iM H  M eprejiH M H  3 a j i e r a e T  H enocpeACTBeH HO  
Ha KpocHBHCKHX c jio f lx ,  naA a ïo ip H X  n o s  h h x .

B 3 an aA H 0 Ît n a c r a  n e m y n  repnmj; oßH aixaeT C H  rjiaB H biM  o 6 p a 3 0 M ro- 
PH 3 0 HT n e c T p b ix  c jia H p e B , BTopwHHO C K JiaflnaTo n e p e o 6 p a 3 0 B aH H bix . C jio h  
G o jiee  MJiaAiHMe n o  CBoeM y B03 p a c T y , x a x  xpocH eH C K H e, MeHHjiHTOBbie 
c j i a n p b i ,  coxpaH M JiH C b 3A ecb  TOJibKO b H ecK O JibK H x H eô o jib u iH X  cJiparM eH - 
T ax , 3 aKJiHHHBaioiu|M xcH b n e c T p b ie  c jia H p b i. 3 aT o H a c e B e p e , y  T o p p a  n e -  
m y n  r e p n n p  B b icT y n a io T  x a x  M em uiH T O B bie c J iaH p b i, T a x  u  K p o cn en cK M e 

.c j io h ,  n p o x o A H ip n e  y 3 K0 M n o j io c o ü  c  H an p aB JieH n eM  n a p a j u i e j i e ñ  k  c x p b i -  
B a ïo ip n e c H  b o ß o p o ra o M  nocjieflO B aT ejibH O M  n o p a p K e  n o f l  necT pbiM M  c jia H - 
paMH. O hm  npeACTaBJiHK)T o rpb iB O K  onpoK M H yT oro  c e B e p H o ro  x p b iJ ia  n e m y n .  

B BOCTOHHOH H3 CTM HeUiyM COXpaHMJIOCb HeCKOJIbKO H e6 ojIbIHHX TeKTOHH- 
n e c x n x  o cT aH peB  CHJie3 CKoro n o x p o B a , j i h 6 o  n jiocK O  n jia B a ïo ip H X , j ih ö o  
CKJiaAnaTO B K JiioneH H bix  b o 6p a 3 0 BaHHH r o p n 3 0 HTa n e c T p b ix  c jiaH p e B .

Heinyn Fepnnp no HanpaBjieHHio k  ceBepy hbjihctch HaABHHyToił Ha 
CKJiaAnaTbie xoAGHHpKMe cjioh, a  b iojkhom h  eoctohhom HanpaBJieHHH 
CKpbIBaeTCH nOA CHJie3CKHH noxpoB.

ClIJie3CKHM noxpoB, COBMeCTHO C HGUiyeM repHHUi HaABHHyT Ha xpy- 
TOCKJiaAHaTblM HHJKHHH TOpTOH, TO eCTb XOACHHIJKHe CJIOH. 3tH CKJiaAKH 
HMeiOT HanpaBJieHPie napajuiejieii. OnpeAGJieHHO OTJinnaeTcn CKJiaAxa Box- 
HH h He6ojibinaH cxjiaAKa b k»khom ot Heii HanpaBJieHHH. B o6enx a rax  
CKJiaAxax BbicTynaioT b appe cjajiHineBbie o6pa30BaHHH, noApoÔHO onncaH- 
Hbie b CTpararpacJjMHecKOH nacra. Kax TaM yxasaHo, ara oopa30BaHHn, 
b THnnnHOH CHJie3CKOM cjaapHH, cjieAyeT CBii3biBaTb c CHJie3CKoft eAHHHpeft.

MccjieAOBaHHH, npoBeAeHHbie k 3anaAy ot Boxhh, b oxpecraocTax 
Jlannnpbi, 3aT0 noxa3ajiH, nTO cpeAH xoaghhakhx o6pa30BaHHK, Tax xce 
CKJiaABaTbix, BbicTynaioT Toxce cjjJiHiiieBbie o6pa30BaHHH, OAHaxo otjihh- 
Hbie ot Tex, nTO b Boxhh. 3to, ao chx nop, HCKJiiOHHTejibHO necTpbie cjiaH- 
pw c BTopocTsneHHO BbiCTynaïonjHMH cbctjibimh MeprejiHMH. 3 th  o6pa30- 
BaHHH 33TGM cooTBeTCTBOBajiH 6bi (JjapHM necTpbix cjiaHpeB, npeACTaB- 
jieniibix b neinyn Fepnnp.

XoAeHHpKHe rjiMHbi, HaxoAflmnecH b xpoBJie arax cJuniineBbix 
o6pa30BaHHÎi, copepmaT Tôxce h  3Aecb cJxriKiiieBbie <o k 30t h kh», c TeM oa- 
H a x o , nTO b B oxhh ohh hbjihiotch HecpaBHHTejibHO ôojiee nacTbiMH,

TpaHcrpecenpyioipee, Mope HHiKHero TopTOHa npHxpHJio 3aTeM b ca- 
MOÄ 6jIH3K0H OKpeCTHOCTH EoXHH naCTb CHAe3CK0r0 nOKpOBa, B OKpeCTHO-
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c tm  J la n a H p b i —  ¿¡winni CBH3aHHbiH c H em y eft FepH H p, BepoHTHO nap aB T O x-  
TOHHbllł.

IIlMpMHa 30H bi MMopeHOBbix cKJiapoK b  B o x h k  p aB H aeT ca  c e i łn a c  
2 k m . E cjih  n o flB ep ra eM  k x  BbinpaM JieHH io —  T orpa npepnojioaiH T eJibH biM  
K p aii M wopeHOBoro M opa H a iip eT ca  n o  K paK H eii M epa b  10 k m  roncnee, n p n -  

6jin3H T ejibH o p o  n a p a ju ie j in  r p o B a . T o a ce  h  cn jie3C K n ń  noK poB  h  n e m y io  
r e p n n p  c j i e p y e r  Ha ctojibko  a c e  K iuioM eTpoB nepepB H H yT b k  lo r y .

B nepnop, npepmecTByioipHH cepHMeHTapnH xopeHHpKHx cjioeB, c h -  
jie3CKnił noKpos 6bux b o6ipHx onepTaHMHK noxoaoiM Ha ceropHaniHiie TeK- 
TOHHnecKHe o6pa30BaHHH. Mcnojib3ya penpeccnio o c H O B a m ia , o h  b b ip b h -  
iiynca Ha j ih h h h  E o x h h  cb o h m  ToppoM 3HaHMTejibH0 paabm e Ha ceBep, neM 
ero BOCTOHHoe k  3anapHoe KpbiJiba. B 3anapH0M yaacTKe b o jio k  o h  OTop- 
BaHHyio o t  CBoero ocHOBaHwa (napaBTOXTOHa?) CKJiapKy, HbiHemmoio ne- 
myio repnnp , h t o  HacranHO Bbosajio pyroo6pa3Hbiii nsraG k  rory 3anap- 
h o h  Toppesoił 30Hbi cHJie3CKoił epMHnpbi.

I l j io ip a p b , H a x o p a r p a a c a  k  c e B e p y  o t  o 5 o h x  s t h x  epHHHp, n p u ro T a B -  
j iiiB a a c b  k  B T o p a cen n io  HHame-TopTOHCKoro M opa, nocTeneH H O  y r j iy S a a -  
Jiacb, n p n n eM  H a n S o jiee  ceB ep H a a  aacT b  ToppeBOM 3 0 h b i CHjie3CKoro H ap -  
BHra n o n a a a  T oace b  30H y, y r a y ó a a io ip y io c a  roiJKe y p oB H a M opa. H n a m e -  
TopTOHCKoe M ope B T o p m y jio  Ha 3T y ju io ip a p b  h  n p iiK p b u io  cb o h m h  o t j io -  
JKeHHaMH T o a te  h  t o t  k j ih h  T op p a  C H Jie3C K oro  n o a p o B a .

I lo c J ie  cepnM eHTapHM  x o p e m ip K H x  cjioeB  n a c T y n iu i c jiep y io ip H H  r o p o -  
o6p a30B aT ejib H b iii c|xa3HC. M a c c b i rop H b ix  n o p o p , KaK CHJie3CKoro n o K p o -  

Ba, T aa  h  n e m y w  T e p a n p , 6 b u rn  nojiHOCTbio 'cpBHHyTbi k  c e B e p y  h  c r p e 6 j in  
h  CKJiapKOo6pa3HO cm h jih  H a x o p n ip n e c a  ceB ep H ee  MHOpeHOBbie o 6 p a 3 0 B a -  
h h h  BM ecTe c n x  (J>jinmeBbiM ocHOBaHHteM b KpyTO ycTaH O BaeH H bie CKJiap- 
km c  n a p a a a ea b H b iM  H anpaB jieH iieM . B  B o x h h  s t h m  cJijmmeM  HBJiaeTca  
T o p p eB a a  30H a CHJie3CKoro iia p B iira , KOTopaa OTcyTCTByeT Ha n oB ep xH O - 
c t h .  E ro  o6p a30B aH H a He p o c r a r a io T , B epoaT H o, p a j ib in e  k  c e B e p y  3 a  n p e -  
p e jib i 6oxH eH C K oii CKjiapKH, a- h x  n poT aaceH H e b  b o c to h h o m  h  3anapH 0M  
H an p aB aeH H ax , orpaH nneH O  p o  ripepejiO B , KOTopbie hm  o6o3H an eH b i k o h -  

TypaMM p y r a  T op p a  CMJie3CKoro H apB nra. B J la n a u p e  ocHOBaHMe C 03pa- 
k j t  o6p a30B aH H a napaBTOXTOHHoił epuHM pbi.

T o a b K O  J in i i i b  n o c a e  O K O H n a m ia  C K J ia p a a T L ia  p a n a c e m - iM  H a c T y n w a a  

H O B aa  T p a H c r p e c c n a  M J ia p m e r o  T o p T O H a, a  h m b h h o  r p a 6 o B e p K H x  cjio g b .
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